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wychodzi eodziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 
Do „Dziennika“ dołącza się co tydzień „SPORT POMORSKI“, 
Redakcja otwarta od godziny 8—12 przed południem i od 5—6 po południu. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godziny 11—12 przed południem. 
kopisów niezamówionych nie zwraca się, 

Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 30, 

M Filje: w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 2 — w Toruniu, ul. Mostowa 17 
w Grudziądzu, ul. Groblowa 5. 
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wynosi w ckspeđycji i agencjach 275 24 miesięcznie, 
POWA e przez pocztę w dom 3.11 zł, miesięcznie, 9.33 zł, kwartalnie, 
Pod opaską: w Polsce 5.00 zł, do Gdańska 4.00 guld, ł 
do Niemiec 4.00 mk., do Francji i Ameryki 7.50 zł, miesięcznie, 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładziej 
strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma, 
a abonenci niemają prawa do odszkodowania. 


Rok xxn. 


0 sią zieje 


W związku z sensacyjną wiado- 
mością „Gazety Gdańskiej” (o szpie- 
gostwie w Dyrekcji Kolei), którą po- 
wtórzyliśmy w ubiegłym tygodniu, 
„ztrzymujemy od jednego z naszych 
"starych i wiernych zwolenników w 
Gdańsku następujące uwagi: 


Informacja „Gazety Gdańskiej”, 
choć uderzyła jak piorun w koła za- 
interesowane i wśród nich wywoła- 
Ja. oburzenie, protesty i zaprzeczenia, 
wśród Polonji tutejszej bynajmniej 
nie wywołała zdziwienia. Rzecz ma 
się wręcz przeciwnie. Ludność pol- 
ska wolnego miasta Gdańska posą- 
dzała prasę polską, że z rozmysłem 
przemilcza pewne sprawy w urzę- 
dach polskich, znajdujących się na 
gruncie gdańskim. A spraw tych, 
które bynajmniej nie podnoszą po- 
wagi tych urzędów i osłabiają auto- 
rytet Polski, jest bardzo wiele. Krą- 
żą na ten temat pogłoski wprost dzi- 
kie, kórym trudno dać wiarę, a któ- 
rym jednak ludzie wierzą. To teź po- 
danie przez „Gazetę Gdańską” pew- 
dla Dyrekcji 
Kolei szczegółów powitane zostało 
z uczuciem ulgi i zadowolenia jako 
dowód, że prasa jednak nie ulega 
wpływom postronnym, lecz spełnia 
swój obowiazek, który czasem bar- 
dzo przykry być może. 

Wiem, że wiadomość „Gazety 
Gdańskiej” wywołała piorunujace 
wrażenie, zwłaszcza na prezesa Dy- 
rekcji p. Czarnowskiego, którego ucz- 
ciwość nie ulega watpliwości i któ- 
rego dobrej woli nikt nie przeczy. 
Jest jednak faktem, że w jego ołocze- 
niu i poza jego plecami dzieją się rze- 
czy niesamowite -— ze szkodą dla 
Polski, a ku wielkiemu zgorszeniu 
ludności zasiedziałej. 


Klęska przy wyborach do sejmu 
gdańskiego w dużym stopniu jest 
tych ujemnych objawów następ- 
stwem. Poważną winę ma tu Gene- 
zalny Komisarjat z p. ministrem 
Strasburgerem na czele, który — za- 
miast czuwać nad tem, aby nasze u- 
rzędy na tak drażliwym terenie sta- 
ły na wysokim poziomie, miesza się 
do nieswoich spraw i periera war- 
chołów za pieniądze skarbu polskie- 
go. W ostatnim czasie widocznie i 
w Warszawie Poznali się na tej szko- 
dliwej robocie, bo usunięcie ludzi ta- 
kich jak pp. radca Zaleski (prze- 
chrzczony żyd) i radca Wołowski 
świadczy o tem dość wyraźnie. Nowi 
ludzie w komisarjacie okazują dużo 
dobrej woli i zrozumienia zabkagnio- 
nej sytuacji. Może oni przyczynią się 
do wyjaśnienia wielu niepokojących 


4 ludność pogłosek i postarają się o u- 


'gunięcie ludzi nieodpowiednich, 
sprowadzonych z daleka -— z krzywa 
dą rodowitych Pomorzan, 

Dla ułatwienia im tego zadania 
stawiam następujące pytania pod a- 
dresem zainteresowanych władz: 


1. Czy prawdą jest, że w Dyrekcji 
Kolei Państwowych w Gdańsku zgi- 
nęły ważne dokumenty i że w ślad 


za tem „zaginął” także pewien urzęd. 
nik? 


2. Czy prawdą jest, że w Dyrekcji 
K. P. w Gdańsku roi się od żydów, 
Ukraińców ji innych ludzi niepewne- 
go pochodzenia, na których Polska 
polegać nie może? Ludzie ci systema- 
tycznie odsuwaja rodowitych Pomo- 
rzan od „wtargnięcia” do wyższych 
stanowisk — ze szkodą dla idei pań- 
stwowej na Pómorzu. 

3. Czy prawdą jest, że były wice- 
prezes Dyrekcji K. P. w Gdańsku p. 
Jędrkiewicz otrzymał ważne iníor- 
macje o pewnym urzędniku, działa- 
jacym podobno na szkodę Polski i 
czemu z nich nie zrobił użytku? Nad- 
mieniam przytem, że uczciwości p. 
Jędrkiewicza nie poddaję w waątpli- 
WoOŚĆ. 

4. Czy prawdą jest, że znany z przy. 
chyłności dla bolszewizmu żyd Ra- 
skin z Warszawy jest wciąż jeszcze 
generalnym dostawcą Dyrekcji K. P. 
w Gdańsku? 

* 4 GJ 

Nie-mamy nadziei, żeby zaintere- 
sowane władze same dały nam wy- 
czerpujaące wyjaśnienie. Wobec tego 
apelujemy do władz centralnych w 
Warszawie, aby nareszcie raz zba- 
dały gruntownie stosunki w Gdań- 
sku. Ostrzegamy je jednak, aby nie 
polegały na dotychczasowych infor- 
małorach, ale zalecamy im bezpo- 
średnie zetknięcie się z ludnością 
polską Gdańska przy pomocy tych 
ludzi z Gen. Komisarjatu, o których 
mamy powód sądzić, że pragną ucz- 
ciwie Polsce służyć. 

Nie wątpimy, że wyjdą wtedy na 
jaw rzeczy, o których władzom cen- 
tralnym się nie śniło. 


ARTES 


Bytom, 5 4. (tel. wł) Na odbywają- ` 
cym się tu sejmiku prowincji górnoślą- 
skiej posłowie Polacy poruszyli sprawę 
napadów na zebrania polskie, które w 
ostatnich dniach miały miejsce w Roz- 
barku i pod Opolem. Najostrzej potę- 
i te P ANDE EA da E teroru 


Aferzyści irancuscy chcą nas 
uszczęśliwić 


Warszawa, 5.4. (Tel. wł) Do mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych wpły- 
nęła oferta kapitalistów francuskich, 
proponująca utworzenie wielkich do- 
mów gry w ZONE ZK 


"Min. Zaleski ńojdazie do Rzymu, 


cy. W tychże kołach zapewniają, że wi- 
zyta ministra, który był b. ceniony pod- 
czas swego pobytu w Rzymie, będzie na- | 


Rzym, 5. 4. (tel. wł.) W miarodajnych 
kołach włoskich  potwierzają wiado- 
mmość, że min. Zaleski wyraził chęć od- 
wiedzenia osobiście Mussoliniego. Przy- 
będzie on do Rzymu zaraz po. Wielkano- 


Profesi pezesiw gwałtom niemiecki m 
na Śląsku Opolskim 

posłów polskich w sejmiku prowincionalnym. 

;kajowy, p. Piontek, chwalił postępowa- 


; -- Znamiennem jest, że poseł dr. Micha- 


isku? zbliżenie Piłsudskiego 


do Daszyńskiego 


<i> 


jest zapowiedzią uzdrowienia PALA ; 
sejmowych. | 


Warszawa, 5. 4, (AW) Dzienniki zbli-ļ Warszawa, 5. 4. (AW) W daru wazo 
żone do rządu komentują wczorajszą | rajszym E a Pilsudski odbył pół 
wizytę premjera Piłsudskiego u mar-| godzinną konferencję z prezesem komi» 
szałka Sejmu, jako dowód nawiązania sji budżetowej pos. Byrką. Na konfes 


normalnych stosunków pomiędzy rzą- s ý 
5 Ak ztó hyt TT. A 
dem a sejmem. Pisma te uzupełniają | Tb która odbyla się w Belwederze; 


informacje wczorajsze ʻo konferencji | ustalono niektóre szczegóły prac komi- 
marszałka, Daszyńskiego z premjerem j sji budżetowej. Pierwsze posiedzenie 
Piłsudskim, przytaczając zapowiedź | komisji budżetowej odbędzie się pa. fe 


premjera Piłsudskiego brania udziału rjach świątecznych dnis 19 bm. o 
W ae POR NOOWEJ 


Komisja budžetowa Sejmu. 


nowych obciążeń podatkowych 
się w społeczeństwie ze zrozumiałą nie- 
chęcią wobec tego, że już dzisiejsze po- 


Warszawa, 3 kwietnia. spotka 

Mimo iego, że Sejm rozpoczął już w 
sobotę ferje świąteczne, komisja budże- 
towe przystąpiła do obrad nad  preli- 
minarzem budżetowym na r. 1828-29. 0- 
brady, którym przewodniczy p. poseł 
Byrka, toczyły się wczoraj i dziś, At- 
mosfera panowała spokojna, posłowie 
okazali dużą wstrzemięźliwość w kryty- 
ce poszczególnych pozycji budżetowych 
dająć przez to dowód chęci współpracy 
z rządem nad rozwiązaniem trudności 
budżetowych. Dużą niespodzianką, choć 
mało radosną, było przemówienie głó- 
wnego referenta budżetu p. posła Krzy- 
żanowskiego, który przewiduje, że wy- 
datki państwa będą o 140 mil. zł więk- 
sze, niż to przewidziano w projekcie 
budżetu, czyli, że należy znaleść pokry- 
cie 140 miljonowego niedoboru. P. re- 
ferent zapowiada konieczność podwo- 


datki z trudem mogą być płacone. 
Przed wyborami wszystkie stronnie* 
twa obiecywały raczej obniżenie podat- 
ków wobec czego trudno im będzie na: 
kładać na ludność nowe ciężary. Lī- 
czyć się jednak trzeba z podwyższeniem 
podatków, bo rząd zapewne zrobi wszy* 
stko, by dla tej sprawy zyskać w Sejmie 
potrzebną większość, Nałożenie no- 
wych obciążeń podatkowych nie da je» 
dnak efektu, jeśli nie nastąpi taka po: 
prawa polożenia gospodarczego, by lu- 
dność była w możności opłacać pod» 
wyższone daniny, 

Komisja budżetowa zrzekła się dysku» 
sji generalnej, a przystąpiła do przedy- 
skutowania poszczególnych działów 
budżetu. Na wczorajszem i dzisiejsze 


jenia niektórych podatków  bezpośre- | posiedzeniu załatwiono rubryki: Pre- 
dnich, jak wprowadzenie stałego podat-| zydent Rzeczypospolitej, Rada‘ mini- 


strów, Trybunał administracyjny i Naj- 
wyższa Izba Kontroli państwowej. Dłuż- 
szą dyskusję wywołała sprawa kredytów 
na Trybunał administracyjny. Szereg 
posłów żalił się, że Trybunał wskutek 
niedostatecznej liczby sędziów, działa 
zbyt powoli. a wyroki jego zapadają do- 
piero po upływie szeregu miesięcy. Po- 
seł Bitner (Ch. D.) postawił wniosek 
o powiększenie liczby sędziów Trybuna- 
łu Administracyjnego, by w ten sposób 
przyspieszyć wymiar sprawiedliwości. 
Wniosek ten jednak w głosowaniu uż 
padł. Przeszedł natomiast wniosek, po- 


ku majątkowego i nieruchomości i in. 
Oświadczył się natomiast p. Krzyża- 
nowski za redukcją podatku obrotowego 
ii za jego reformą. po di 


poseł Pawlita. W odpowiedzi starosta 


nie władz niemieckich wobec teroru. (!) 
kredytów na wydawnictwo pism urzę- 


dowych „Gazeta Lwowską" i „Gazeta 
Poznańska i Pomorska“, Większość ko- 
misji uznała wydawanie tych pism za 
zbędne. W dyskusji nad tą sprawą, wy- 
——— | powiedziano również słowa ostrej kry- 
tyki na działalność rządowej Polskiej 
Ajencji Telegraficznej (PAT), żaląc się 
na stronniczość tej instytucji państwo- 
wej. Poruszono także sprawę subwen- 
cjonowania różnych pism półurzędo- 
wych. Przedstawiciele rządu bronili 
się przed stawianymi zarzutami, oświad- 
czając m, i, że rząd pismom prywatnym 
nie udziela. subwencji. Zachodzi jednak 
pytanie: Kto pokrywa niedobory „Gło- 
su Prawdy“, „Bpoki* itp, wydawnictw? 
Odpowiedź na to pytanie powinna być 
dana wobec tego, że cała niezależna 
opinja publiczna podejrzywa, że prasa 
półurzędowa czerpie fundusze z kas 

rządowych, 
Po uchwaleniu wymienionych działów 
budżetu komisja budżetowa odroczyta, 

obrady do 18 bm, 

Zabzzeski, 


łek nie mógł wziąć udziału w obradach 
z powodu pokaleczeń odniesionych na 
dnc ih w Z 


ruletką. 


uzdrowiskowych, a w pierwszym rzę- 
dzie w Krynicy. Podobno odpowiednie 
czynniki noszą się z SW R h zużyć 
nia inicjatywy. ê 


| Metsis Marsen 


pewna b. pożądana dla narodu włoskie- 
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Sojusz między Anglija | Kronika telegraficzna. 


- Królewiec a Locarno Wschodu. 


Przedstawiciele Polski i Litwy sko- 
tzystali z gościny niemieckich wióda- 
rzy Królewca, aby w stolicy Prus 
Wschodnich pokonferować nad ustale- 
niem normalnych stosunków między 
Warszawą a Kówneni. si 

Zdawało się, że ziściło się pragnienie, 
wyrażone w polskich utopjach Wincen- 
tego lmtostawskiego 20 lat temu, że 
Prusy Wschodnie hędą łącznikiem mię- 
dzy trzema narodami, Połakami, Wiem- 
cami i Litwinami. Stanisław Srokowski 
dopatrzył się w Prusach Wschódnich 
podobieństwa z Szwajcarją, która łączy 
Niemców, Francuzów i Włochów. 

Jedna, ale za to ważna i detydująca 
jest różnica między Szwajcarią a Pru- 
sami Wschodniemi: mianowicie w kul- 
turze mieszkańców, 

Prusy Wschodnie to jedna z pustyń 
Europy. najpóźniej dla cywilizacji od- 
krytych, o 1000 lat później niż Szwaj- 
carja — w tym czasie, gdy wolne chlop- 
stwo szwajcarskie wywalczyło sobie nie- 
zależność cd rycerstwa. i cesarzy nie- 
mieckich, 
` T dziś jeszcze Prusy Wschodnie przez 
swój ustrój wolny stanowią jeden z 
najbardziej żacofanych kątów Europy. 
Ziemia należy do  udzielnych niemal 
+sdzin magnackich, niemieckich, wsku- 
łek czego chłop wschodniopruski, nie- 
bależnie od przynależności rasowej, Li- 
twin, Mazur czy Niemiec niema możno- 
ści rozwoju i etnigruje. 

Chłop wsthódnio-pruski jęczy w nie- 
woli gospodarczej i politycznej u ma- 
znałów, 

Trudno więc, aby w Królewcu kónte- 
rencję otoczyła taka atmóstera, moral- 
na, z jakiej słynie Szwajcarja. 

Formalnie Niemcy usiłowali wszyst- 
ko usunąć, coky razić mogło Polaków. 
Wyjechał np. satrapa Prus Wschodnich 
p. Siehr, znany z polakożerczcyh wy- 
stąpień. 

- Nie długo jednak Berlin utrzymał się 
w roli poprawnej. 

=*tQrgan kanclerza Niemiec „Germania” 

diyer 158-2-dnia.3 bm, pisze, że Walde- 
‘marás w żadnym wypadku nie może 
dojść do zgody z Polską, bo uznając dzi- 
siejsze granice z Polską, podpisałby 
wyrok śmierci dla litewskiej państwo- 
wości ~- Tak to pojmuje rolę gospo- 
darza konferencji polsko - litewskiej 
orgar: kanclerza, orgań katolicki (1) Ka- 
tolika Marta. 

Wóbeć tego przestajemy się dziwić, 
że „Berliner Tageblatt", znany ze swej 
kłamiiwości, pozwala sobie na przetele- 
grafowanie pogłoski z Warszawy, jako- 
by latem Polska zamierzała wykónć 
najazd na Litwę. 

Na taką czelność pozwala sobie war- 
szawski korespondent „Berliner Tage- 
blatt”. J 
© Jest on oczywiście świadom fatal- 
nych skutków, jakie taka wiadomość 
wywrzeć może, Jest ona przeznaczona 
dla kóż finansowych, bo korespondent 
mówi o nerwowem usposobieniu gieidy. 
Przypomnijmy sobie, że cały szereg 
miast ubiega się o pożyczki zagranicz- 
! ne; możliwe jest, że rząd czyni jakie 
"starania o dalsze pożyczki zagraniczne. 
"Otóż podła i kiaraliwa informacja „Borl. 
Tageblattu“ ma, na celu podkopanie za- 

„ utania do Polski. A 

Dziwilibyśmy się. gdyby rząd Polski 
nadal udziełał gościny świadomemu o0- 
szczercy. Przypominamy, jaki „rar 
"wach* powstał w Berlinie z powodu © 
pisu _ berlińskiego „Silyester-Abend' 
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Republikańskie Prusy. 


Rząd pruski przeniósł w stan nie- 
czynny Ó-ciu prezydeńtów regencji, ob- 
sadząjąc te stanowiska urzędnikami 
. przekońań republikańskich. Zarządze- 
nie powyższe przeprowadził rząd pru+ 
ski na podstawie ustawy o ochronie re- 
publiki. 


aw 


Najsmutniejsze dowody 
„kultury“ niemietkiej. 


Żyd. Ag. Tel. donosi, że w ostatnich 
dniach znowu zostały sprofanowane 3 
cmeniarze żydowskie w następujących 
miejseowościa: Bilendorf w Nadreanji, 
Baisingen w Wirtembergji, i Fułda w 

' Prusach. Sprawtów proianacji dotych- 
czas nie ujęto. 


Królewcu, ale Ww 


w jednem z pism paryskich. A toć to by- 
ło łerąszką, podczas gdy „Serlizer Ta- 
geblati“ zarzuca Polsce zbrodniczy za- 
mach na pokój Europy. — Pismo takie 
nie powinno znaleść dostępu do Folski. 

Zarzad organizacji dziennikarzy pol- 
skich powinien wystąpić z protestem 
do Międzynarodówki dziennikarskiej 
przeciw ohydnej kampanii antypolskiej 
w prasie niemieckiej. Wogóle należy się 
zastanowić, czy w- takiej atmosferze 
moralnej nie należałoby się wstrzymać 
od tdzisłu w wystawie prasowej w Ko- 
lonji. 

Okazuje sie bowiem, że nietylko W 
żadnej wisjscowości 
Niemiec nie panuje atmosfera moralna 
dla Locarno Wschodu. Ponieważ moral- 
ności nikogo nauczyć mie można, nale- 
ży więc odseparować się i przestrzegać 
przed degeneratami n.oralnymi jak 
przed żzaraźliwą chorobą. 

To jest nauka z Królewca. 


pat TY dy a ae 


Prasa franciusk 


a Afganistanem. 


Londyn. W dobrze poinformówańych | 


kołach politycznych mówią, że król A 
man Ulah zawarł z Anglją przymiórze, 
którego tekst król sam zredagował. Ma 
to być traktat zaczepno-odpórny, Wy- 
mierzony przeciwko ZSRR i Tureji 
Angielscy oficerowie mają zająć się wy- 
kształceniem wojsk afgańskich, budoó- 
wa dróg,skolei i lotnisk. Armja aigań- 
ska ma być uzbrojona na wzór armji 
indyjskiej. Rząd angielski daje gwa- 
rańcję na większć pożyczki dla celów 
uprzemysłowienia Afganistanu. Anglia 
spodziewa się, że pozyskanie dla siebie 
Afganistanu przyniesie jej korzyści w 
walce z narodowym ruchem hinduskim, 
gdyż jak wiadomo, w szczególności po- 
łudniowe szczepy afgańskie, są zajad- 
łymi wrogami Hindusów. Zawarcie u- 


! gody tej świadczy, że w polityce konku- 


rencyjnej państw europejskich o pozy- 
skanie sobie Afganistanu, a właściwie 
afgańskiego rynku, Anglja zwyciężyła. 


NSE 
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o wyniku konferencji w Królewcu. 


Sukces lest tylko pozorny. — Obłudna gra Wslgemarasa. 


Paryż, 5. 4. (Pat.) Pertinas, omawia- 
jąc w „Echo de Paris“ rezultaty konfe- 
rencji Królewieckiej, podkreśla liczne 
dowody chęci pojednania, okazane 
przez ministra Zaleskiego, i zaznacza, 
że nie zdały się one na nie. Potrafiono 
zaledwie ubrać w przyzwoite pozory 
zorwanie rokowań. Waldemaras w koù- 
cu lutego zaproponował odbycie konie 
roncji w Królewcu, jedynie w celu uni- 
knięcła na sesji marcowej nagany ze 
strony Rady Ligi Narodów, jeżeliby się 
stosował do kunktatorśkich metod, zalc- 
canych przez ministra Strusemanna Mo- 
żliwe jest, — kończy Pertinax, — że 
rnarszałek Piłsudski, widząc wszelkie 
środki prawne wyczerpane oraz bezsii- 
ność liónewy zechee "bronić własnymi 
środkami powierzonych mu interesów, 
lecz wątpliwe jest, czy Stresemann i 
Cziezerin zechcą opuścić swego proteg0- 
wanego t. į. Waldemarasa. 

Londyn, 5. 4. (Pat.) „Daily Telegraph", 
komentując przebieg konferencji poisko- 
litewskiej w Królewcu, pisze: Tylko 
dzięki cierpliwema i pojednawczemu 
stanowisku ministra Zaleskiego uchro- 
niono konferencję przed całkowitem nie- 
powodzeniem. Dzięki temu stańowisku 
udało się utrzymać kontakt, nawięzany 
po 7 latach całkowitego odosobnienia. 
Sprawę litewską zdołano poddać je 


szcze ściślejszej próbie słuszności i rze- 


OBA l 


czywistości w atrhosierze pokojowych 
dyskusji i przy stałym nacisku zrozu- 
mienia konieczności materjałnych. Roz- 
wiązanie kwestji spornych, istniejących 
między obu narodami, może się okazać 


rozstrzygnięciem zagadnień, które sta- | 


nowią ciągle jeszcze groźbę pokoju w 
niebezpiecznym zakątku Buropy. 


Rozczarowanie Moskwy. 


Moskwa, 5. 4. (Pat.) Prasa sowiecka | 


nie wierzyła początkowo w możliwość 
jakiegokolwięk porozumienia między 
Polakami a Litwinami w Królewcu W 
tym duchu były redagowane pierwsze 
sprawozdania, nadsyłąne do Moskwy na 
wstępie obrad. Niedojście do porozumie- 
nia miało nastąpić z winy Polski, którą 
szowinizm i militaryzm pópychają rze- 
komo do zacżepnej polityki względem 
Litwy. Nadchodziły jednak wiadomości, 
że projekty polskie odznaczają się wy- 
jątkowem umiarkowaniem, że minister 
Zaleski proponuje Litwie pakt o niea- 
gresji, że strona litewska idzie na u- 
stępstwa, wreszcie, że zostal nawiązany 
i ustalony staty bezpośredni komniakt, 


loraz, że ostatnie plenarne posiedzónie 


odbyło się w przyjaznej atmosferze. 
Wszystko to zdezorjientowało prasę so- 
wiecką tak, że podała ona wyniki kor- 
ferencji bez komentarzy. 


Porsi PRZEMYSŁ GUMOWY LAW GRUDZIĄDŹU. 
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Sz 


J czenja Młodzieży Polskiej. 


Warszawa, 5. 4. (Tel. wł) Sgä 
apelacyjny odrzucił skargę incydefitalną, 
docarńiiai uniwersytetu Kozubskiegó, by- 
łego dyrektóra Banku Budowianegó, 
aresztowanego ż powodu nadużyć przy 
budowie Helwetia, o zmianę środka zań 
pobiegawczego. Oskarżony pozostanie 
nadal w więzieniu. 


Oszustowi nudzi się ža kratami, 


Warszawa, 5. 4. (Tel. wł) Sąd 
ckręgowy oddalił skargę incydentalną 
kontrolera z ramienia ministerstwa ko- 
munikacji Dudkiewicza, aresztowanego 
w sprawie „Orbisu” o wypuszczenie gò 
na wolność. 


Gzerwone tuzy w policyjnej słeci. 

Warszawa, 5. 4, (Tel. wł.) Policja 
aresztowała w Łodzi dwóch wybitnych 
komunistów, przybyłych z Warszawy 
celem zorgańizowania lokalnego Romi- 
tółu okręgowego. Sg to Śłanisław Ke- 
piński i Aleksander Fornalski, etudent 
iflożośji, który już odsiedział karę cżte- 
roletnicgo Więzienia za akcję wywroto: 

Gdzie spojrzysz — złodziej! 

Warszawa, 5. £. (Tel. wł.) W Bia- 
łymstoku aresztowany zóstał dyrskior 
państwowej fabryki tytoniu Dekasżow- 
ski Szczegóły nieznane. 


Demonstracja „Słahlkelmu* na Śląsku 
Opolskim, 


(Tel. wł.) W dniu 30 czorwca i 1 lipca 
Stahlhelm urządza w Opolu tżw. dzień 
żołnierza frontoweżo. Ludność. pólska 
na Śląsku obawia się, że zjazd Stahl- 
helmowców może zaznaczyć się krwa: 
wami walkatai i napadami. 


Konfiskata „Berliner Tageblatt'a", 


(Tel. wł.) W Katowicach skonfiskowa- 
no nakład „Berliner Tageblattu' z po- 
wodu zamieszczania telegramu Warszaw 
skiego. korespondenta,  posądzającego 
Polskę o przygotowanie wyprawy; 
jennej na Litwę. yatla 

Lasy płoną. 

(Tel. wł.) Na Śląsku Opolskim w oko- 
licy Koźla płoną lasy, będące własnością 
skarbu pruskiego. Pożar rozszerza się 
z gwałtowną szybkością. Z wszystkich 
stron  pospieszyły z pomocą oddziały 
straży pożarnej. Spaliły się ogromne za 
pasy drzewa. 

Złodzieje okradli — policję. 

W nocy do lokalu głównej komendy 
policji w Parmie (we Włoszech) zakra- 
dli się złodzieje, rozprali kasę pancerną 
i zabrali 30.000 lirów i szereg cennych 
rzeczy. 


Nagła śmierć kandydata na prezydenta. 


Z Dolavare (Ohio) donoszą, że senator 
Franc Villis, który przedsięwziął kam- 
panje, celem zostania kandydatem par- 


r 


piny 


czasie wiecu przedwyborczego, na któ- 
rym obecnych było 2.000 słuchaczy, w 
chwili gdy przemawiał, żmarł na sku- 
tek anewryzmiu serca. 
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PROGRAMY RADJOFONICZNE. 
PIĄTEK, 6 KWIETNIA. 


Poznań (344,8). Gad. Koncert południowy. 
14.00: Komunikaty PAT. 17.00-—17,30: Odczyt 
„Droga krzyżowa w Jeruzalemie” — ks. dr, 
K, Mazurkiewicz. 17.30-—17.43:- Biuletyn Zjedno- 
17.45—18,45: Kon- 
feert religijny. 18.45—19.15: Nadprogram 19.15 
|1—19,30: „Silva rerum'. 19.30—19.53: Odczyt 
(Jerozolima >— ks. dr. AL Kubik. 19.55—20.10: 
Komunikaty gospod. 20.30: Audycja pasyjna. Na 
zakończenie sygnał szasu. Nadprogram, komuni- 
katy: meteor. i PAT. 


Warszawa [1111]. Godz. Sygnał czasu, hejnał 

z Wieży Marjackiej, komunikat lotn.-met. i nad. 
program: 15/00—-15.20: Komunikaty: meteoroś, 
gospod., samorządowy i nadprogram. 15.30 
15.55: Odcz. „Napoleon Bonaparte" — prof. W. 
Dzwonkowski, 15.55—16.20: Odczyt „Zygmunt, 
Krasiński" — prof. Manfred Kridl, 16.20>—16.40: 
Przegląd wydawnictw perjodycznych — prof. H, 
Mościcki, 16.40—-17.05: Lekcja jęz. angielsk. 
17,20:—17,45: Transmisja z Wilna. 17.45—18,45: 
Transmisja z Poznania. 20.30: Audycja pasyjna. 
W przerwie biuletyn „Messager Polonais". 22.00 
—22.05: Sygnał czasu i komunikat Jotniczo- met. 
22,05-—22,20: Komunikaty PAT. 22,20-—22,30: 

Komunikaty: policyjny, sportowy i nadprogramu 
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Ruch zarobkowy w przemyśle cegielnianym. : 
(Pismo Chrz, Zjednoczenia Zawodowego.) A 
159 
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Dla tej pracy potrzebnych jest: 
8 OPO do wysadzana gliny 


z *Wspomnieliśmy już, że Centralny Zwią- 
«4 sek Pracodawców Ziem Północno-Zachod- 
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„mich, do którego Zwiazek Cegielń jako od- à 61 gr = 498 zł 

z a + > ¢ 
dział należy, wpłynął na Ministerstwo | g sę, A cod do nakładania gliny s è et it a j 
Pracy i Opieki Spofecznej w kierunku od- à 61 gr = 3.66 
wołania posiedzenia Wydziału Rozjeracze- 4 robotników do dostarczania pia- RZA | 
go, przyczem wytoczył różne względy for- sku A 61 gr = 2 44 2 
malnej natury, aby zgóry przygotować i u- |» robotników do kobró TAE 

2 i à 2 rów lub ý 

sprawiedliwić nieprzyjęcie ew. niekorzyst- à 61 gr = jek 1,22 eż mangda aruke i Mali, 
nego dla pracodawócw wyroku Wydziału fyywó yw w krajo 


Rozjemczego Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej (pp. Ulanowski i Biesiekierski) 
skomunikowało się z p. posłem Matuszew- 
skim i odwołało po uzyskaniu od niego zgo- 
dy na ten krok posiedzenie w myśl wniosku 
pracodawców.  Wyznaczyło jednak jaka. 
termin przyjazdu delegata ministerjalnego, 
znów w porozumieniu z p. posłem Matu- 
suewskim, na 12. IV. 28 r. (Na innem miej- 
scu i przy innej sposobności omówimy tę 
fazę walki zarobkowej w przemyśle szcze- 
gółowo, wyjaśniając przytem rolę p. posła 
Matuszewskiego, który — trzeba uznać — 
działał w dobrej wierze). 


Tym to sposobem uniknęli pracodawcy 
z przemysłu cegielnianego narazie rozpra- 
wy przed Wydziałem Robotniczym, która 
musiałaby się skończyć dla nich porażką, 
mimo uprzedniego urobienia opinji publi- 
cznej w duchu dla siebie przychylnym. Pod- 
stawa wystąpienia Chrześcijańskiego Zjed- 
noczenia Zawodowego w obronie robotni- 
ków cegielnianych, jest bowiem wyjątkowo 
silna. Za podwyżką płac przemawia nietyl- 
ko konieczność stosowania taryfy, dającej 
robatnikowi minimum egzystencji, ale i 
kalkulacja ceny. 


Komunikat Związku Cegielń mówi, że 
cena 1000 cegieł wynosi loco cegielnia 
75—82 zł. 


Jak się przedstawia kalkulacja? Trudno 
nam zrobić kalkulację zupełnie dokładną, 
nie mamy bowiem danych, dotyczących ce- 
ny dzierżawnej gruntów eksploatowanych, 
podatków .i 
"Wiadomo jednak, że te..trzy pozycje. odz 
grywają w kalkulacji-przemysłu cegielnia 
nego rolę podrzędną i stanowią razem wzią- 
wszy w cenie 1000 cegieł ułamek niespeł- 
na 10%. j 

Największą pozycję stanowi w kalkula- 
cji cen cegły koszt robocizny, smarów i o- 
pału. Co do tych trzech pozycyj zaś posia- 
damy szczegóły nad wyraz dokładne. 

Przyjmujemy jako podstawę obliczeń ce- 
gielnię z presą średnią, która ma w 1 go- 
dzinie wyprodukować 1500 cegieł. 


kosztów - administrącyjnych.” 


2 robotników do odwożenia świe- 


żych cegieł od presy a 61 gr = 1,22, 
1 robotnik rezerwowy 4 61 gr == 0,61. ,, 
3 robotnice do odcinania i odbie- 
rania à 38 gr = 1,14 „ 
4 robotnice do podawania z wóz- 
ków à 87 gr = 1,48 , 
2 robotnice do wrusztowania i roz- 
ciągania à 41 gr = 0,82 ,, 
1 palacz kotłowy 0,68 ,, 
1 kowal lub ślusarz 0,86 „ 
Przy wydobywaniu gotowej eegły 
z pieca pracuje za płacą akord.: 
1 ustawiacz od 1500 cegieł 1.02, 
2 dowożźników s Rogi GAZA RL ad 
3 robotnice do, wrusztow. a0,53 = 1.59 ., 
3 wywozaczy à i,17 == > DAŃ ,; 
3 wypalaczy a 0,63 = 189: ,, 
1 robotnik dla zwózki popiołu i 
wegla 0.61 pọ 
opał dla kotła na godzinę B5— s 
opał dla wypalenia cegły na godz. 6,20, 
oliwa, smary, nafta 1—, 
razem _ 41,45 zł 
Dołiczając do tego tytułem podat- 
ków i kosztów administr. 10% 415, 
oraz 10% tytuł świadczeń społ. 4,15 „ 
otrzymamy jako cenę kosztu — 
1500 cegieł sumę 49,75 zł 


To znaczy, że na 100% cegieł wydaje pro- 
ducent sam ca 33,17 zł. 

Kalkulacja nasza opiera się na relacjach 
ludzi, znających fach ceglarski doskonale. 
Można więc przyjąć, że jest ścisła. Dla. 
wszelkiej pewnośćti dorzucamy jednak do 


kosztów - brodukcji 1000 cegieł Kośżt pro- | X 
dukcji 500 ceget, 


inaczej mówiąć, koszt 
produkcji 1000 cegieł ustalamy na zł 49,75. 

Przedsiębiorca otrzymuje na terenie swe- 
go zakładu (bez odwózki) za 1000 cegieł 
75—82 zł. Zysk wynosi więc 25,25 — 32,25 zł. 
Wiadomo zaś, że rurki dla drenacji pól, wy- 
rabiane przez cegielnie, przynoszą ceny o 
wiele wyższe. 

Zdaje się więc, że tego rodzaju zyski 
pozwalają na wydatne podwyższenie zarob- 
ków bez szkody dła przemysłu cegielnia- 
nego. 
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Co drugi ios musi wygrać! 


Glówna wygrana 100. 


Ponadto wygrane: 


4 na 400.000 zł — 
4 na 300.000 zł 
2 po 180.000 zł — 
2 po 30.090 zł 
2 po 75.000 zł 
2 pgo 70.600 zł 
3 be 50.000 zł -- 
2 po 40.000 zi - 
2 po 35.090 zł — 
G po 25.900 zł 
2 po 20.0060 zł 
20 po 15.000 zi — 
38 po 10.000 z: 
68 po 5.008 zê- 


200 ztotych. 


"200.000 złotych 8215 


= 300.080 złotych 
== 200.000 złotych 


160.000 złółych 
150.086 złotych 
140.600 zlotych 
250.086 złotych 
80.090 złotych 
70.000 złotych 
150.060 złotych 
49.080 złotych 
300.000 złotych 


: 380.000 złotych 
- 340.000 złotych i t, d 


Ogólna suma wygranych ok. 24 miijonów złot. 


Ceny losów: '/, losu 
zł 10.—, t/a losu zł 20.—, 
1% los zł 40.—. 


e W tem miejscu wyciąć i wypełn. przesłać nam w liście. 
Do 
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Lwów, Sykstuską L. 6. 


Niniejszem zamawiam do I. klasy Państw. Lołerji Klasowej 


Na zamówienia wysyłamy 
natychmiast losy orygi- 
nalne, załączając plan gry 
i nasz blankiet P. K, O. 
na bezpłatną przesyłkę 
nałeżytości. 


W normalnych warunkach zarabiał pa- 
lagz tegiciniany tygodniowo tyle, ile wyno 
siła cena 1000 cegieł. Zarobek innych ka- 
tegoryj robotników cegielnianych był do 
tego zarobku w odpowiednim stosunku. 

Dziś zarabia ten sam palacz niespełna 
połowę ceny 1000 cegieł. Krzywda, wyrzą- 
dzana więc robotnikowi, jest aż nadto oczy- 
wista. 


mmm. 1OSÓW całych po zł W, _- połówek 


„_..._ Świartek 
maniu losów blankietem P. K. O. przez firmę do losów dołącz. 


po zł 20, 
po zł iù Należytość uiszezę po otrzy- 


Imięinazwiskoć (uuu. bi 


Dokładny adres: un 


Przy rozważaniach nad położeniem ro- 
botnika cegielnianego dodatkowo i to nale- 
ży wziąć pod uwagę, że roboty w cegiel 
niach są sezonowe, że robotnik ten przez 
okres zimowy nie ma pracy, winien więc 
rmieć możność życia z rezerw, nagromadzo- 
nych w sezonie Dziś o tem mowy niema. 

I dlatego też Chrześcijańskie Zjednocze- 
nie Zawodowe zabrało się do walki o po- 


Dr. Mieczysław Jarosławski. 


JA 


POWIEŚĆ. 
(Ciąg dalszy) 


Marie stała przez chwilę nierucho- 
mo obok aparatu. Opanowywała naj- 
widoczniej silne wzruszenie. Wresz- 
tie krokiem słaniającym się podeszła 
do toalety, wzięła jakiś maleńki fla- 
konik z bezbarwną cieczą i ukryła 
go za gorsem. Następnie WOM do 
Pretowicza. 


— Byłam mocno zaniepokojona 
zdrowiem ciotki, ale był u niej do- 
któr i uspokoił ją, a przez to i mnie 
narazie... Bo faktycznie nie przesta- 
łam się obawiać... katastrofy. Ciotka 
ma słabe serce. Jak to dobrze, że pan 
ma serce w zupełnym porządku. 

Spojrzała przytem troskliwie, py- 
tająco na Pretowicza. 

— Dlaczego? — zapytał zdziwiony. 

— Bo pan się niczem nie przejmu- 
je, tak jak ja... Chodźmy teraz — po- 
ciągnęła go za Sobą. 

— Wybacz. Marie, ale na mnie 
wielki czas. Mam go zaledwie tyle, 
aby zdążyć taksówką. 

— O, jesteś niepoprawny. mój pa- 
nie! I to teraz. kiedy nareszcie mogę 
myśleć tylko o tobie. 


Żaliła się i pociągnęła Pretowicza 
za sobą ku kozetce. Czuła się osła- 
bioną i lęk jakiś przyczaił się w jej 
sercu. Może się obawiała, że nie wy- 
pełni dostatecznie sprawnie nakazu 
Krascowa, może bała się wogóle go 
wypełnić... 

— Ależ, Marie, ja doprawdy nie 
mam czasu — opierał się delikatnie 
Pretowicz. 

— Musisz! — grymasiła już, tupiąc 
nóżką. — Zostaniesz, bo inaczej znać 
cię nie chcę. 


Pretowicz uczynił 
przeczący ruch ręką. 


Wtedy zarzuciła mu nagle ramio- 
na na szyję, w tejże chwili wylewa- 
jąc na kołnierz jego ubrania kilka 
kropel cieczy z flakonika. 


Pretowicz opierał się coraz bar- 
dziej zdecydowanie. 


— Marie, zechciej mnie zrozumieć. 
Nie wymagaj więcej. niż mogę. 

Przekomarzała się z nim, nie dała 
sobie wytłumaczyć. 


— Chodźmy. Porozmawiajmy. Po- 
wiesz mi, jaka to przyczyna... Prze- 
cież nie jestem taka już bezwzglę- 
dna, za jaką mnie mógłbyś uważać. 
Jeżeli przyczyna będzie wystarczają- 
ca, ustapię. Ale... bądź szczerym, tak 
jak ja... | 

Usiedli. *Wpatrzyła się weń cudnie 
rozwartemi oczyma, a rozchyliwszy 
usta, jakby słuchała napięcia jego 
oddechu. 


stanowczy, 


Pretowicz nabierał do niej coraz 
większego zaufania. Zresztą niczem 
nie ryzykował.  Dawał argumenty 
tylko ogólnikowe. 

—- Posłuchaj, Marie. To sprawa 
poważna.. Dziś w nocy naznaczona 
obława. Jeżeli masz zrozumienie dla 
akcji śledczej i to nie byle jak pro- 
wadzonej. ale ze wszelkiemi ostroż- 
nościami, to przyznasz mi rację... — 
Zaniepokoił się nagle. — Co to tak 
silnie pachnie? 

Rozglądał się wokoło. 

— Zapewne moje perfumy... 

— Perfumy? Teraz perfumowałaś 
się? 

— Tak, chciałam, 
przyjemniej. 

— Niepotrzebnie. Zbyt odurzający 
to zapach. Wprost czuję, jak kręci 
mi się w głowie. 

— O, to zawsze tak z temi perfu- 
mami. to najmodniejsze. Ja też przez 
kilka dni nie mogłam się do nich 
przyzwyczaić. Ale teraz wprost prze- 
padam za niemi. 

— A jednak... — niespokojnie do- 
tykał głowy Pretowicz, nie są one 
zdrowe... 

— Może masz jaką idjosynkrazję, 
nie znosisz tego zapachu? 

-— Nie, nie. Znoszę wszystkie za- 
pachy dobrze, ale ten jakoś szcze- 
gólnie mnie atakuje.. Czuję, że robi 
mi sie wprost słabo. 

Pretowicz spojrzał na Marie ba- 
dawczo. 


żeby ci było 


ed 


— A ty nie nie odczuwasz? 


— Tak, trochę... Ale znów nie tak, 
żeby... 


Ale i Marie odczuwała już poważ- 
ne działanie cieczy usypiającej, jak- 
kolwiek odsunęła się na pewną odle- 
głość od Pretowicza, który wąchał 
zdradliwy płyn wprost ze swego 
kołnierza. 


— Napij się wody sodowej... — Za- 
proponowała zmieszana, podłożyła 
flakon z resztą płynu pod poduszkę 
i odeszła do sąsiedniego pokoju, 
gdzie natychmiast dla otrzeźwienia 
się otworzyła okno i w niem stanę- 
ła. 

Zamęt czuła w głowie, jakiś nie- 
pokój męczący w sobie. Łzy cisnęły 
jej się do oczu. -Zaciskała piąstki — 
i gryzła aż do krwi usta. 


Pretowicz siedział osowiały na ka- 
zetce. W oczach mętniał mu salon, 
rozmazywały się meble i barwy... Sen 
ogarniał go nie dający się odeprzeć 
żadnym wysiłkiem woli, a ogarniał 
go coraz natarczywiej. Chciał się po- 
ruszyć, ale członki odmówiły mu 
posłuszeństwa, jakby naraz zleciały 
się do kupy na jakiś niezrozumiały 
wypoczynek, jakby były to poniekąd 
obce mu ręce, nogi i głowa. Nie mógł 
ich już rozłączyć Nie władał niemi. 
A w mózgu. jak dzwon da ki na 
trwogę. uderzyła myśł jakaś niewy- 
raźna, a może już tylko echo tej my- 
Sli 

„ (Ciąg dalszy nastąpi). 
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prawę bytu robotnika cegielnianego z kę: 
ką enercją. 

Jeśli pracodawcy uważają, że odwieka- . 
niem rozpraw przed Wydziałem Robotni 
czym uchromią się od uregulowania plas 
mylą się. €ałym plonem takiej taktyki be- 
dzie gorycz w sercach robotnika, gorycz, 
która będzie dążyć do wyładowanią się i 
zmałazła swój wyraz w tym roku już raz 
w kierunku, który zatrwożył wszystkich Po 
laków i katolików. 

„Jeśli pracodawcy sądzą, że mogą to 
wziąć na swoje sumienie, niechaj konty- 
nuują w stosunku do wniosków Ch. Z. Z. 
politykę sabotażu. Skutki nie dadzą na 
siebie czekać! 

Chrześcijańskie Zjednoczenie Zawodowe 
znajdzio tymczasem środki prawne i drogi, 
aby wywalczyć dla swoich członków wy- 
płatę płac taryfowych tam, gdzie ich nie 
stosują, i wynagrodzenie za nadgodziny, 
płacone zwyczajnie, a robiona pod naci- 
skiem pracodawców bez zezwolenia władzy. 


Chrześcijański Związek 
Robotników Cegielnianych. 


Czyja wina? 
(Gdzie padły głosy polskie na 
listę nr. 18), 


Z Kaszub piszą nam: 


Nader smutny był wynik głosowania do 
Sejmu w Dębogórzu, powiecie morskim, w 
dniu 4 marca. Na 249 oddanych ważnych 
głosów opiewało aż 51 kartek na nr. 18 
(Niemcy). W całym obwodzie głosowania 
mieszka tylko jeden Niemiec ewangelik — 
reszta to Kaszubi. Nie ulega wtedy wątpli- 
wości, że Niemcy osiągnęli tak wysoką licz- 
be głosów w tutejszym obwodzie tylko dzię- 
ki głosom oddanym przez tutejszych go- 
spodarzy. Dziwnym zbiegiem okoliczności 
zabrakło mianowicie kopert przepisowych 
do głosowania. Zastąpiono je wtedy ko- 
pertamj większego formatu, opatrzonych 
pieczątką sołectwa. W te to koperty wkła- 
dali właśnie gospodarze swoje kartki i — 
o dziwo! — przy otwieraniu kopert okazało 
się, że właśnie te większe koperty zawie- 
rały kartki z nr. 18! Agitacją na rzecz 18-ki 


"zajmował się niejaki Płocki, działając— jak 


powszechnie przypuszczają, jako narzędzie 
Niemca Leinwebera z Suchegodworu. Ha- 
katysta Leinweber nie szczędził trudów i 
zachodów, aby pozyskać Koszubów (gospo- 
darzy) dla niemiecko-żydowskiej ośiemna- 
stki. Podobno kupował głosy te sztucznemi 
nawozami, któremi obdarowywał hojnie go- 
spodarzy! 

Podczas głosowania zrobiła komisja wy- 
borcza grube uchybienia przeciw przepi- 
som ordynacji wyborczej, dlatego też zało- 
żono protest przeciw ważności wyborów. 


"Robotnicy gremjalnie oddali swoje głosy 


na nr. 7, dając tem dowód swojego wyso- 
kiego uświadomienia. 


Podobny wynik był też w innych wio- 
skach wybrzeża. W Kosakowie np., gdzie 
niema ani jednego Niemca, otrzymał nr. 18 
aż 21 głosów. Niewątpliwie i tam głosowali 
na 18-kę gospodarze. Za listą niemiecką 
afitował tu sam... sołtys (zarazem oberży: 
sta) Czas przedwyborczy przygotowywał 
w ten sposób, że rozszerzał wśród tutej- 
szych gospodarzy „Deutsche Landes Zei- 
tung“, którą zalecał nawet nauczyciel- 
stwu do abonowania. Posiada on oberżę 
z wyszynkiem alkoholu, która słoi tuż przy 
Szkole, podlega więc właściwie likwidacji. 
Po stwierdzenij wyniku głosowania, ra- 
czyli się zdrajcy u głównego agitatora (sol- 
tysa-oberżysty!) wódką, wykrzykując: niech 
Żyje 18-ka. Echo głosów owych rozchodziło 
się wieczorem na ulicą, a przechodniom 
wykazało i przedstawiło obraz ich głupoty 
zdrady. Jest to wogóle ciekawy okaz soł- 
tysa. Pan ten urzęduje wyłącznie w języku 
niemieckim. O Polsce, polskich zarzadze- 
niach, urządzeniach i nawet pieniądzach 
wyraża się zawsze wzgardliwia W walce 
tej przeciw polskości występuje jawnie i 
otwarcie. Wstyd i hańba jemu i tym lu- 
dziom, którzy idą mu na rękę, a którym w 
Polsce stokroć lepiej powodzi się, niż „w 
państwie bojaźni Bożej“ przed wybuchem 
wojny. ” 

Możeby władze zwróciły na tego sołtysa 
baczniejszą uwagę! 

W Ramji, gdzie Niemców jest około 1, 
na 400 głosów padło 248 na listę niemiecka; 
w Zagórzu na 50 Niemców lista niemiecka 
uzyskała 186 głosów; w Pogórzu na 2 Niem- 
eów eż 34 głosów. 

„Smutne — i prawdziwe? 


„UŁ TENN 1K BYDGOSKI" piątek 6. kwietnia i 1928 roku. 


IDoniosłe zmiany w służbie p 


| wywiad dla „Dziennika Bydgoskiego” z pułk. L. Naglerem: 


olicyjnei, 


szefem Sekretarjatu Komendy Głównej Pol. Państwowej, 


W dn. 28 marca br. weszło w życie nowe 
prawo o policji, zastępujące dotychczaso- 
wą ustawę z dn. 24 lipca 1919 r. Nowe pra- 
wo wprowadza szereg zasadniczych zmian 
w Policji Państwowej przyczyniając się do 
gruntownege uporządkowania tej tak waż- 
nej gałęzi administracji. 

Zwracamy się do p. pułk. Nagiera. naj- 

łiższego współpracownika Komendanta 
Pol. Państw. Jazrym-Maleszewskiego, — z 
prośbą o udzielenie garści informacyj, ty- 
czących się wspomnianego prawa. 

— Jedną z najważniejszych inowacyj, 
jakie przynosi nowe prawo o policji — mó- 
wi pułk Nagler, — jest przedewszystkiem 
usprawnienie organizacji sluzby bezpie- 
czeństwa, do której w pierwszym rzędzie 
policja jest powołana. W myśl nowego 
prawa policja ma być jednolitym korpusem 
przeznaczonym do utrzymania ładu, po- 
rządku i bezpieczeństwa wewnątrz pań- 
stwa. Ważnym krokiem naprzód jest zwol- 
nienie policji od wszelkiego rodzaju czyn- 
ności dodatkowych, mało mających wspól- 
nego ze służbą bezpieczeństwa, jak np.: do- 
ręczanie wezwań sądowych, pobieranie 
grzywny i inne zajęcia, wchodzące w za- 
kres służby wyłącznie administracyjnej. 
Zwolnienie policji od nich umożliwi jej 
bardziej ścisłe i owocne wykonywanie po- 
wierzonych sobie zadań. 

— W jakim stopniu nowe prawo upo- 
dabnia policję do organizacyj wojskowych? 

— Ta, aczkolwiek w niewielkiej mierze 
militaryzacja ma też na celu podniesienie 
ogólnej sprawności władz bezpieczeństwa, 
Oddziały policyjne przechodzić będą odtąd 
całkowite przeszkolenie wojskowe, pod kie- 
runkiem instruktorów wyznaczonych przez 
Ministerstwo Spraw Wojskowych, przyczem 
na wypadek mobilizacji, ew. wojny, policja 
automatycznie staje się częścią armji pod 
nazwą „Wojskowego Korpusu Służby Bez- 
pieczeństwa”, do którego z tą chwilą sto- 
suje się wszelkie rygory wojskowe ij który 
podlega sadownictwu wojskawsmu. Dalej, 
ważnym jest nowy podział funkcjonarjuszy 


policji na oficerów i szeregowych, też w 
strukturze wzorowany na podziale wojsko- 
wym. Pozatem, jeden z artykułów nowego 
prawa przywiązuje do „Krzyża Zasługi" 
pensję, niemal równą co do wysokości pen- 
sji, przywiązanej do „Virtuti Militari", naj- 
wyższego odznaczenia w wojsku. Powinna 
ta mieć znaczny wpływ moralny, gdyż 
świadczy, że społeczeństwo nietylko pilato- 
nicznie ceni i nagradza zasługi obrońców 
ładu i porządku wewnątrz kraju. 

Wielkim krokiem naprzód jest także 
przepis, ustalający, iż w razie kalectwa, u- 
traty zdolności do pracy — funkcjonarjusz 
policyjny, ew. w razie jego śmierci na po- 
sterunku — rodzina, po poległym otrzymu- 
je, niezależnie od emerytury, odszkodowa- 
nie w wysokości dwuletnich poborów mę- 
ża. Dzieci poległych na służbie policjantów 
mają zapewnioną do lat 18 naukę na koszt 
państwa. 

Oto są najważniejsze punkty nowego 
prawa, biorącego pod uwagę cały szereg 
warunków, wypływających ze stałego grun- 
towania się i organizowania naszego życia 
państwowego. Prawo świeże określa dość 
ściśle obowiązki i zadania policji, uwalnia 
ją od zbytecznych ciężarów, a zbliżając pod 
względem technicznej organizacji do jed- 
nostek wojskowych, daje większą spraw- 
ność korpusom służby bezpieczeństwa pu- 
blicznego. Zapewniając pozatem lepsze niż 
dotychczas warunki maierjalne tej służby, 
przyczyni się znakomicie do podniesienia 
jeszcze na wyższy stopień ogólnego stanu 
naszej policji. 

Należy jeszcze dodać, że punkt nowego 
prawa, określający działanie wsteczne w 
stosunku do odszkodowań dla rodzin poli- 
cjantów, poległych na posterunku, wypeł 
nia dotkliwą i bolesną lukę, jaka istniała 
dotychczas. Zapewnienie bytu rodzinom 
zmarłych na szczytnym posterunku, — u- 
śprawnia sprężystość policji, tej najważ- 
niejszćj bodaj służby na froncie wewnętrz- 
nym państwa. ~ 


Warszawa, w kwietniu. È, 


“Furjat wymordował 
całą swą rodzinę. 


W Rzęśnie Polskiem pod Lwowem 
dokonana została w ub. poniedziałek 
po południu straszna zbrodnia, mrożąca 
krew w żyłach. Otóż 20-letni parobek 
Wasyl Czały, wpadłszy w szał, chwycił 
za siekierę i rąbał nią wszystkich do- 
koła siebie. Ofiarą furjata stała się w 
pierwszym rzędzie matka jego, 37-letnia 
Franciszka, której syn rozstrzaskał 
czaszkę. Ojciec zmarł następnie pod 


wpływem otrzymanych ran w szpitalu. 
9-letnia siostra szalonego parobka do- 
gorywa, ciężko raniona w szyję i ra- 
miona. 

Sprawca ohydnego czynu zbiegł w 
pobliskie lasy, gdzie go już policja osa- 
czyła. Dotychczas schwytany nie zo- 
stał. Śledztwo ustaliło, że zbrodniarz 
był umysłowo upośledzony i mordu do- 
konał w czasie nagłego ataku furji. 


Bestjalski napad 
na bezbronną niewiastę. 


Studentka warszawska w 


Z Warszawy donoszą o bestjalskim 
napadzie na bezbronną kobietę, doko- 
nanym przez szofera Romualda Pora- 
dzińskiego. Sprawca został aresztowa- 
ny i osadzony w więzieniu. 

Przebieg zbrodni, która tylko dzięki 
przytomności i dzielności przechodzące- 
go właśnie przodownika policji nie zo- 
stała wykonana w całości, przedstawia 
się, jak następuje: 

Późno wieczorem z kliniki położni- 
czej wyszła z dzieckiem na ręku młoda 
p. W. J., żona jednego ze studentów, sa- 
ma również studentka uniwersytetu i 
przywołała w pobliżu stojącą autodo- 
rożkę. Kazała zawieść się na dworzec 
gdański. Szofer ruszył z miejsca i z du- 
żą szybkością popędził bocznemi ulica- 
mi, pogrążonemi w mrokach, co nie po- 
zwoliło dokładnie zorjentować się pasa- 
żerce co do kierunku w jakim auto po- 
dąża. Mijając głuche i ciemne ulice 
miasta, nagle p. J. spostrzegła, że znaj- 
duje się już na terenie niemał zamiej- 
skim, albowiem przestała spostrzegać 
już światła latarń. 

©panował ją lęk, sądziła jednak, że 
być moż szofer w celu skrócenia drogi 
wynąala "aś szczeęgólniejszą dla sie- 


szponach szofera-bandyty. 


bie marszrutę. Nagle auto zatrzymało 
się, szofer zeszedł ze swego siedzenia, 
otworzył drzwi auta a znalazłyszy się 
wewnątrz, przypuścił bestjalski szturm 
do przestraszonej niewiasty. Położenie 
nieszczęśliwej było okropne. Miała 
przed sobą  rozbestwionego  bandytę, 
który przemocą usiłował odrzeć ją ze 
czci. 

Nastąpił moment rozpaczliwej walki, 
podczas której tracąc siły p. J. zaczęła 
w okropny sposób krzyczeć. Szczęście 
chciało, że w tym właśnie momencie 
przechodził jeden z przodowników 22 
komisarjatu, a spostrzegłszy zdala auto 
i dosłyszawszy rozlegające się okrzyki, 
szybko podbiegł, uchwycił drzwi auta 
a otworzywszy je w samą porę, przer- 
wał hbestjalski atak. Ujrzał ofiarę na- 
paści w stanie rozpaczliwym. Miała 
ona na sobie częściowo porozrywane już 
ubranie i pozostawała w stanie prawie 
półprzytomnym. 

Zaskoczony widokiem policjanta ban- 
dyta-szofer osłupiał z przerażenia. Sil- 
ne dłonie przedownika chwyciły go za 
kark i nikczemnik wyrzucony został z 
auta. Pod lufą rewolwerową przepro- 
wadzono go do komisarjatu. 


| 
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Fałszerze 


podrabiają tylko wartościowe 
i uznane powszechnie artykuły 
& Dlatego też podrabiane są tak 
| częsło Ro 
| tabletki Aspirin. 
4 Dbając o swe zdrowie należ: 
nabywać tabletki Aspirin tylk 
w oryginalnem opakowaniu 
„Boyet“ po é albo 20 szłuk 
(w czworokątnem  płaskiem 
pudełeczku tekturowem z czer- 
woną opaską). 

Do nabycia we wszystkich 

apiekach. 


i 


Z KRAJU. 


Zgon artysty. 


Świat artystyczny zubożał o jedne- 
go z zasłużonych sztuce polskiej mala- 
rza, grafika i pisarza. Zmarł w 63 ro- 
ku życia, złamany cierpieniem ś. p. Fe- 
liks Jabczyński. Nie była to gwiazda 
pierwszej wielkości na firmamencie 
międzynarodowym, ale był ło talent du- 
ży jak i umysł światły. Malarz, ry- 
sownik jeden z pierwszych  chronolo- 
gicznych w Polsce, a może w Europie 
akwaforcistów. 


Bezpłatne przejazdy kolejowe 
dla rodzin osób wojskowych. 


Z dniem 1 kwietnia weszły w życie 
nowe przepisy służbowe w sprawie 
przejazdu wojskowych na polskich ko- 
lejach państwowych i na kolejkach pry- 
watnych, zarządzanych przez państwo. 

Przepisy te przynoszą ważną zdobycz 
dla rodzin osób wojskowych, zapewnia: 
jac im wolny przejazd kolejami. 

Odtąd przy przeniesieńiach stużbó: 
wych rozkazy wyjazdu i bezpłatne bile- 
ty otrzymywać będą oprócz głów rodzin, 
żony i dzieci oficerów i podoficerów o- 
raz jedna osoba z ich służby. W innych 
zaś wypadkach prawo bezpłatnego prze» 
jazdu przysługiwać będzie rodzinom 
wojskowych na podstawie specjalnego 
rozporządzenia ministra spraw wojsko- 
wych, uzgodnionego z ministrem komu- 
nikacji. 

Rodzinom przy przejazdach przyzna- 
no tę klasę, która przysługuje głowom 
rodziny, t. j. I-szą dla oficerów od majo- 
ra w górę, II-gą dla oficerów młodszych 
i chorążych, IIl-cią dla podoficerów. 

Prócz tego przyznano bezpłatne listy 
przewozowe dla wdów i sierot po oso- 
bach wojskowych, zmarłych w służbie 
czynnej na wypadek przeniesienia się 
tych rodzin po śmierci głowy rodziny. 

Z bezpłatnych przejazdów przy prze- 
niesieniach służbowych korzystać będą 
także rodziny urzędników cywilnych 
zajętych w biurach wojskowych na sta- 
nowiskach etatowych. 

Kasiarze w Przemyślu. 5 
Nieznani sprawcy włamali się do miej 
scowego biura reprezentacji Browarów 
Okocimskich. Napastnicy rozpruli kasy 
kradnąc calą znajdującą się tam gotów- 
kę w dolarach i złotych, około 7 000 zł. 


Niemcy o armii polskiej. 


Bytom. Wychodzące w Opolu „Oppel- 
ner Nachrichten“ w artykule wstęp- 
nym p. t. „Polska pod bronią“ omawia 
obecny stan armji „polskiej. Powołując 
się na artykuł w „Polsce Zbrojnej”, 
dziennik stwierdza, że w roku ubiegłym 
wprowadzono szereg urządzeń, a plan 
marszałka Piłsudskiego stworzenia z 
Polski narodu pod bronią jest już urze- 
czywistniony. W dalszym ciągu artykuł 
przytacza opinję generała Charpy, że 
dzięki zabiegom marszałka Piłsudskie- 
go naród polski urósł do pierwszorzę- 
dza, że sztab generalny polski pracuje 
z wytężeniem, aby pod względem tech- 
nicznym postawić wojsko polskie na po- 
ziomie armji francuskiej. W zakończe- 
niu artykuł omawia przysposobienie 
wojskowe młodzieży i wojskowe forma- 
cje kobiece. 
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4 polskiej hurtowni anty 


12.0606 wyrazów dziennie idzie na świat polski. — Lokal ciasny. 
P. Górecki bezradny, — Na co mu jeszcze kabel? 


Podczas dyskusji w komisji budżeto- 
wej niektórzy posłowie krytykowali tak- 
że naszą państwową hurtownię infor- 
macyjną (PAT.) Dyrektor tejże p. Piotr 
Górecki wygłosił obronę, która wedle 
„Gazety Poznańskiej i Pomorskiej" 7 
wierała m. in. takie oto zdania: 

Obsiuga nasza w Pacie obejmuje 12 
tys, wyrazów dziennie. Mówię o wyra- 
zach, gdyż za każdy wyraz płacę i za 
każdy jestem odpowiedzialny. Jest nie- 
pedobieństwem, aby jeden człowiek, a 
zastęncy nie mam, mógł to wszystko 
przeczytać i zakwalifikować (!) Od roku 
zeszłego wprowadziliśmy wielkie udo- 
skonalenia, Korzystamy w całej pełni z 
radjo (?) Dla użytku oddziałów j naszych 
abonentów mówimy sześć do ośmiu ra- 
zy dziennie, Lokal nasz jednak jest bez- 
warunkowo za ciasny,  Obejmujemy 
wszystkie dziedziny życia, nawet sport 
i teatr na żądanie naszych abonentów. 
Trudno wymagać przy naszych środ- 
kach ażeby wszystko było doskonałe. 
Budżet Sowieckiej Agencji wynosi 9 
miljonów dol. rocznie, budżet Wolffa 6 
milionów mk niemieckich, kapitał za: 
kładowy Havasa 50 milj. franków zł. 
Reuter ma własne kable. Badźcie spra- 
wiedliwi. panowie, i nie stawiajcie nam 


Nasza działalność podczas wyborów 
zyskała uznanie nawet zagranicy. Da- 
waliśmy wiadomości co pół godziny. W 
tem wyprzedziły nas jednak Niemcy, 
które z wyhorów swoich dawały wiado- 
mości co 15 minut. Co do apelu mar- 
szałka Rataja w sprawie bezstronności, 
to tego zarzutu doprawdy nie rozu- 
miem. My obsługujemy nietylko Polskę, 
ale informujemy 30 państw o sprawach 
polskich i ścisła bezstronność jest zaw- 
sze naszym dogmaiem, narówni z szyb- 
kością i dokładnością informacji. 


Z powyższych słów wyczytać można 
potwierdzenie dawnej naszej opinii o 
p. Góreckim, że nie dorósł na stano- 
wisko, Sam stwierdza swą bezradność 
przy tym małym aparacie, jaki posiada. 
Dajcie mu więcej kabli i większy lokal, 
to się zgubi. Nie stawiajcie żądań — 
woła p. Górecki do posłów redaktorów 
— z podobną słusznością mogłaby jaj- 
czarka wołać: Przesuńcie Wielkanoc o 
tydzień, bo zabrakło jaj na święcone. 

Pan Górecki żali się że niema zastęp- 
cy. W czem go tu zastąpić, kiedy nie- 
udolność jego jest tak zupełna?! Ustą- 
pienie p. Góreckiego ze stanowiska dy- 
rektora PAT'a jest jedyną radą na u- 


żądań takich, jakie można sławiać tak | zdrowienie stosunków w Polskiej Agen- 
uposażonym agencjom, 


cji Telegraficznej. (b) 


HENRYK ZBIERZCHOWSKI. 


Kapryśna wiosna. 


Daremnie stoisz z podniesioną głową 


na znaczenie filmu dla propagandy i uzmy- 
słowienia życia katolickiego, cóż powie- 
dzieć przy tym filmie głoszącym życie, © 
fiarną śmierć i zmartwychwstanie tryum- 
faine Chrystusa. 


Niejednokrotnie już poruszano w 
Austrji kwestję wprowadzenia podatku 
kawalerskiego, lecz projekty te nie prze- 
kraczały zakresu teoretycznego plano- 
wania. Obecnie jednak odbyło się we 
Wiedniu zgromadzenie, na którem wy- 
głosił mowę dyr. Leb, prezes stowarzy* 
szenia pomocy dla małżeństw chrześci- 
jańskich, w której porusza ujemne stro- 
ny obecnych stosunków  społecznycii. 
Dyr. Leb domaga się stanowczo ustano- 
wienia prawa, opiekującego się syste: 
mem rodzińnym w Austrji i stwierdza, 
Że w przeciwnym razie klęski, wynika- 
jące z bezdzietności małżeństw i syste- 
mu jednego dziecka, jakoteż z powolne- 
go wyzbywania się prawnie regulowa- 
nego małżeństwa, przybiorą katastro- 
falne rozmiary. Należy w pierwszym 
rzędzie popierać ojców rodzin w przyj- 
mowaniu do pracy, aby położyć kres 
samobójstwom zrozpaczonych bezrobot- 
nych, których dzieci, zwykle najliczniej- 
sze, pozostają bez opieki i schodzą do 
rzędu szumowin społecznych. Również 
norma podatkowa powinna być inaczej 
stosowana wobec ojców, obdarzonych 
przynajmniej trojgiem dzieci, aniżeli 
wobec wolnych kawalerów i małżeństw 
bezdzietnych lub stosujących system 
jednego dziecka. 


Byłby to zatem pośredni sposób opo- 
datkowania osób, próżnujących w za- 
kresie przysparzania społeczeństwu no- 
wych członków. Sposób to taki, na jaki 
stać biedną finansowo Austrję. 


aa zaprowadza kawalerski A 
podatek. Świ 


Natomiast ojcowie licznych rodzin będą otrzymywać 
subwencję rządową na wychowanie dzieci, 


pierwszy plan nałożenie podatku kawa- ji 
lerskiego i podatku beztroskiej wygody 
na kawalerów i małżeństwa, pozbawio- - 
ne dzieci lub też mające jedno dziecko, 
przyczem należytość podatkowa jest 
bardzo wysoka, bo obejmująca 3—15% LA) 
dochodów rocznych brutto. LAB 
Jako normę ilości dzieci podaje ty- 
godnik przynajmniej troje, i te mał. 
żeństwa mają być nietylko faworytowa- 
ne u władz państwowych i w urzędach 
prywatnych, nietylko zwalniane od nie- 
których podatków, lecz wspierane finan- =- 
sowo. Ojciec rodziny, "mający mniej, r 
jak 10.000 mk. dochodu rocznego, n. p. ë 
robotnik rolny i fabryczny, urzędnik lub 1 
nawet akademik, będzie według tego 
projektu otrzymywał na każde dziecko 
wydatną subwencję; dzieci obywateli, 
których żony współpracują z mężami, 
będą mogły korzystać z szeroko na-  ă 
kreślonej akcji staranią o matkę i dziec- jj 
ko. | 
Zamierzenia te mają na celu zachę- 
cić mężczyzn do wczesnych małżehstw, Rs 
co położy zwolna kres rodzeniu się dzie- 
ci nieślubnych, tych biednycsh wyję+ 
tych z pod prawa parjasów każdego Re 
społeczeństwa. i 
Podatkiem kawalerskim będzie w 
myśl tego projektu nałożony zarobkują- 
cy mężczyzna, mający ukończonych 
17 lat, wyjąwszy uczniów szkół wyż- 
szych. W ten sposób żamierza wniosko- 
dawca i już wkrótce rząd niemiecki i 
austrjacki położyć kres niesprawiedli- 
wości, której ofiarami są małżeństwa, 


I tylko patrząc na te obrazy laik zasta- „Münchener Medizinische Wochen- | obarczone niepożądanem dotychczas 
PRZE 4 abo N nawia się, jakie możliwości przedstawia te- | schrift“ podaje projekt, wyczerpujący | błogosławieństwem Bożem. 
Bocianów niema, bo mróz ściska srodze, chnika dzisiejszego filmu, skoro tak potęż. | kwestje upośledzenia rodzin obarczo- Po Włosżech, następnym krajem, 


A. więc przysiadły gdzieś w powrotnej drodze 
A. więc przysiadły gdzieś w powrotnej drodze. 
Wiosna się z nami kawi jak dziewczyna, 
Jaž- do całusa- ciało swe przegina, 

A potem nagló, kapryśna i pusta, 

W tył odskakuje i zakrywa usta. 

W południe słońca tyle ma w swych oczach, 
Że tajesz wszystek, niby śnieg na zboczach, 
A wieczór z takim przejmuje cię chłodem, 
Że nawet serca nie czujesz pod lodem. 
Pragnąc raz zrobić koniec temu schercu 
Dziś promień słońca nkryłem ma sercu — 
Aże ze skarbów łajemnic nie robię, 
Rozdam go wszystkim — i tobie i tobie... 


Listy z Poznania. 


„Król Królów" —- jako potężna manifestacja 
Chrystusowego zwycięstwa. — Teatry się 


skarżą, — Wiosna i dobra niedzieła pal- 


ne tworzy obrazy, obrazy, które nietylko 
w kinach, ale i w szkołach stać się nie- 
tylko mogą, ale winny, nową metodą uzu- 
pełniania nauki nietylko ścisłej, ale o tak 
duchowem podłożu, jakiem jest religja. 


Tryumf filmu... jest tu równocześnie try- 
urmfem Kościoła, tembardziej, skoro dowie- 
my się, że wrogowie Kościoła, wrogowie re- 
ligji, wyrzucili miljony, by film utrącić. 

Ale film się ostał, a Chrystus zwyciężył... 


Jaki to symbo] podniosły, symbol, który 
i Wy tam w Bydgoszczy odczujecie, skoro 
go ujrzycie... 


Skarżą się łeatry. I nie dziw. Pociąga 
film, tembardziej, że dobór sztuk w obu 
dramatycznych teatrach naszych pozosta- 
wia wiele do życzenia, acz w „Teatrze Pol- 
skim“ uczczono 100-letnią rocznicę wielkie- 
go Norwegczyka, Henryka Ibsena, wysta- 
wieniem „Rosmersholmu“. 

I opera nasza, na której odnowienie wy- 
znaczono 100 tysięcy złotych, w ostatnich 
czasach posiłkuje się silnie repertuarem 


nych dziećmi o wiele dokładniej, lecz 
i pea i WOK ten SWZBYR na 


o ZZ A DA 


wprowadzającym podatek kawalerski, 
A pape wod AWA 


- Uroczystoś SE wiel 


kanoene 


w wi. Pos 


Jeden z naszych pisarzy K. Wł. Wójcicki 
pisze: Żadne ze świąt w ciągu roku z taką 
uroczystością i staraniem nie było obcho- 
dzone, jak Wielkanoc w dawnej Polsce; 
wraz z Kościołem wszystkie stany braly 
udział w tym obchodzie. 

U naszych naddziadów na święcone 
przybywali często goście nieproszeni; przy- 
bywał wróg do wroga. Przy jajku święco- 
nem zapominano dawnych uraz i unikano 
w przyszłości nowych. Zdarzało się wpraw- 
dzie czasem, że gdy niespodzianie gospo- 
darz ujrzał u siebie swego zaciętego wro- 
ga, w pierwszej chwili twarz jego nabiega- 
ła gniewem, a usta już miały wymówić 
przykre wyrazy. Jednak między zwaśnio- 


W niektórych okolicach naszego kraju, 
młode dziewczęta we wsi wiły w drugie 
święto Wielkiejnocy t. zw. „gaik“, Gaik 
ów, na podobieństwo rzeczywistego gaju, 
składał się z gałązek drzew i krzewów, 0- 
krytych drobniutkiemi listkami lub sreb- 
rzystemi baziami, które już  porozwijała 
młoda wiosna. Wśród tych gałązek, naśla- 
dujących drzewa, zatykały dziewczyny pier- 
wsze wiosenne kwiatki: stokrotki, podbiał, 
sasanki, śnieżyce, a potem z tym swoim 
wonnym a pstrym gajem szły do dworów, 
od chaty do chaty, stawały gromadą u 
wrót wysuwały naprzód swój pachnący 
gaik i śpiewały. Wszędzie, gdzie zjawiały 
się dziewczęta z ajem i pieśnią, witano 


mowa. — Belgijska wycieczka, — Konfe- | Poretkowym, widocznie bardziej kasowo | ymi zjawił się wtedy proboszcz miejsco- | je radośnie i serdecznie, darzono kołaczem, 
ją rencja o Meksyk. D T ń x ; f wy, a ukazując Ukrzyżowanego, mówił: | jajami i mięsiwem.: Dziewczęta obdarowa- 
n Ostatnia niedziela przedwiel- | Odpuść nam nasze winy, jako i my odpu- | ne szczodrze, składały razem te wszystkie 


` widzi. 


Drugi tydzień wyświetla tutejszy pałac 
kinowy „Słońce* potężny film „Król Kró- 
lw". 


Drugi już tydzień — codziennie w trzech 
przedstawieniach, w niedziele nawet czte- 
rech, nie wspominając nadzwyczajnych. 

Zatem powodzenie. Nie to oczywiście 
byłoby powodem, że w listach swych notuję 
fakt powyższy. Nie. Poza powodzeniem ze- 
wnętrznem, a więc materjalnem, widzimy 
w tym filmie głęboką moralność. 


„Król Królów“ jest to rzucony na ekran 
filmowy dramat życia Chrystusowego w je- 
go przepotężnych i przesubtelnych przeja- 


kanocna była naogół dla kupiectwa nader 
donośna. Złożyło się na to szereg przyczyn. 
Była prześliczna pogoda, a potem ludzie 
mieli — był to przecież pierwszy miesiąca, 
a więc w kieszeni było coś-nie-coś grosza. 
Toteż składy były przepełnione, a istne pro- 
cesje przewalały się od Placu Wolności po- 
przez ulicę Nową ku Staremu Rynkowi 
chwilami tamując ruch kołowy. 


Jeszcze do Targów miesiąc cały. Jak 
zapewniają z Dyrekcji Targów, zapowiada- 
ją się one zadowalająco. Zapowiedzianych 
jest szereg wycieczek z zagranicy. Przyby- 
ła już dzisiaj w nocy delegacja akademików 
kelgijskich, pragnących zapoznać się z kul- 


szczamy naszymn winowajcom“. Po tych 
słowach zwaśnieni podawali sobie ręce, pa- 
dali sobie w objęcia i dla miłości Ukrzyżo- 
wanego, a dziś Zmartwychwstałego Chry- 
stusa, przebaczali sobie urazy. 

Wieśniacy obchodzili Wielki Tydzień z 
wiełką pobożnością, a mieli swoje właściwe 
uroczystości. Gdy w Wielki Czwartek, go- 
spodarz i gospodyni powrócili z kościoła. 
obmywali nogi swojej czeladzi, poczem go- 
sposia krzątała się raźno, aby dla swych 
domowników ugotować postną, ale smaczną 
i sutą wieczerzę. Oczywiście zwyczaj ten 
mogli obchodzić tylko zamożni kmiecie, 
ubożsi bowiem. sami poddani swoich pa- 


ząpasy, gromadziły się wieczorem w jeg- ij 
nem: miejscu i zapraszały do siebie miesz- t 
kańców wioski, miały już bowiem święco- 

ne na poczęstunek. Bawiono się też raźnie 

i wesoło, 


W innych okolicach kraju naszego, nie 
dziewczęta, lecz parobcy i chłopaki szli z 
pieśnią od chaty do chaty. Nie mieli oni 
jednak gaju, lecz kogutka wielkiego, zro- 
bionego sztucznie, przybranego w pióra 
kogucie. Tego olbrzymiego kogutka toczyli X 
przed sobą na kółkach, a gdy zatrzymali się 
gdzie przed dworem, plebanją, leśniczówka 
łub chatą, kogutek piał różnemi głosami 


wach. Patrząc na ten w dwugodzinnym | tyralno-gospodarczym ustrojem i rozwojem nów, nie mieli czeladzi. AE przemianę złej doli w pomyślną. Krzy- 4 
czasie — przed oczyma naszymi przesuwa- | polski. Oczywiście prócz Poznania zobaczą Podczas świąt Wielkanocnych nie ujrzy- | kliwe pienie i wesoły gwar wiejskiej dru- S 
jący się obraz życia Chrystusowego, uzmy- | yrzargzawę, Kraków, Lwów i Wilno, by | my w chacie wieśniaczej zbytku i wykwin- | żyny sprowadzały mnóstwo ciekawych; iy 


stawiamy go sobie, wpija się w naszą jażń, | oprzeć się o Gdynię i tak w czasie trzech | tu. U zamożniejszych zaledwie zjawił się | wtedy głosy kogucie milkły, wesoła pieśń i 
porusza serce, potęguje do głębokich uczuć, | tygodni poznać Polskę i stać się jej pro- | kołacz świąteczny z grubej pszennej mąki ułożona prawdopodóbnie przez wiejskie pa- je 
zniewala swą treścią w chwilach tak potęż- | pągatorami w rodzinnej swej Belgji. z serem, jagłami lub makiem, większa ob- | chole, zaczęła się rozlegać: KA 
nych jak wskrzeszenie Łazarza, tak subtej- £ z A r t fitość mięsiwa, jaj i pisanek kilka. Uhożsi f JE 
nych jak Wieczerzy Pańskiej, tak groźnych Nareszcie — milczenie zostanie przerwa- | „. gowoleni byli, jeśli w te dni ciężkiego Przyszliśmy tu po dyngusie! IDAN 


jak Śmierć na Krzyżu i pełnych tryumfu 
w chwili Zmartwychwstania, 


Reżyser filmu — Cecil B. de Mille — po- 
kusił się o rzecz wielką i powiedzmy dzieła 
dokonał. 


Wszelkie zastrzeżenia, wszelkie uwagi 
krytyczne milkną wobec tego, co i jak się 
I jeżeli już z okazji wyświetlania 
filmu o życiu św. Teresy zwracano uwagę * 


ne. Katolicko-polski Poznań wypowie się 
przeciw prześladowaniom katolików w Me- 
ksyku. Długo czekaliśmy na inicjatywę w 
kierunku powyższym. Obecnie — w przy- 
szły czwartek — odbędzie się pod protekto- 
ratem ks. Kardynała Hlonda konferencja 
© położeniu katolików w Meksyku. Donio- 
sę Wam o niej osobno, z zadowoleniem pod- 
kreślając inicjatywę kardynalską. 


Obserwator. 


przednowku nie zaznali przynajmniej gło- 
du. 

Przykra to była dola. Ciężko ją było zno- 
sić każdemu, a już najciężej młodzieży, 
Która zawsze rada swobodzie i zabawie. To 
też młódź wiejska, pragnąc koniecznie roz- 
woselić się w dni świąteczne, a nie mogąc 
zastawić sutych stołów dla miłych gości, 
umiała sobie radzić tak, aby w te dni za- 
bawić się w licznem gronie towarzyszy. 


„soło wieczorem przy wspólnej zabawie. - 


Zaśpiewamy o Jezusie, 
O Jezusie i Maryji 
Dajcie nam eo, gospodynie! 


Drużyna kogutka była mile witaną i cb 
darowywaną narówni z dziewczętami, cho- 
dzącemi z „gajem*, a uzbierane tym spo- 
sobem składkowe święcone, spożywano we- 


M. ŁEMPICKI, 


Zalety i wady polskiej ref 


Ogólne warunki, 


1 


. 


my rolnej. 


w jakich powstała polska reforma rolna. — 


Jej względne zalety. — Źródła wad. — Stosunek stronnictw 
sejmowych do reformy, — Zasadnicza treść pierwszej ustawy 
rolnej z dnia 15 Noca 1920r. . 


W poprzednich artykułach, p. t. 
„Powojenne reformy agrarne”, sta- 
raliśmy się przedstawić zasady tych 
reform, przeprowadzanych w rozmaw 
iiych krajach, oraz dotychczasowe 


ich wyniki. Przechodzimy teraz do| 


porównawczej oceny zalet i wad pol- 
skiej reformy agrarnej; o zaletach, 
zgóry powiedzieć można, że są 
względne; co zaś do wad, to są one 
realne Y wyraźnie stwierdziło je do- 
tychczasowe doświadczenie. 

Zaletą reformy jest niewątpliwie 
jej cel, określony w art. 1. Ustawy: 
„Ustrój rolny Rzeczypospolitej Pol- 
skiej oparty będzie ną silnych, zdro- 
wych i zdolnych do wydatnej pro- 
dukcji, gospodarstwach różnego ty- 
pu i wielkości, stanowiących pry- 
watną własność posiadaczy”. Ustęp 
ten powtórzony jest w Konstytucji 
(art. 99); takiemu celowi nic zarzu- 
cić niepodobna. Następnie zaletą re- 
formy (względną) jest to, że, będąc 
demagogiczną, nie poszła jednak tak 
daleko, „jak np. reforma agrarna 
państw Bałtyckich i nie stała się, jak 
to łatwo być mogło, przewrotem spo- 
łeczno-gospodarczym, podważającym 
podstawy bytu państwowego. Ra- 
czej można przypuszczać, że reforma 
agrarna taka, jak ją początkowo u- 
chwalono, była swego rodzaju pio- 
runochronem, który nowopowstający 
organizm państwowy polski uchro- 
nił od silniejszych katastrofalnych 
wstrząsów.,. 
wątpłiwie . reforma posiada, tłomaczą 
się ogólnemi- 
brakiem u ustawodawców wiedzy, 
doświadczenia i rozwagł, niezbęd- 
nych przy decydowaniu w tak do- 
niosłej sprawie; nie potrafili też oni, 
przy uchwalaniu ustawy rolnej, sta- 
naé na punkcie widzenia interesu o- 
gólno-państwowego, a kierowali się 
przeważnie motywami natury par- 
tyjnej, nie ujmując całokształtu 
spraw, Ściśle związanych z reformą 
agrarną. 

Warunki, w jakich rodziła się u 
nas reforma rolna, nie były normal- 
ne i nie mogły sprzyjać poważnej 
pracy prawodawczej. Wielka wojna 
z jej ofiarami, przekraczającemi 
= wprost miarę ludzkiej wytrzymało- 
= ści. wywołała potężny ferment nicza- 
dowalenia w szerokich i różnych 


= warstwach ludności. Z drugiej stro- 


ny, przewrót bolszewicki w. Rosji, 
zmieniający od podstaw powszechnie 
przyjęty dotychczasowy ustrój spo- 
łeczny — dopóki nie uwidoczniły się 
jego opłakane dla wszystkich skutki 
— budził u wielu złudniczą nadzieję, 
że gwałtowna reforma komunistycz- 
na (upaństwowienie ziemi i wszela- 
kiej własności prywatnej), -oraz rzą- 
dy „próletarjackie” mogą dać pomy- 
ślność społeczeństwom ludzkim, a 
przedewszystkiem klasią pracującej. 
czy to na roli, czy też w. przemyśle. 
Atmosfera w całej Europie, a także 
iw Polsce była przeładewana elek. 
_" trycznością rewolucyjną, hasła de- 
 magogiczne nabrały znaczenia dy- 
rektyw politycznych. Taki stan rze- 
my oddziałać musiał i na rządy 
państw i na ciała prawodawcze. 
t a * 


Rza Lubelski (Ign. Daszyńskiego) 
= proklamował w dniu 8 listopada 1918 
-roku „Polską Republikę Ludową” i 
"  wydałodezwę zapowiadającą „upań- 
|  stwewienie wielkiej j średniej wla- 
 sności ziemskiej i oddanie jej w ręce 


gb 


ludu pracującego pod kontrolą pań- 
ABB podniecenia wśród 


"8 stw; w 


Duże wady, jakie nie-| 


warunkami i jeszcze | 


włościan nastrojów wywłaszczenio- 
wych, odezwa realnych skutków nie 


miała, a nowy gabinet (Moraczew- 


skiego), powołany przez Naczelnika 
Państwa w dn. 18 listopada, obietnic 
nie powtórzył, odkładając sprawę do 
decyzji Sejmu. Sejm zebrał się w d. 
10 lutego 1919 r., a dn. 20 lutego u- 
chwalił t. zw. „Małą konstytucję”, 
od której rozpoczął się okrćs sejme- 
władztwa; sejmowładztwo nałożyło 
swą pieczęć na reformę rolną. 

Kwestja agrarna weszła niezwło- 
cznie na porządek obrad sejmowych; 
zostały złożone dwa wnioski: Piasta 
(Witosowców) i Wyzwolenia; oby- 
dwa domagaly się zniesienia gospo- 
darstwa folwarcznego (większej i 
średniej własności), obydwa opiera- 
ły się na zasadzie wywłaszczenia, z 
pozostawieniem dawnym właścicie- 
lom 50—100 ha. z tą tylko różnicą, 
że Wyzwolenie projektowało zabra- 
nie ziemi bez jakiegokolwiek odszko- 
dowania, a Piast dopuszczał pewne 
odszkodowanie w państwowej ren- 
cie długoterminowej. Dla rozpatrze- 
nia wniosków była wybrana komisja 
roina sejmowa, pod przewodnictwem 
posła J. Dąbskiego (Witosowca). I tu 
przy dyskusji w komisji i w Sejmie 
wystąpiły na jaw z jednej strony: dy» 
letantyzm i mawet zła wola Sejmu, 
z drugiej — chwiejność I bezprogra» 
moewość rządu. 
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Złą wolą było, że strónnictwa lu- 
dowe Sejmu cdrzuciły ofertę, złożoną 
26 marca 1919 r. na ręce marszałka 
Sejmu, w której reprezentacja pol- 
skiego ziemiaństwa dobrowolnie 
zgłosiła na cele parcelacji w ciągu 
5-ciu lat, od 1 lipca 1919 r. ze swych 
majątków obszar 1,500.000 morgów 
(około 750.000 ha.), z tem, że ziemiań- 
stwo ziem wschodnich kresowych, w 
razie ich przyłączenia do Rzeczypo- 


spolitej, podobną ofertę uczyni. O 
bezprogramowości rządu (gabinet 
Paderewskiego i następnie inne) 


świadczy, że w kwestji agrarnej rząd 
nie zajął wyraźnego stanowiska, a 
zamiast projektu reformy rolnej, 
przedstawił Sejmowi, dnia 23 marca 
1919 r. tylko referat treści ogólnej; 
zrzekając się własnej inicjatywy, 
rząd pozostawił Sejmowi opracowa- 
nie ustawy rolnej. 

Zamiast projektu reformy rolnej, 
komisja opracowała tylko projekt 
zasad refermy rolnej i w d. 3 czerw- 
ca 1919 r. przedstawiła go Sejmowi; 
nad projektem rozwinęła się w Sej- 
mie dyskusja, która trwała przeszło 
miesiąc. W dyskusji sejmowej góro- 
wsty demagcgja i chęć wzajemnego 
przelicytowania się słronnictw; rze- 
czowe argumenty mało znajdywały 
posłuchu. Z lekkiem sercem porwa- 
no się do wielkiego dzieła, nie zdając 
sobie sprawy z rzeczywistego stanu 
i nie licząc się z istniejącemi możli- 
wościami. Zaprojektowana reforma 
wymagała olbrzymich środków pie- 
niężnych, których państwo nie po- 
siadało: ani na wykup ziemi, ani na 
zagospodarowanie parcelantów( we- 
dług przybliżonych obliczeń: 20 mi- 
ljardów mkp.). Wykonywana bez 
takich nakładów, doprowadzała do 
obniżenia ogólnej produkcji rolnej, 


kie obawiajmy się = 


wyczerpania źródeł naftowych. 


Doniosły wynalazek polskiego inżyniera. 


Komisja urzędowa D. P, M.®., złożo- 
na z inżynierów specjalistów, ukończy- 
ła doświadczenia i próby z nową mie- 
szanką spirytusową, wynalazku inż. Je 
zierskiego. 

Mięszanka ta różni się od wszystkich 
dotychczas znanych zagranicą miesza- 
nek tem, że sperządzona jest nie ze spi- 
rytusu absolutnego (bezwodnego), lecz 
ze spirytusu zwyczajnego mocy 92—94 
stopni. Komisja stwierdziła, że mie: 
szanka inż. Jezierskiego, jako materjał 
pędny do silników spalinowych daje 
bowie: ot niż panei ZE 


nie zanieczyszcza powietrza, daje łat- 
wiejszy rozruch i równy bieg silnika 
bez potrzeby częstej zmiany biegów przy 
zmiennym profilu drogi i daje 30—35% 
oszczędności paliwa. 

Wynalazek sprowadzić może przewrót 
w kalkulacji kosztów użycia automobi- 
łów i otwiera niezwykle pomyślne ho 
ryzonty przed  polskiem rolnictwem i 
przemysłem rolnym. Nie mniejsze zna- 
czenie mieć będzie wynalazek dla woj- 
ska,  uniezależniając  automobilizm 
wojskowy od źródeł ropy skoncentro- 


Z na kresach wanita, 


Polskie prawo i spółkach akcyjnych. 


Jakeśmy już o tem wspomnieli przy 
opisie polskiej procedury karnej, tak i 
dziś podkreślić musimy wzmożone tę- 
tno ustawodawcze w pierwszym kwarta- 
le b. r. 

Ustawy te wychodzą w formie rozpo- 
rządzeń Prezydenta Rzeczypospolitej w 
„Dzienniku Ustaw; nr. 39 tego czasopi- 
sma daje nam oprócz prawa o ochronie 
wynalazków, wzorów i znaków towaro- 
wych także „prawo o spółkach akcyj- 
nych“. 

Prawo to zawiera, podobnie, jak i pro- 
cedura karna, dużo dodatnich cech, po- 
legających głównie na tem, że odrzuco- 
no wiele przepisów formalnych, gma- 
twających tylko rzeczywistą wolę usta- 
wodawcy. Zato te wymogi, które okazały 
się w dotychczasowych przepisach o 
spółkach akcyjnych jako dla praktyki 
kupieckiej niewystarczające, zostaly 
przez polskiego ustawodawcę uzupełnio- 
ne. : 

Do takich uzupełnień należy stworze- 
nie instytucji „biegłych rewidentów", 
którzy badać winni sprawozdanie zało- 
życieli Ski. Akc. i dostarczać sądowi 
wszelkich wyjaśnień i dokumentów, 
potrzebnych sądowi do ustalenia, czy ka- 
pitał Ski. Ake. już istnieje i czy może o- 
na być do rejestru wpisaną. 

Byt prawny Ski. Ake. wymaga więc 
wedle polskiej ustawy surowych wymoe- 


gów, lecz wymogi te są podyktowane 
względami intersu publicznego. 

Także w przedmiocię sporządzania u- 
mowy Ski. Akc., dalej w przedmiocie za- 
liczenia wniesionych przedmiotów na 


; poczet majątku Ski. i w przedmiocie or- 


ganizacji Ski. wprowadził polski usta- 
wodaąwca pewne drobne inowacje. 

Inowacje teprzejawiają się jeszcze wy- 
raźniej w przepisach o kontroli (przed- 
kładanie rachunków, kompetencje rady 
nadzorczej i walnego zebrania), dalej, 
w stosunku zewnętrznym Ski. względem 
osób trzecich, jakoteż w stosunku we- 
wnętrznym, t. j. w udziale spóiników do 
majątku i dochodów Ski. 

Przepisy o zamianie i rozwiązaniu 

Ski, są również wcale trafne. Ustawa ta 
obowiązywać będzie od 1. 1. 1929 r. 


_ Nowe rozporządzenia. 


W nr. 39 z dnia 26. marca 1928 r. 
„Dziennika Ustaw“ Rzplitej Polskiej u- 
kazało się rozporządzenie Prezydenta 
Rzplitej z dnia 22. marca 1928 r. o pra- 
wie o spółkach akcyjnych. Pozatem w 
tym samym numerze D. U. R. P. uka- 
zały się rozporządzenia Prezydenta Rze- 
czy pospolitej z dnia 22. 3. br. o ochronie 
wynalazków, wzorów i znaków towaro- 
wych rozp. Prezydenta Rzplitej z d. 22. 
marca 1928 r. o izbach rolniczych, 


podkopywała  aprowizację miast, 
wojska, rzesz robotniczych w prze- 
myśle. Konsekwentnymi, można po- 
wiedzieć, byli posłowie „Komunizu- 
jący”, którzy dopominali się wywła- 
szczenia bez odszkodowania i nastę- 
pnie nieograniczonej pomocy dla no- 
wych osadników ze strony państwa. 
Inni widzieli trudności finansowe i 
nieuniknione a szkodłiwe dla pań- 
stwa skutki projektowanej reformy; 
jednak, czy-to pod wpływem ideolo- 
gji i pożądań partyjnych (lewica), 
czy też z obawy przed rewolucją 
(prawśca) — nie chcieli albo nie u- 
mieli ująć projektu w ramy racjo- 
nalne i realne. 


Zwolennikami jak najdalej idącej 
reformy rolnej (całkowite wywłasz- 
czenie bez odszkodowania) były 
stronnictwa zapatrzone mniej lub 
więcej we wzory bolszewickie: Wye 
zwolenie, mniejszości narodowe, za 
wyjątkiem Niemców. (Socjaliści wi- 
dzieli w projektowanej reformie 
pierwszy szczebel do upaństwowie- 
nia ziemi, innych bogactw przyrody 
i warsztatów pracy i z tego względu 
projekt popierali, jakkolwiek woleli- 
by, żeby w wyniku reformy była nie 
indywidualna własność, ale zbioro- 
we użytkowanie ziemi. Żydzi byli 
także za reformą, bo widzieli w niej 
drogę dò wzmocnienia swych wpły= 
wów, po usunięciu warstwy ziemian, 
i do dalszego opanowywania wszyst- 
kich dziedzin życia w Polsce. Lu" 
dowcy z Piaya chcieli, za pomocą 
reformy rolnej, zadowolnić swych 
wyborców-chłopów; jeden z nich, po- 
seł J. Dąbski, prezes sejmowej komi- 
sji rolnej w swem przemówieniu (3 
czerwca 1919 r.) użył tak dziwnego 
argumentu: „Wszystkie kraje pójdą. 
teraz w kierunku lewicowym... Pol- 
ska powinna te kraje wyprzedzić”. 
Posłów, „przeciwników, zasadniczych 


reformy, którzyby, chcieli utrzymać ns. 


beż zmiany dawny ustrój. agrarny — 
w Sejmie nie było; byli tylko tacy, 
którzy w poczuciu rzeczywistości, 
chcieli ograniczyć ramy projektu i 
osłabić tempo jego wykonania; takie 
było stanowisko prawicy sejmowej. 


* a * 

Ostatecznie, w dn. 10 lipca 1919 r. 
Sejm, zgodnie z wnioskiem komisji 
rolnej, uchwalił „zasadę reformy rols 
mej”, a w rok później, podczas inwa- 
zji bolszewickiej, w pośpiechu, bez 
wszelkiej dyskusji, uchwalił także, 
w dn. 15 lipca 1920 r. „Ustawę o wy- 
konaniu reformy rolnej”. 

Ustawa ta przyjmuje zasadę wy» 
właszczenia prywatnych majątków, 
rolnych i leśnych (wykup przymuso- 
wy), za odszkodowaniem, równają- 
cem się połowie przeciętnej ceny tar. 
gowej; maksimum obszaru, nie pod. 
legającego wywłaszczeniu i pozosta» 
wianego dawnemu właścicielowi, u- 
stawa określiła na 60—180 ha., przy 
możliwości podniesienia go do 400 
ha. dla majątków b. zaboru pruskie- 
go i kresów wschodnich; jednocze- 
śnie całą parcelację rząd ujmował 
w swoje ręce, z wykluczeniem par- 
Poeci PNE 
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Dzięki długotrwałym mrozom i bezśnie- 
źniej zimie, o ile możńa już dzisiaj stwier- 
dzić — oziminy częściowo zostały uszkodzo- 
ne. Przy zupełnem wymąrznięciu ozimin 
niema innej rady — jak przeoranie poła i 
zasiania innym płodem rolniczym. Nato- 
miast częściowo uszkodzone s glony można 
ratować, stosując na wiosnę — jak tylko we- 
getacja ruszy — Saletrę Chorzowską 
„NITROFOŚ, pogłównie od razn ją przy- 
bronowująe. Saletra Chorzowska „ NITROrOS“ 
spowoduje lepsze rozkrzewienie ozimin, które 
uzupełni luki powstałe z wymarznięcia i za- 
silając oziminy w krytyczoyn czasie naj- 
niezbędniejszem pożywieniem przyczyni się 
do usunięcia strat pochodzących ze złego 
przezimowania, 


Należy w tych razach wysiewać od +06 


St saletry chorzowskiej Wi dań 
na ha. 
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Za kradzież trzech kur — rok 
więzienia. 


„Nowy Kurjer“ donosi: Na ławie oskarżo- 
nych III Izby karnej w Poznaniu zasiadło 
trzech młodzieńców z Górczyna, każdy z 
nich już był trochę nakarbowany na in- 
deksie karnym. Tym razem miełi porachu- 
nek ze stróżami bezpieczeństwa publiczne- 
go. W roku ubiegłym powtarzały się często 
w najbliższej okolicy Poznania kradzieże 
drobiu. Sprawą tą zajął się z urzędu przo- 
downik policji śledczej Cwojdziński z 6 Ko- 
misarjatu. Urzędnik wziął pod szczególną 
obserwację: targi na rynku Jeżyckim. Tam 
zdybał pewnego dnia trzech chłopaków, 
którzy mieli trzy kury na sprzedaż. Zapyta- 
ni, skąd je mają, dawali odpowiedzi nie- 
jasne. Natychmiast rozpoczęte śledztwo 
wykazało, że pochodzą one z kradzieży w 
kurniku pani Agnieszki Waligórskiej w 
Górczynie. Podzielili się z nią, gdyż miała 
w kurniku 13 kur. Młodzieńcy ci byli już 
znani Izbie karnej. Ze względu na ich mło- 
dy wiek, sąd skazał Edmunda Niedrycha 
na 3 miesiące więzienia, Franciszka Nado- 
lińskiego na rok, Zygmunta Grzegorzewi- 
cza -na miesiąc. Koszty postępowania są- 
dowego ponoszą skazani. 


Obniżenie rabatu dla domowych sprze- 
dawców wyrobów tytoniowych. 


Koło Hurtowników Tytoniowych przy Zwią- 
zku Tow. Kup. na Pomorzu w Grudziądzu ko- 
munikuję, że na podstawie rozporządzenia Mi- 
mistra Skarbu z dnia 28 lutego br. (Dz. U. Nr. 
30 poz. 284) z dniem 15 marca br. rabat han- 
dlowy dla „domowych sprzedaży wyrobów ty- 
toniowych* objętych taryfą ogólnej sprzedaży 
ustala się na 5 proc. od cen taryfowych, 

W zakładach restauracyjnych, piwiarniach i 
innych zakładach gastronomicznych, posiadają- 
cych zarazem koncesję na domową sprzedaż 


wyrobów tytoniowych, opłata za usługę przy 
podawaniu wyrobów tytoniowych gościom do 
stołów, nie może przekraczać 10 proc. ceny ta- 
rylowej. Przy sprzedaży wyrobów tytoniowych 
bezpośrednio z bufetów w wyżej oznaczonych 
zakładach żadnych opłat za usługę pobierać 
nie wolno. 


NIĘEMCZ. (Stowarz. Młodzieży Polskiej 
„Zorza” w Niemczu urządza dnia 9 bm. 
(w drugie święto wielkanocne) zabawę ta- 
neczną, w sali p. Ziółkowskiego (restauracji 
leśnej) w Smukale. Początek o godz. £-giej 
po południu. 

ŻOŁĘDOWO. Zabawa taneczna. Dnia 9 bm. 
w drugie święto Wielkanocy, urządza Stow. 
Młodzieży Polsk, „Zgoda”* w Żołędowie zaba- 
wę taneczną. Początek o godz. 18-ej w salce 
p. Mikulskiego w Jastrzębiu O liczny udział 
szan, obywatelstwa i bratnich Stowarzyszeń 
prosi uprzejmie zarząd. Czysty zysk na potrze- 
by Stowarzyszenia, 


« w» æ` 
Ujście. 

Młode Polki przy pracy. Założone w pa- 
ździerniku r. ub. Tow. Młodych Polek „Pro- 
myk", mimo swego krótkiego istnienia, znacznie 
się rozwija. Za staraniem zarządu urządzono w 
byłej szkole ewangelickiej „Ognisko”, gdzie się 
odbywają lekcje śpiewu, gimnastyka itd. W ub. 
tygodniu gościły u siebie druhny z Tow. Młod. 
Polek „Pszczółka” z Mirosławia, z p. Wróblew- 
ską, członkinią Związku na czele. Zarząd i po- 
szczególne członkinie nie szczędziły trudów i 
pracy, aby gości jaknajlepiej przyjąć, to też 
przyjęcie to wypadło nader wspaniale i ku za- 
dowoleniu gości. Druhny z Mirosławia, chcąc 
się rewanżować, zaprosiły całe Towarzystwo 
do siebie i bardzo je ugościły. 

Z Bractwa Strzeleckiego, Istniejące tu od 
roku 1662 majste*sze z tut. towarzystw Bractwo 
Strzeleckie, uchwaliło na jednem z ostatnich 
zebrań sprawić nowe umundurowanie dla całe- 
go Bractwa, których wykonanie powierzono p. 
Łuczakowi w Poznaniu. Poświęcenie nowego u- 
mundurowania ustalono na święto „Trzeciego 
Maja”, w którym to dniu odbywa się również 
strzelanie o godność króla „Trzeciego Maja". 

Ruch wodny. Z chwilą ustąpienia lodów i 
opadnięcia wody, zaczyna się znów ruch na 
Noteci, która staje się tutaj spławną nawet dla 
najwiekszych szkut, krążących aż hen po 
Gdańsk — na szlaku wodnym, mogącym dać 
najtańszy przewóz w najdalsze zagraniczne 
krańce. Pierwsze berlinki (szkuty) z deskami 
odplynęły już de Niemiec. Załogi statków jak 
i tratw zaopatrują się tutaj w żywność i arty- 
kuły pierwszej potrzeby, z czego korżysłają tu- 
tejsi kupcy i zakiady żywnościowe. 
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6. kwiotni 


mieszkaniu 


ks. proboszcza. 


W Zaniemyślu pod Środą w ub. wto 
rek około godz. 2 nad rancui do mieszka- 
nia proboszczą ks. Michalskiego wtar- 
gnęło przez okno dwóch bantytów, któ- 
rzy zażądali od ks. proboszcza pieniędzy 
i kosztowności kościelnych. Na skutek 
hałasu spowodowanego przez napastni- | 


> e 


nego o współudział w napadzie. 


ków zaalarmowana służba kościelna 
spłoszyła napastnika. Zarządzone zosta- 
ło śledztwo, w trakcie którego pies poli- 
cyjny doprowadził policjantów do zagro- 
dy niejakiego Małyty. Aresztowano tam 
niejakiego Stanisława Greję, podejrza- 


agistrat m. Poznania buduje 
domy i schroniska dla bezdomnych. 


Na  ostatniem posiedzeniu Rady 
miejskiej m. Poznania. Radny p. Cofta 
(Chrześc. Dem.) przedstawił projekt umo- 
wy, zawrzeć się mającej ze Skarbem Pań- 
stwa,na prawo pobudowania pawilonu na 
terenie Targów Poznańskich przez Mono- 
pole Państwowe. Rada miejska, przedsta- 
wiony przez referenta projekt umowy za- 
twierdziła. 

Magistrat uchwalił na jednem z ostat- 
nich posiedzeń, budowę 6 lekko budowa- 
nych domów parterowych üla bezdomnych 
Dom taki, a właściwie barak, zawiera 8 
mieszkań po 1 pokoju z kuchnią, oraz 4 
mieszkania jednoizbcwe. Koszt budowy je- 
dnego baraku obliczony jast na 235.000 zł, 
całość na 300.000 złotych. Rada miejska jed- 
nomyślnie przyłączyła się do wniosku Ma- 


Sejmik powiatowy odbył się w ub. ponie- 
działek, © godzinie 10 przed południem w sali 
starosty 
Dietla, na którem uchwalono zaprowadzenie 
wójtostw, t į. Inowrocław wschód i Inowrocław 


zachód, Rojewo, Złotniki Kujawskie. a 


Biskupia i Zlotniki Kujawskie z tem zastrzeże- 


niem, że w przyszłości wójtostwo to znajdować 
się ma w Lisewie Kościelnem. Następnie uchwa- 
lono statuty dla przedstawicieli poszczególnych 
gmin wiejskich oraz obszarów dworskich, któ- 
rym przyznano po jednym delegacie, a obsz, dw. 
Kościelec jednego delegata z dwoma głosami, 
a gminie Szymborze dwóch przedstawicieli, po- 
nieważ są one największymi jednostkami gmin- 
nemi w powiecie co do liczby ludności oraz siły 
płatniczej. W końcu uchwalono propozycje co 
do wójtów i zastępców na poszczególne wój- 
tostwa, którzy podlegają zatwierdzeniu woje- 
wodzie. Likwidacja zupełna komisarjatów ob- 
wodowych nastąpić ma z końcem kwietnia br. 

Znów przejechany przez samochód, W ub. 
poniedziałek, o godzinie 6,20 popołudniu został 
przejechany przez taksówkę nr. P. Z. 40548 


znaBGYT'abCHGNWY EE 


gistratu, uchwałając potrzebne na ten cel 
kredyty. 

Radny p. inż. Schule (Chrześc. Dem.) 
przedstawił zkolei szczegółowy projekt bu- 
dowy przytułiska dla bezdomnych na Za- 
wadach. Projekt ten, o którym piszemy na 
innem miejscu, przyjęto jednomyślnie, u- 
chwaiając kredyt na budowę przytuliska 
w wysokści 300.000 zł. 

Przy ul. Łazarskiej projektuje Magistrat 
budowę 2 wielkich bloków mieszkalnych, 
rozbitych na 2 części przy ul. Chociszew- 
skiego W Rzepeckiego. Domy te zawierać 
będą mieszkania 3- i Ż-pokojowe z przyłe- 
głościami. Koszt budowy obliczony jest na 
6,900.000 zł. Magistrat przystąpi do budowy 
wspomnianych bloków z chwilą uzyskania 
pożyczki. Wniosek Magistratu przyjęty zo- 
stał przez Radę miejską jednomyślnie. 


(liczba rej. pol. 20), Ś-cioletni chłopczyk pp. 
Nawickich, zamieszkałych przy ulicy Dubienka. 
Wypadek zdarzył się na ulicy Królowej Jadwi- 
gi. Rannego chłopczyka zawieziono natychmiast 
do dr. Kubiaka przy ulicy Dworcowej, który 
stwierdził dość poważne okaleczenia, 


Kradzieże. P. Józefowi Czajkowskiemu, za- 
mieszkałemu przy ul. Andrzeja nr. 15, skradzio- 
no przez włamanie się do składu towarów ko- 
lonjalnych na kwotę 300 zł. P. Ławickiemu An- 
drzejowi, zamieszkałemu przy Staremmieście 31 
skradziono rynnę deszczową, wartości 15 zł. 
P. Józefowi Nowickiemu z leszcza, pow. ino- 
wrocławski, skradziono na dworcu kolejowym 
95 zł, gotówki. Pracownikom firmy budowlanej 
Janowski z Bydgoszczy, zatrudnionym przy pla- 
cu budowlanym w Sławęcinku, skradziono je- 
dną pierzynę, dwie pary bucików, ubranie sza- 
re, marynarkę koloru granatowego, ogółem war- 
tości 400 zł, Technikowi p. Szmidtowi z Ma- 
tew, pow. inowrocławski, skradziona dwa ule. 
Poszkodowany wyznaczył nagrodę w wysokości 
40 zł. 


Zjazi okręgowej Rady „Sokola“ w Inowrociawiu. 


odbył się ub. niedzieli w Sokolni przy udziale 
31 delegatów z gniazd Strzelno, Mogilno, Pa- 
kość, Barcin, Żnin, Gębice, Gniewkowo, Trląg, 
Szczepanowo, Mątwy, Kwieciszewo, Bronisław 
Piechcin, pozatem obecni byli: por. Szczekow- 
ski i skarbnik głównego zarządu p. Kempiński 
z Poznania. Obradom przewodniczył prezes 
okr. p. dyr. Ziętowski. Pan Lachowski prze- 
czytał protokół z ostatniego zebrania. Z kolei 
przystąpiono do komunikatów zarządu, z któ- 
rych wynikało m. in., że gniazdo w Kwiecisze- 
wie miało zatarg z komisarjatem obwodowym 
co do przedłużenia godzin w dniu zabawy, że 
władze wojskowe zwróciły się do sokolstwa, 
aby ono uświadamiało szeroki ogół społeczeń- 
stwa w oddawaniu należnej czci godłom pań- 
stwowym i wojskowym podczas różnych uroczy- 
stości narodowych itp. 

Sprawę zlotu okręgowego rełerował p. Zię- 
towski, który zwrócił uwagę na zlot wszech- 
słowiański, mający się odbyć w przyszłym roku 
w Poznaniu, na którym wszystkie śniazda soko- 
le w Polsce oraz zagraniczne będa walczyć o 
palmę zwycięstwa w zawodach. Dalej wspom- 
nial o dorocznym biegu w dzień Wniebowstą- 
pienia Pańskiego, dla którego przeznaczono sze- 
reg nagród dla zawodników, którzy mogą się 
rekrutować jedynie z poszczególnych gniazd 
sokolich. Następnie p. Kempiński prosił dele- 
gatów, aby wpływali na swych członków do 
jaknajrychlejszego sprawienia  przepisowych 
mundurów, gdyż ci członkowie, którzy nie wy- 
pełniają swoich obowiązków będą skreśleni z 
listy członków. 

Podniesiono nast. z uznaniem, iż buduje się 
strzelnicę w Rojewie, w Pieraniu oraz pływal= 


nię w Janikowie, W tej sprawie zabrał głos 
p. por. Szczekowski, oświadczając, że z dniem 
1.9. bm. przysp. wojsk. ulegnie zupełnej zmia- 
nie i nastąpi podział terytorjalny na kompanij- 
ne, obwodowe i okręgowe rejony. W ten spo- 
sób usunięte zostaną tarcia wojska z organiza- 
cjami p. w. Powiat inowrocławski będzie po- 
dzielony na 11 kompanij, a w Inowrocławiu 2. 
W związku z zatargiem, jaki trwa dotychczas 
z wojskiem, postanowiono odczekać Mlewida- 
cji przez Przewodnictwo Dzielnicy. 


W najbliższym czasie postanowiono przy- 
słąpić do organizowania sokolic, przyczem u- 
chwalono wejść w kontakt z nauczycielkami, 
aby zaopiekowały się tworzącym się „Soko- 
łem żeńskim, 

Ze sprawozdań zarządu wynikało, że okręg 
liczy obecnie 1.197 członków, w tem 331 ćwi- 
czących, 61 druhen i 218 młodzieży, Załatwio- 
no 145 listów, odbyło się 5 zlotów.. Dochód 
wynosił 1.886,4t zł, 
przechodzi 595,71 zł W kasie znajduje się 150 
dyplomów, 7 żetonów i 2 klisze. Majątek o- 
kręgu w ruchomościach wynosi 24.700.70 zł. 

Po przerwie przystąpiono do wyboru no- 
wego zarządu, w skład którego weszli pp. Le- 
wandowski jako prezes, Ziętowski wiceprezes, 
Boesche z Strzelna sekretarz, Lachowski — 
skarbnik, Bock, Eckert, Mrówczyński, Pilachow- 
ski, Rogalski, Mardewałd, Gajewski, dyr. Na- 


mysłowska i Wesołowski — ławnikami, Zie- 
liński, Jankowski i Bednarski — członkowie 
komisji rewizyjnej. l u 


Budżet na rok przedstawia się w kwocie 810 
złotych, 


a rozchód 1.290,70 zł, 


CRMMAEZERE. 


Osobiste. P. Antoni Karpiński, prezes sądu 


okręgowego w Gnieźnie, przeszedł z dniem 31 
marca w stan spoczynku. 
dzie prawdopodobnie p. dr. Tomaszkiewicz, do- 
tychczasowy dyr. Il. izby karnej w sądzie okr. 

_ Roczne zgromadzenie Banku Kredytoweśa 
odbyło się w ub. czwartek, w sali hot, Europej- 
skiego, pod przewodnictwem prezesa Rady Nad- 
zorczej p. SŁ Piskorskiego. Stan rachunków za 
rok 1927 przedłożył zebranym p. dyr. Michal- 


czak, Bank w ub. r. udzielił 6200 pożyczek, 
obrót ogólny brutto wynosił 21,557,011,51 zł, 


obrót netto 1,176.275,80 zł, Aktywa i pasywa 
z dniem 1 stycznia br. wynoszą 1,172.366,75 zł., 
rezerwy bankowe 81.999,92 zł, czysty zysk 
21.538,94 zł, z czego 11 proc. udzielono dywi- 
dendy, 2700 zł. przeznaczono Radzie nadzorczej, 
na fundusz rez, przekazano 6073,70 zł. a na re- 
zerwę specjalną 6044.64 zł. Ustępujących człon- 
ków Rady Nadz. pp. St. Piskorskiego, A. Śmi- 
śniewicza i M. Woźniaka wybrano ponownie na 
3 lata, Granice najwyższego kredytu uchwalo- 
no rozszerzyć z 30,000 zł. na 60,600 zł., a wy- 
sokość zobowiązań, które Bank może zaciągnąć 
podniesiono na 1,500.000 zł, Zarząd Rady nad- 
zorczej składa się z pp. St. Piskorskiego, Gant- 
kowskiego i Śmiśniewicza. 

Likwidacja komisarjatów obwodowych w 
pow gnieźnieńskim. W ostatnim tygodniu roz- 
poczęto przeprowadzać likwidację dotychczaso- 
wych komisarjatów obwodowych, ponieważ sof- 
tysi na ostatniem swem zebraniu wypowiedzieli 
się za pozostawieniem wójtostw. Wójtostw ta- 


kich przewiduje się w naszym powiecie 7, z 


siedzibą urzędowania dawniejszych komisarja- 
tów. Urząd swój wójtowie, po nominacji z wo- 
jewództwa, sprawować będą honorowo, i to 
na przecią 6 lat, wydziały zaś wójtowskie na 
przeciąg 3 lat. Do wydziałów tych wchodzą 
2 reprezentanci z każdej gminy, liczącej ponad 
1000 mieszkańców, oraz przełożony obsraru 
dworskiego z 1 lub 2 głosami. Działalność swą 
rozpoczną wójtowie w połowie kwietnia. Sie- 
dzibą dawnego wójtostwa Witkowa - Zachód 
przeniesiono do Niechanowa. 


Organizacyjne zebranie Koła Gęośrałów w 
Gnieźnie odbyło się w ub. piątek pod przewo- 
dnictwem, p. prof Sowianki, Po wykładzie 
prof. uniw. pozn: p. dr; Pawłowskiego, ukon- 
stytuował się zarząd nowego Koła w składzie 
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następującym: prezes p. dyr. Ziemska, sekr. p. 


Pietrzak, skarbnik p. prof. Sowianka. 
Niefortunny kierowca samochodu. W ub. ty- 


śodniu najechał na ul. Chrobrego samochód P, 


Z. 10953 na robotnika Jana Taberskiego, zamie- 
szkałego przy ul. Trzemeszeńskiej 70. Taberski 
upadł na ziemię, nie odnosząc poważniejszych 
obrażeń. Jak stwierdzono, kierowca samochodu 
Józef Żwirski, nie posiada wogóle dyplomu szo- 
ierskiego. 

Na kolonje wakacyjne złożyło grono nau- 
czycielskie i uczenice gimnazjum żeń. z okazji 
imienin dyrektorki zakładu p. Józefy Ziem- 
skiej — 220 zł. 

Na ostatnim targu płacono za masło 3,40— 


3.60, jaja 2,20—2,40, kury 3.50—6.00, gęsi 9—14 


zł., kaczki 5—7 zł, 

Walne zebranie Akademickiego Kola Gnież- 
pian odbędzie się w czwartek dnia 5 bm. o 
godz. 19.30 a w drugim terminie o godz. 20,30, 
w salce p. Różyckiego. 
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Porman. 


Nowy Zarząd Syndykatu Dziennikarzy ` 


Wikp. 


Na walnem zebraniu Syndykatu 
Dziennikarzy Wlkp. w Poznaniu, ukcn- 
stytuował się nowy zarząd jak nast.: 
red. Bohdan Jarochowski — prezes; red. 
Czesław Kędzierski — wiceprezes; red. 
Marjan Paszkiewicz — sekretarz; red. 
Przewłocki — skarbnik; red. dr. Chełmi- 


kowski Fel. Chrzanowski i K. Piekar- ` 


czyk -— członkowie zarządu. 


W skład komisji rewizyjnej weszli: 


red. Adam Piotrowski, Powidzki i To- - 


meczek, w skład zaś 
skiego: red. Noskowski, Koreywo, i dr. 
Mączewski, a jako zastępcy red. Herni- 
czek, Tranda i Szperber. 


Drożyzna rośułe. i 
Wojewódzka komisja do badania 
wzrostu cen ustaliła wzrost kosztów u- 
trzymania w marcu o 1,877. 


Pierwszy lot. 


Poznań. Odbył się tu pierwszy lotna 


płatowcu konstrukcji inż. K. Bartla, zbu- 
dowanego w fabryce „Samolot“ z silni- 
kiem fabryki „Avia* w Warszawie. Jest 
to pierwszy łot 
konstrukcji z polskim silnikiem., 


Eu 
À 


sądu  koleżeń- - 


na płatowcu polskiej 


"wszy nocą do swego mieszkania, zamknął drzwi 


| ważono, że nauczyciel nie przybył na lekcje. 
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Z POMORZA, 


BRODY, pow. działdowski Tragiczna śmierć 
nauczyciela. Jan Stanieczek, lat 27, powróci- 


- Besipiicpznabwwep. 


Walne roczne zebranie Tow. Kupców Samo- 
dzielnych w Jabłonowie odbyło się dnia 3Ł 
marca bm, z udziałem delegata Związku To- 
warzystw Kupieckich na Pomorzu wicedyrekto- 
ra p. Radojewskiego. Zebranie zagaił prezes To- 
warzystwa p. A. Kokoszyński, p. Fr. Karnowski 
odczytał protokół. Następnie prezes p, Koko- 
szyński zdał szczegółowe a nacechowane troską 
o dobro reprezentowanego przezeń kupiectwa, 
sprawozdanie z działalności Towarzystwa. 

Po złożeniu sprawozdania finansowego przez 
skarbnika p. L. Schreibera powołano na prze- 
wodniczącego walnego zebrania wiceprezesa p. 
Tadeusza Weigta, 

Nad sprawozdaniami prezesa i skarbnika 
wywiązała się ożywiona dyskusja, w której brali 
udział pp.: Banach, Balcerek, Malinowski, Mar- 
kiewicz, Radojewski, Roćol, Weigt i inni. Po 
wyrażeniu zarzzdowi absolutorjum, wybrano no- 
wy zarząd w składzie nast.: prezes p. Antoni 
Kokoszyński (ponownie), wiceprezes p. Tadeusz 
Weigt (ponownie), który jednocześnie przyjął 
na siebie funkcję skarbnika, sekretarz p. Fran- 
ciszek Karnowski (ponownie), ławnicy pp. Wa- 
lenty Balcerek i dyr. Rocol. 

Następnie wicedyrektor Związku p. Rado- 
jewski wygłosił obszerny referat o biurach in- 
formacyjnych. Referat ten wysłuchano z dużem 
zainteresowaniem i uchwalono następującą re- 
zolucję: 

„Towarzystwo Kupców Samodzielnych w Ja- 
błonowie uroczyście protestuje przeciwko u- 
tworzeniu biur informacyjnych przy lzbach 
Skarbowych”. = 


GGsmniewv. 


Z życia Powst. i Woj. W ub. niedzielę, odby- 
ło się walne zebranie Tow. Powst. i Woj. Po 
sprawozdaniu udzielono ustępującemu zarządo- 
wi absolutorjum, poczem wybrano na przewo- 
dniczącego zebrania p. Bielickiego, W załatwie- 
niu porządku obrad wybrano nowy zarząd w 
skład którego weszli pp.: Porbadnik, Wysocki, 
Leszkowski, Bielicki, Haider, Falgowski i Gry- 
śoleith. W wolnych głosach p. Bielicki w 
jędrnych żołnierskich słowach zachęcał zebra- 
nych do intensywnej pracy na polu przysposo- 
bienia wojskowego i podzielił się spostrzeżenia- 
mi swemi na tle organizacji Pow. i Woj. w in- 
nych miejscowościach. Z ubołewaniem stwierdzić 
należy, że w mieście naszem praca w kierunku 
przysposobienia wojskowego nie znalazła wśród 
obywatelstwa miejscowego należytego zaintere- 
sowania. 


na klucz i udał się na spoczynek. Rano zau- 


Wówczas drzwi otworzono przemocą i zasta- 
no w pokoju pełno dymu, a w łóżku leżał Sta- 
nieczek martwy. Śmierć nastąpiła wskutek za- 
duszenia się dymem, którego przyczyną był nie- 
bacznie rzucony przed spoczynkiem niedopałek 
papierosa. Od niedopałka zajęła się bielizna i 
część podłogi, a powstający stąd dym zadusił 
pogrążonego we śnie nauczyciela. 


"ZBLEWO. W nocy z soboty na niedzielę 
włamali się złodzieje do składu p. Czaplew- 
skiego i wykradli 40 ubrań i kilkanaście płasz- 
czy. Za wykrycie złodziei i skradzionego to- 
waru wyznaczona jest nagroda 500 zł. 


CZAPIEWICE, pow. chojnicki, Kradzież. 
W tut. okolicy dokonano w ostatnim czasie 
różnych kradzieży na szkodę okolicznych gospo- 
darzy. Do szeregu poszkodowanych należy go- 
spodarz Jan Bruski, któremu skradziono więk- 
szą ilość kartofli z kopców. Złodziei jednak 
przyłapano. W pewnej chwili jeden z oprysz- 
ków dobył rewolwer i począł ostrzeliwać się. 
Korzystając z chwilowego zamieszania, skryli 
się w lesie, pozostawiając zdobycz na miejscu. 
Poszkodowany p. Bruski doniósł o wypadku 
policji w Brusach, która udała się do Czarno- 
wa do znanych Kiedrowskich i podczas rewizji 
znalazła skradzione kartofle, które poszkodo- 
wany rozpoznał. Sprawców czeka zasłużona 
kara. 


WEJHEROWO, Z życia Wojaków. W ub. 
niedzielę odbyło się miesięczne zebranie Tow. 
Powstańców i Wojaków im. Wejnera w Wejhe- 
rowie, Komendant Wietrzyński w swym ob- 
szernym referacie p. t. „Taktyka wojskęwa, 
wieków starożytnych, średniowiecza i nowo- 
czesna*”, przedstawił zebranym członkom roz- 
wój ogólnego życia wojskowego dawnych wie- 
ków i postępy do dnia dzisiejszego. Druhowie 
upominali się o dyplomy, przysługujące im jako 
„Rycerze Marji". Odpowiedzi udzielił i wyja- 
śnił zwłokę z wystawieniem dyplomów p. Mro- 
czkowski, jako wiceprezes okręgu. Z powodu 
zbliżającego się lata, poruszył komendant spra- 
wę strzelnicy towarzystwa, którą w przyszłych 
dniach zamierza się uporządkować i braki uzu- 
pełnić, by latem drukom oddać ją do użytku. 


KACK WIELKI, pow. morski, (Z życia towa- 
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rzystw). Chylące się ku upadkowi Tow. Powst. 
i Wojak, zwołało na dzień 1 bm. zebranie, na 
którem został wybrany nowy zarząd, w którego 
skład weszli: prezes — Adamczewski, wicepre- 
zes — Pietrzyński, sekretarz — Welłc, skarbnik 
— Laska, komendant Bussler, referent oświa- 
towy -— Buszkowski, zastępca komendanta 
Wolszon, ławnicy Ellwardt i Lemke. Skład no- 
wego zarządu daje rękojmię, iż rozwinie należy- 
tą działalność narodową i wpłynie uświadamia- 
jaco przez swoich członków na szersze masy 
miejscowej ludności. 


Koerepaf znfi£en. 


Nieszczęście kolejowe W ub. piątek przy 
przesuwaniu wagonów został okaleczońy i to z 
własnej winy pomocniczy pracownik kolejowy 
Ćwikliński, Ćwiklińskiego zadaniem było usunię- 
cie z zapory hamulca wagonowego t. zn. szlora 
ne schwycił jednakże prawidłowo, przez co nid- 
chodzący wagon wyrwał mu wskazujący palec 
u'lewej ręki. Ć. odstawiono do szpitala powia- 
towego. 

W sobotę przychodzący pociąg kurjerski o 
godzinie 4 rano Warszawa—OGdańsk najechał na 
stojący na torze wagon obładowany dlugim 
drzewem wskutek czego wagon i parowóz zo- 
stały uszkodzone, Nieszczęście byłoby nieza- 
wodnie znacznie większe, lecz pociąg kurjerski 
z powodu postoju szedł w zupełnie wolnem 
tempie, Kto odczepił wagon od pociągu towa- 
rowego na niewłaściwym torze i spowodował 
katastrofę, dotychczas nie ustalono. 

Niemal ofiara Drwęcy. W piątek około godz. 
3 popołudniu trzyletni synek p. Mierzwy, zam. 
przy ulicy Nad Drwęcą poszedł przez otwartą 
furtkę podwórza na łąkę nad Drwęcą i wpadł 
do rzeki. Płynącego około 40 metrów od miej- 
sca wypadku zobaczyło dwu bezrobotnych, któ- 
rzy przybyli tu za pracą z Warszawy i skoczyw- 

szy do wody wyciągnęli chłopca i oddali w rę- 
ce rodziców. Przez natychmiastowe zastosowa- 
nie środków ratowniczych zdołano chłopca po- 
wołać do życia. 

Z dniem 1 bm. opuścili swe stanowiska przy 
tutejszym Sądzie Powiatowym sędzia dr. Woj- 
tyło, zakładając kancelarję adwokacką w Ino- 
wrocławiu i pan prokurator Syski, który zało- 
żył kancelarję adwokacką w Czersku. Tak je- 
den jak drugi, zasłużyli sobie na szacunek nie 
tylko wśród współpracowników, ale w szerszych 
kołach tutejszego społeczeństwa, 

W niedzielę, 1 bm. mieliśmy sposobność po- 
dziwiać gościnny występ Pomorskiego Teatru 
Objazdowego z Bydgoszczy w sali Domu Kato- 
lickiego, w tragedii w 5 akt. Juliusza Słowac- 
kiego: „Mazepa”. Pierwsze przedstawienie, któ- 
re miało się odbyć o godz. 4 popoł. dla tutej- 

szego garnizonu, rozpoczęło się z powodu o- 
późnienia się pociągu dopiero o godz. 6, przez 
co wieczorne przedstawienie zamiast o godz. 
8 i pół, rozpoczęło się dopiero po godz. 9 i pół. 
Gra całego zespołu wypadła ku ogólnemu za- 
dowoleniu. i my: 


lą, 
wspólną pracę dla dobra pa 


Zarząd zwraca się zatem na tej drodze do 


wszystkich, którzy dobro Ojczyzny mają na oku, 
by stanęli w szeregach wojackich do owocnej 
współpracy dla dobra Narody. 


Niech znikną zapóry, które nas jeszcze dzie- 
bowiem chodzi tu o ważną sprawę, o 
ństwa. 
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Nocny dyżur ma od dnia 6 bm. włącznie 


apteka pod „Lwem”*, Rynek Nowomiejski. 


Pożar na poligonie w Toruniu. Dnia 2 bi., 


podczas ćwiczeń artyleryjskich na poligonie w 
Podgórzu pod Toruniem, zapaliła się od poci- 
sków trawa. Ogień objął przestrzeń około 5 klm. 
Spaliły się zarośla i zagajniki, 


Wisła wzbiera. Od kilku dni woda na Wiśle 


stale się podnosi, tak, że w dniu 3 bm. stan 
wody wynosił 3 i pół metra ponad stan nor- 
malny. 


Znalezienie trupa noworodka. Na polu obok 


ul. Sobieskiego w Toruniu znaleziono trupa no- 
worodka płci żeńskiej, porzuconego przez wy- 
rodną matkę, którego odwieziono do kostnicy 
miejskiej. Za nieznaną maiką policja wdrożyła 
dochodzenia, 


Nowy mistrz kamieniarski, Dnia 30 bm. p. 


Witkowski M, z Torunia złożył przed komisją 
eśzaminacyjną w Poznaniu egzamin, otrzymując 
tem samem tytuł mistrza. 


Urzędnicy pocztowi otrzymali zezwolenie na 


broń, Urząd wojewódzki w Toruniu zezwolił w 
dniach ostatnich na wydawanie bezpłatnie kart 
z prawem noszenia broni tym urzędnikom po- 
cztowym, którzy posiadają broń w związku z 
pełnieniem służby. 


Przeniesienie kasy chorych. Z dniem 1 bm. 


centrala Powiatowej Kasy Chorych powiatu to- 


ruńskieśo przeniesiona została do Chełmży, W 
dawniejszym łokalu Centr. Pow. Kasy Chorych 


w Toruniu pożostanie tylko filja. 


Przegląd autodoróżek. Dnia 2 bm. odbył się 


w Toruniu przegląd autodorożek, którego doko- 


nała komisja, składająca się z pp.: nadkom, Pa- 
rzyboka, radcy Katafiasa i urzędników miej- 
skiego wydziału bezpieczeństwa pp. Falkow- 
skiego i Rienkego. 

W wyniku przeglądu pięć dorożek. sklasyfi- 
kowano jako nienadających się do służby do- 
rożkarskiej, gdyż były prawie zdemolowane. 
Autodorożek liczy obecnie Toruń 44. 

Otwarcie wiosennej wystawy obrazów w To- 
runiu. Dnia 1 bm, w godz. południowych nastą- 
piło otwarcie wiosennej wystawy obrazów w 
salach Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych 
w Toruniu przy ul. Chełmińskiej nr. 16, I. piętro. 

Na wystawę nadeszło z Zakopanego szereg 
interesujących prac artysty-malarza A. Terlec- 
kiego, którego staudja oparte przeważnie na 
pejzażu zimowym Tatr zdobyły oddawna za- 
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kwietnia 1928 roku. 


Trzciński, major 18 p. uł., p. Wiktor Hoheisel, 
były komisarz policji państwowej, obecnie za- 
rządca lasów miejskich, p. Stanisław Ziętarski, 
por. rez. ze Słupa pow. Grudziądz, p. Józef 
Brzozka, kupiec z Grudziądza, p. Stanisław 
Grzesik, naczelnik stacji w Jeżewie, p. Bernard 
Cywiński z Grudziądza, p. Francisżek Tama- 
szewski, dozorca więzienny w -rrudziądzu, p. 
Wacław Kiełpiński w Wiewiorkach, p. Wład. 
Kilichowski, por. rez., kierownik szkoły w No- 
wych Suminach, pow. Tuchola, p. Emil Bizaga, 
wachm, rez. z Lisnowa, pow. Toruń, p. Alojzy 
Cywiński z Grudziądza, p. Mieczysław Kala- 
fjasz, leśniczy w lasach miejskich, p. Stan. Zie- 
liński z Szembruka, pow. Grudziądz, pp. Leon, 
Paweł i Leonard Bączyńscy z Grudziądza, r. 
Bronisław Garczyński, kierown. fabr. gazomie- 
rzy w Grudziądzu. — Odznakę tę otrzymali wy- 
żej wymienieni za zasługi, położone przy obję- 
ciu Pomorza przez wojska polskie, Dekoracji 
dokonał prezes tut. placówki Zw. Hallerczyków 
p. Kaźmierski Teofil. 


25-lecie „Sokola“. 


W środę, dn. 28 ub. m. odbyło się plenarne 
zebranie, które zagaił prezes p. W. Banaszak, 
witając na wstępie w serdecznych siowach — 
prezesa p. Wł. Samolińskiego, naczelnika p. 
Dostatniego sekretarza p. Szubrycha i seniora 
p. Gącarzewicza. 

Po odczytaniu protokułu z ostatniego zebra- 
nia przez sekretarza p. Felskiego podniosłe 
przemówienie wygłosił senior Gącarzewicz, a- 
pelując do drużyny młodszej, aby wiernie stała 
przy szłandarze sokolim. Złote te słowa poparł 
Serdecznie prezes dzielnicy p. Wł. Samoliński. 

Następnie prezes p. Banaszak podniósł, iż 
należy się uznanie tym wszystkim, którzy przez 
szereg lat wytrwali przy sztandarze sokolim, a 
takim, który od 25-ciu lat pracuje w „Sokole“ 
jest p. A. Kamrowski, któremu też wręczono 
odpowiedni wyplom. 

P. Kunz zachęcał młodzież, aby szła w ślady 
tych weteranów. Pan Kamrowski dziękował za 
odznaczenie, ślubując, że ile sił mu starczy, 
pracować będzie dla idei sokolej, która mieści 
w sobie to wszystko co dobre, piękne i szła- 
chetne. 

Sprawę przysposobienia wojskowego omówił 
naczelnik okręgu. W dyskusji zabierali głos pp. 
naczelnik gniazda Bączyński, podnaczelnik prot. 
Odyja, komendant konnego oddziału Karpiński, 
którzy gorąco zachęcali młodzież do tworzenia 
stałych oddziałów, celem uprawiania P, W. 

Na wniosek senjora p. Gącarzewicza uczczo- 
na zmarłych działaczy sokolich z gniazda Ma- 
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szczytną opinję w sztuce polskiej i obiegają z 
wielkiem powodzeniem wszystkie wystawy w 
kraju. 

Zaznaczyć należy, że celem szerszego udo- 
stępnienią wystawy obniżono cenę wstępu na 50 
groszy. Należy się spodziewać, ogół inteligen- 
tnej publiczności naszęgo grodu licznie pospie- 
szy na obecną wystawę wzorem innych miast 
polskich, gdzie stale zauważyć się daje ogromny 
przyrost frekwencji i zainteresowania się sztu- 
kami pięknemi. 

Kradzieże zgłosili: Schmidt Heinz, zam. w 
Górsku, pow. Toruń, zgłosił kradzież roweru 
wart, 230 zł, Wojciechowski Antoni, zam. przy 
ul. Sobieskiego 13, zgłosił kradzież zegarka 
damskiego wart. 80 zł. 

Kradzieże zgłosili: W nocy na 1 bm. włama- 
nə się do piwnicy rzeźnika Wawrzyna Łuczaka 
przy ul. Mickiewicza 126 i skradziono około 
100 kg. słoniny wart. 350 zł. Fritsche Bolesław, 
zam. przy ul. Chełmińskiej 10, zgłosił kradzież 
gotówki 45 zł. Oklak Klara, zam. przy Placu 
Św. Katarzyny 6, zgłosiła kradzież 20 zł. got. 
zgłosiła kradzież płaszcza, wartości 320 zł. 

Wykrycie kradzieży. Dnia 3 bm. wykryła 
policja kradzież zegarka dokonaną u majora Su- 
chodolskiego. Sprawcą kradzieży jest niej. G. P. 
z Torunia. 

Budowa ustępów podziemnych. W dniach 
najbliższych magistrat przystąpi do budowy u- 
stępów podziemnych, które się mieścić będą 
pod gmachem ratusza. W tym celu rozpisany 
został już konkurs na wykonanie robót 

Kradzieże zgłosili: Akerman Arja, zam. w 
Łodzi przy ul. Zgierskiej 40, zgłosił kradzież 
gotówki 85 zł w pociągu Inowrocław Toruń. 
Kawka Bolesław, zam przy uł. Mickiewicza 81, 

Z urzędu stanu cywilnego w Toruniu. W cza- 
się od 25 do 31 marca br. urodziło się 13 chłop- 
ców, 15 dziewcząt, w tem 3 nieślubne, 1 nie- 
żywe dziecko, razem 28 dzieci, Zmarło 5 męż- 
czyzn, 6 kobiet, 4 dzieci, razem 15 osób. Ślu. 
bów zawarto 3. 


Co grają w kinach? 

Kino „Światowid* wyświetla współczesny 
dramat pt: „Grzechy kawalerskie". Ponadto 2- 
akiowa komedja i tygodnik Gaumonta. 

„Pan“ daje podwójny program obrazu pł.: 
„Krzyżowe drogi białych niewolnic", czyli mię- 


dzynarodowy handel żywym towarem, 


Odznakę honorową Frontu Pomorskiego o- |cierz Lwów, a szczególnie prezesa Kriwczyń” 
trzymali niżej podani: p. Kazimierz Prandota- skiego, co też uczyniono przez powstanie z 


miejsc. 

P. prof. Odyja zachęcał drużynę, aby o ile 
sobie nie może kupić munduru uroczystościowa- 
go, sprawiła polowy, który kosztuje tylko 18 zł. 
Zarząd w myśl tego wniosku zamówi 20 munqdu- 
rów i da je na odpłatę drużynie. 

Po zebraniu odbyła się lustracja gniazd, któ» 
ra wypadła nadzwyczaj dobrze i zarząd okr. wy* 
raził uznanie dla gniazda, a szczególnie dla pre- 
zesa, który jako skarbnik dawniejszy, prowa- 
dził tak książki kasowe jako i dowody kasowe 
w wzorowym porządku, to samo p. Felski jako 
sekretarz. Naczelnik p. Bączyński z podnaczel- 
nikiem p. Odyją ożywili ćwicznię, bo młodzież 
garnie się chętnie do „Sokoła”, 

Mandoliniści sprawili starszyźnie sokolej, a 
szczególnie jubilatowi p. A. Kamrowskiemu miłą 
niespodziankę, występując z udatnym koncer- 
tem. 

Wspomnieć należy, że do „Sokoła” zgłosili 
się na członków pp. Kozdorń i miłośnik sportu 
książkowy Więckowski, ostatni przechodził kurs 
sportowy 6-ciotygodniowy w Poznaniu, będzie 
więc doskonałym instruktorem w „Sokole”, 
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różnego rodzaju, w bardzo dobrym 
fiładnym wykonaniu. 
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poleca tanio 


Hipolit Kotliński 


Handel Powozów 
GRUSZIĄDZ, ul. Mickiewicza 24, tel. 3 
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Tczew. 


Uroczyste zakończenie uniwersytetu Po- 
wszechnego Z. O, KZ. W ub. niedzielę wie- 
czorem o godz. 8 w auli gimnazjum męskiego 
nastąpiło uroczyste zakończenie wykładów na 
Uniwersytecie Powszechnym Z. O. K. Z. Prze- 
wodniczył starosta tczewski p. Dytkiewicz. 
Kierownik Un. Powsz, dyrektor Mieczyński 
przedstawił sprawozdanie z działalności za ub. 
okres pracy. Dyrektor Olech im, okręgu Po- 
morskiego Z. O. K, Z. przedstawił zadania i za- 
kres pracy Uniwersytetów Powszechnych, któ- 
rych w dzielnicy było sześć a w przyszłości 
powstanie dwanaście. Na zakończenie słarosta 
dziękował Związkowi za jego zabiegi i działal- 
ność w powiecie. Uroczystość uwieczniono 
wspólną fotografją. 

Pożar na dworcu tczewskim. W ub. niedzie- 
lę na dworcu w magazynku zapaliły się we- 
waątrz różne płyny łatwopalne jak: olej, nafta, 
terpentyna itp. Manewrujący na stacji parowóz 
ugasił pożar. Co było powodem — nie wia- 
domo. 

Kradzież z włamaniem, W tych dniach 
włamano się do warsztatu stolarskiego, należą- 
cego do mistrza p. Gwizdalskiego przy ul. Sta- 
rogardzkiej w Pelplinie, Złodzieje zdążyli wy- 
nieść narzędzia stolarskie za sumę około 400 zł. 
Energiczna policja nasza jest już na tropie opry- 
szków. 

Znalezione portfel wraz z dokumentami na 
nazwisko Rudolf Richter, który odebrać można 
w magistracie, pokój 9. 


iPunchs. 


Przeniesienie urzędów wydziału powiatowe- 
go do Wejherowa, Budynek starostwa mor- 
skiego dla szkoły rolniczej. W ślad za urzęda- 
mi starostwa morskiego, przewieziono w dniu 
2 bm. samochodem ciężarowym wszystkie u- 
rzędy wydziału powiatowego. W Pucku pozo- 
stawiono narazie tylko kasę komunalną, Brak 
siedziby starostwa morskiego w mieście naszem, 
odczuwają najbardziej nasi kupcy. Budynek, 
w którym mieściło się dotąd starostwo morskie, 
ma zająć, jak się dowiadujemy, szkoła rolnicza, 
przeniesiona ostatnio z Wejherowa. 

Z ruchu budowlanego Piekarz Benedykt 
Brzóska rozpoczął w ub. tygodniu budowę dru- 
giej części swego trzy-piętrowego domu miesz- 
kalnego, przy uL Pokoju, róg Szkolnej. Pani 
Stanisława Meller z Pobiedzisk, przystąpi w 
najbliższych dniach do budowy penspjonatu 
w Hallerowie. Będzie to drugi pensjonat w 
Hallerowie. 

Wsadzanie drzewek, Na zarządzenie magi- 
stratu miasta naszego, wsadzono w dniu 2 bm, 
na rynku wzdłuż nowozałożonych chodników 
kilkanaście drzew, co wpływa bardzo dodatnio 
na wygląd miasta, Wogóle władze miejskie pod 
tym względem bardzo dużo czynią. 

Z połowu. Połowy ryb na całem wybrzeżu 
polskiem naogół dopisują. Zauważyć tylko dał 
się od pewnego czasu duży spadek polowu wę- 
gorzy. W ostatnim czasie zwiększył się znacznie 
eby szprotek, natomiast połów fląder niebar- 
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* Bydgoszcz, dnia 5-go kwietnia 1928 r. 
RALENDARZYK. 


Dziś: Wielki Czwartek. Wincentego. 

Jutro: Wielki Piętek. Juljanny p. Cele 
styna. 

Wschód słońca o godzinie 5,28. 

Zachód słońca o godzinie 18,39. 
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DYŻUR NOCNY W APTEKACH. 


Od poniedziałku, 2 TV. 28 r. do poniedziałku. 
9 TV. 28 r dyżurują: 

1) Apteka pod Korona, ul. Dworcowa. 
ża Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Niedźwie- 

Re 
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Wynożyczalnia książek „Lektor”, ulica 
Gdańska 141, otwarta codziennie od godziny 
8 rano do 6 wieczór Telefon 1733. 


© Muzeum Miejskie przy Starym Ryn- 
ku otwarte codziennie od 10--4, w niedzielą 
od il—2-giej. Obecnie w Muzeum wystawa 
zbiorowa akwarel Anny Rómerowej z In- 
fjant, 


Otrzymaliśmy następujący, rzewnie 
napisany list: 
Kruświea, 3 kwietnia. 
Szanowna Redakejo! Ucieszyła mnie 
serdecznie wiadomość o sypaniu kopca 
Unji Ziem Zachodnich. Zaiste, należy 
wznosić niespożyte i trwałe pomniki 
ludziom i ich czynom, które stają się 
cegiełką naszego gmachu państwowego. 
„Dziennik Bydgoski“ otrzymałem nie- 
stety zapóźno, aby módz na tę piękną 
uroczystość wbicia pierwszej łopaty do 
ziemi pod kopiec wziąć osobiście udział, 
Do mego listu załączom atoli we wo- 
reczku garść ziemi kruświckiej, którą w 
czasie robót proszę wysypać do kopca. 
Niech on będzie nie kopcem Ziem Za- 
chodnich, ale kopcem całej Rzeczypospo- 
litejj niech wszystkie ziemie naszej 
Ojczyzny znajdą w nim pomieszczenie. 
Co daj Boże — Amen! 


Grzegorz Rybarczyk. 


w By śnlyećo nto "em. urzędnik kolejowy. 


"TEATR MIEJSKI. 


Dziś, w czwartek o godz. 8-ej wieczorem 
odbędzie się koncert religijny. W progra- 
mie Stabat Mater Rossini'ego į VI Symfo- 
nja P. Czajkowskiego ż udziałem chórów 
i orkiestry ©ydyoskiego Konserwałorjum 
pod batutą dyr. Winterfo!da. Jako soliści 
wystąpią artyści opery warszawskiej pp. 
Karbowska, Dobrowolska, Popławski i Wro- 
czyński, Pomimo znacznych kosztów ceny bi 
letów pozostały normalne. 

W piątek i sobotę widowiską zawieszo- 
ne. 

W niędzielę. o godzinie 8-ej wieczorem 
przepiękna operetka „Księżna Cyrkówka"”. 

W poniedziałek, w południe o godzinie 
1-ej „Czarnoksiężnik Szajkar”, o godzinie 4 
„Za dawnych dobrych czasów”, o godzinie 
8-ej „Tylko ty". 


Nowe bolska sportowe 
w Bydgoszczy. 


W najbliższym czasie przystąpi Komitet 
Wychowania Fizycznego i Przygotowania 
Wojskowego do urządzenia boisk sporto- 
wych. Boiska te urządzone głównie ko- 
sztem miasta, będą służyć szkołom, klubom 
sportowym i organizacjom W. F. i P., W. 
mającym swą siedzibę na obszarze miasta 
Bydgoszczy. 

Wobec tego zgłoszenia œo przyznanie 
gruntów pod boiska względnie o przydzie- 
lenie boisk do Magistratu m. Bydgoszczy. 
są bezcelowe. Zgłoszenia te winny być a- 
dresowane do Miejskiego K. W. F. 1 P. W. 
w Bydgoszczy — Ratusz. Przydział nastąpi 
w miarę rozbudowy boisk. 

Przy M. K. W. F.i P. W. utworzona zo- 
stała Komisja Techniczna z prawem ko- 
optacji przedstawicieli klubów sportawych 
według własnego uznania i potrzeby. 

Tymczasowo przewidziane są boiska nu 
Glinkach, przy szosie Toruńskiej i w Jach- 
cicach. O grunt pod boisko dla Okola i 
Wilczaka toczą się pertraktacje z Inspekcją 
Dróg Wodnych, wzgl. z Województwem i 
Magistratem. 


Komitet W. F. i P. W. w Bydgoszczy. 
Svitala 


„DZIENNIK BYDGOSKI“ piatek € 6. kwietnia 1928 roku: 


Rozłam wśród hoturowców. 


„Fantasiyszny” rozwój sekty hodurowej, 


Hodurowcy trąbami jerychońskiemi po- 
slugują się, oznajmiając swym wyznawcom, 
jak wielki przewrót zrobiła ich sekta w 
świecie chrześciiańskim i jak ogromny roz- 
wój rokuje ona na przyszlość. Zwołuje się 
wielkie prowincjonalne konferencje przed- 
synodalne, przygotowuje się wielki synod 
w Warszawie, na który ma przybyć z Amc- 
ryki we własnej osobie (jeżeli datki na po- 
dróż zebrane przez paraijan wystarczą), 
sam „biskup“ i założyciel Hodur. Przy- 
wódcy hodurowców zaś posługują się na 
swych zebraniach fantastycznemi liczbami 
rzekomych ich zwolenników, które podob- 
no wzrastają z dnia na dzień, tem sameln, 
według ich zdania, utrwala się kościół ho- 
duroawców. 

W świetle prawdy i nagiej rzeczywisto- 
ści rozwój tej sekty idzie raczej wstecz, 
niż naprzód. Charakterystycznym przykła- 
dem są stosunki panujące wśród hodurow- 
ców bydgoskich. Zawadzki calą parą pra- 
cował nad utrzymaniem tej sekty, lecz „nie- 
wierni parafjanie', dowiedziawszy się o 
różnych sprawkach i złej gospodarce tego 
przodownika hodurowców na terenie byd- 


Z EZ Z O PO ZWZ A TZ ROTY 001 


sobną sektę. 

W ubiegłyrn tygodniu edhyło się w Do- 
mu Związkowym, przy uł. Dolina 2, zebra- 
nie tych odszczepieńców z ich prezesem 
Molskim na czele, który toż zebraniu prze- 
wodniczył. Prócz secesjonistów w liczhie 
przeszło 50, zjawili się też wysłannicy Za- 
wadzkiego, którzy wszczęłi burdy i kłótnie, 
tak, że przyszło niema! do poważnej bójki. 
Jak widzimy, rozłam wśród hodurowców 
Jest wielki. Objaw ten, który zwiastuje 
szybki koniec sekty, bardzo niepodoba się 
Zawadzkiermu, przewidującerau grożące my 
niebezpieczeństwo. i 

W całej Polsce, według podanych przez 
hodurowców eyfr, liczba ich „księży* wy- 
nosj obecnie 23. Duszyczek natomiast co- 
raz mniej i niebawem liczyć się można z 
tem, że owi „księża* zostaną pozbawieni 
pracy, staną się bezrobotnymi. Na Szczę- 


ście państwo takich kategoryj bezrobotnych 
zasługujących na zapomogi z Państwowego 
Funduszu Bezrobocia, nie uznaję i „księża“ 
ci będą musieli znowu wziąść się do rze- 
telnej i uczciwej pracy. 


Stanisław Boruń, 


Na Wielki Piątek... 


Przecz, żeś Rról-królów w cierniowej koronie 
A byłsś mocen spelnić wielki cud, 

We krwi płynęły Twoje boskie skronie — 
Przeniosłeś wszystko: biczowanie, trud... 


Q, Ty, męczęny!.. gwoździami przykowanył 
tłeczam się szły w Twoje święte rany 
Ramiona moje kładę na Twój święty Krzyż, 

I ponad bóle i łzy czerwieniące 
Płynę do Giebis — promieniste słońce 
Z tej biednej ziemi, z tych tułaczych niż. 


1 wierzę, Chryste, że moc czarta głucha; 
Nie skuje w pęta zbudzonego ducha, 

I nim rozbłyśne zórz rannych świianie 
Rozebrzmi wokół Twoje 


Zmartwychwstianiel... 


Golgota. 


W wielki piątek w czasie nabożeństwa, 
wśród przepięknych, śpiewów liturgicznych ce- 
lebrujący kapłan przenosi Przenajświętszy Sa- 
krament z t. zw. Ciemnicy do rzęsiście oświe- 
tlonych grobów Chrystusa Pana. Uroczystość ta 
jest przypomnieniem drogi Chrystusowej na 
Golgotę i śmierci Jego męczeńskiej dla zbawie- 
nia rodzaju ludzkiego. 

Ubiczowany, ukoronowany cierniem, pod cię- 
żarem krzyża upadający, szedł Chrystus na Gol- 
śotę, a za nim szły tłumy złego, ciemnego ludu, 
który się naigrawał z Jego męki. W onej godzi- 
nie nawet głazy przydrożne litość w sobie ser- 
deczną uczuły i gorzkiemi płakały łzami nad 
męką Jezusa, ale serca ludzkie twardsze były 
od głazów, 

Wstępował więc Zbawiciel coraz wyżej i wy- 
żej po zboczu góry, a krew spływała ze skroni 
Jego, cierniem poranionych, spływała z ran 
Jego ubiczowanego ciała i wsiąkała w ziemię. 
A gdzie tylko kropla tej krwi upadła, mówi 
tradycja, tam wyrastała drobna, zielona roślin- 
ka o listeczkach okrągłych i znaczyła ślad krzy- 
żowej dragi Syna Zbawiciela. Ludzie roślinkę tę 
rytą nazwali, I zawieszono Chrystusa na krzyżu, 
ukrzyżowano Go, aby trzeciego dnia zmartwych- 
wstał. Kościoły nasze z całą wspaniałością przy- 
bierają grób Chrystusa, a lud wierny poprzez 
wielki piątek i sobotę odwiedza groby te nie- 
zwykle tłumnie. 


Zwyczaje ludowe w Wielki 
Piątek. 


Od wczesnego ranka biegają chłopcy po ca- 
łej wsi z grzechotkami, przypominając w ten 
sposób, że nikt nie śmie w tym dniu tknąć na- 
biału. Ludzie pą wsiach suszą cały dzień i nic 
ciepłego nie gotują. 

Dawniej po miastach, a nawet znaczniejszych 
wsiach popołudniu zaczynały się procesje pa- 
syjne, mające na celu uzmysłowić, przypomnieć 
belesny korowód na górę Kalwarię. Wybrany 
po temu obywatel ubierał się w czerwoną szatę, 
wkładał na głowę cierniową koronę i wziąwszy 
wielki dębowy krzyż, niósł go na wyznaczone 
miejsce. Upadającego pod ciężarem krzyża bito 
z okrzykiem* „Postępuj Jezu“. Gdy orszak zja- 
wil się na umówionym miejscu „kąpnicy” w 
kolorowych szatach biczowali się nawzajem. 

Rozpamiętywując bolesne sceny z męki 
Chrystusowej i boleść Jego Najśw. Matki, lud 
wyraził swe religijne uczucia, spotegowane smę- 
teym nastrojem Kościoła Katolickiego w pie- 


śniach postnych, samorzutnie tworzonych, które 
dzisiaj powszechnie śpiewamy, dzięki zebraniu 
ich przez ks. Mioduszewskiego. Przy sposobno- 
ści podaję jednę z przepięknych strof wiersza z 
r. 1470, przez Andrzeja ze Słupia skomponowa- 
nego a opisującego boleść Matki Boskiej, sto- 
jącej u stóp krzyża: 


Synu miły i wybrany, 

Podziel z Matką Twoje rany, 

Przemów Ty do Matki, by się nacieszyła, 

Bo już odchbdzisz odemnie, moja nadzieja miła. 


O Aniele Gabryelu, gdzie owe wesele, 
Któregoś mi obiecywał tak wiele, 

Mówiąc do mnie: „Panno pełnaś miłości?” 

A ja tu pełna smutku, pełna żałości, 
Zdrętwiało we mnie ciało, ból przejął me kości. 


Do Wielkiego Piątku odnoszą się także na- 
stępujące przysłowia: 


W Wielki Piątek, dobry siewu początek. 
Jeżeli w Wielki Piątek deszcz kropi, 
Będzie urodzaj, radujcie się chłopi. 
Kiedy w Wielki Piątek rosa, 

Nasiej gospodarzu dużo prosa. 
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-— Święcone dła wdów i sierot po Koleja- 
rzach, W czwartek dnia 5 bm. o godz. 6 wiecz. 
odbędzie się w sali konferencyjnej b. gmachu 
Dyrekcyjnego w Bydgoszczy, przy vl. Dworco- 
wej 24-26, rozdanie święcsnego dla wdów i 
sierot po kolejarzach, 


— Nabożeństwa ewangelickie. W Pol- 
skim Zborze Ewang. odprawione zostaną 
w okresie świątecznym następujące nabo- 
Żeństwa: w Wielki Czwartek, w sali przy 
ul. Libelta 8, o godz. 8 wieczór — nabożeń- 
stwo pasyjne; w kościele przy ul. Poznań- 
skiej 18: w Wielki Piątek — o godz. 8 rano 
nabożeństwo komunijne i o godz. 3 po poł. 
nabożeństwo liturgiczne; w I i II dzień 
Świąt Wielkanocnych —nabożeństwa głów- 
ne o zwykłej porze (godz. 12 w południe). 


— Wieczoruica ku czci Matki Bożej. 
niedzielę Palmową urządziło F. M. P. „Pro- 
myk” w sali Patzera uroczystą wieczarri- 
cę ku czci Matki Bożej. Panował nastrój 
uroczysty. W skupieniu wysłuchano wspa- 
niale zainscenizowanego dramatu z 14-gó 
wieku p t. „Dwie matki“. Całość wypadła 
bardzo ładnie. Drukny w stylowych kostju- 
mach, wywiązały się ze swych ról ku ogél- 
nemu zadowoleniu, a umiejętnie dobrane 
dekoracje podniosły wrażenie. Na wyróż- 
nienie zasługują panie: Górqianka Z. (Mat- 
ka Boska), Zblewska (Benignaj, Górnianka 
S. (ks. Eleonora), Pepłińska (ks. Elżebieta:, 
Kinderówna (Zofją). Z uznaniem również 
należy podnieść umiejętną reżyserję p. De- 
janki Wieczór ten wywarł na zebranych 
bardzo podniosłe wrażenię swą treścią re- 
ligijną i na długo pozostanie w sercu i pa- 
mięci słuchaczy. Publiczności zebrało się 
bardzo wiele. 


— Jajka wielkanocne są symbolem wy- 
kluwającego się z skorupy ziemskiej nowe- 
go życia. Stąd zaprowadzono u nas zwy- 
czaj dzielenia się jajkiem albo ohdarowy- 
wania osób drogich — jajkami z czekolady 
i marcepanu. Kto dotąd stosownego podar 
ku nie zakupił wzgl. trudno mu się zdecy 
Gować, co ma wybrać - niech z całem za- 
ufaniem zwróci się do firmy W. Ramisch 
(ulica Gdańska), e tam napewno znajdzie 


czego szuka. 


= 


— Pogoda. Wiszący wczoraj nad nami. 
deszcz, zaznaczył się drobnym kapuśniacz- 


kiem, Silny wiatr, jaki powstał dziś rano 


odsłonił nam na ch silę zasnute chmurami 


goskim, odłączyli się od niego, tworząc o | słońce, jednak chmury zbierają się na no- 


wo i grożą w dalszym ciągu deszczem. Sza- 
iejący wczesnym rankiem wiatr uspokoił 
się nieco. ; 

-+ Uwaga, właściciele kiosków! Zwraca 
się uwagę na rozporządzenie Prezydenta 
i Rzplitej z dnia 22 marca 1928 r. o godzinach 
i handlu i godzinach otwarcia zakładów han- 
dlowych i niektórych przemysłowych, które 
ukże się w najbliższym numerze Orędowni- 
ka Urzędowego miasta Bydgoszczy z wy- 
jaśnieniefn, že kłoski, w których sprzedaja 
się do spożycia na miejscu wodą sodową, 


wody mineralne 1 napoje chłodzące oraz 


słodycze i owoce, a nie sprzedaje się żad- 
nych innych towarów, mogą być otwarte 


w czasie od 1 kwietnia do 30 września włą- 


cznie od godziny 9-tej do 21-szej, zaś w cza- 
sie od października do 31 marca w godzi- 
nach otwarcia sklepów (art. i 1 art. 8 ust. I). 
To samo dotyczy ulicznej sprzedaży owo- 
ców na straganach. Natomiast kioski, w 
których sprzedaje się tylko gazety, czasopi- 
sma oraz wyroby tytoniowe z wyłączeniem 
wszelkich innych towarów, mogą być o- 
twarte w dni powszednie przez cały rok 
od godziny 7-mej do 21-szej. 


-- Powitanie wiosny przez Towarzystwo 
Powstańców i Wojaków Wilczak-Okole od- 
będzie się w drugie święto wielkanocne o 


godz. 7-mej wieczorem w pięknie udeko-- 


rowanych salach Kleinerta (IV. śluza). Sym- 
patyków i gości, pragnących się „morowo“ 
ubawić, gdyż przygotowano moc niespo- 


dzianek, komitet zabawowy jak najuprzej- 


miej zaprasza. 


— Dziś zakończenie konkursowego strze- 
lania z wiatrówek, urządzonego przez Tow. 
Powst, i Wejaków Wilczak-Okole, odbywa» 
jącego się od pewnego czasu w łokalu p. 
Mellera, Plac Piastowski 2. Konkurs cie- 
Szył się powodzeniem. To też dziś już po 
ostatecznych rozgrywkach nastąpi o 8-mej 
wieczór rozdanie nagród, wśród których 
znajdują się cenne przedmioty. 

— Z targu. W ub. środę płacono nastę- 
pujące ceny: Masło 3,60; jaja 2,40—2,50; 
twarog 0,50—0,60; ser tylżycki 2,—2,50; mar- 
chew 0,15—0,20; jabłka 0,50—0,80; kapusta 
0,25; rzodkiew 0,30; kury 5—8; gęsi 10—15; 
indyki 10—15; wieprzowina 1,20—1,40; wo- 
łąwina 1,20—1,89; cielęcina 1,30; skopowina 
1—1,30; szczupaki 2—2,50; węgorz 4,00. Ude- 
rza nadzwyczajna drożyzna masła, kióra 
się stale powtarza przed świętami. 


+ Sprzedaż wybrakowanych koni wof- 
skowych. Dnia 13 kwietnia br. o 9-tej rano 
na placu przed Starostwem w Toruniu, od- 
będzie się licytacyjna sprzedaż 14 wybra- 
kowanych koni wojskowych 8-go szwadro- 
nu taboru. 

-—- Poprawił się, Na gorącym uczynku 
przy kradzieży z włamaniem przytrzyma- 
ne Pawła Roopla zamieszk. przy ul. Lu- 
bielskiej 31, który włamał się do piwnicy 
Izaaka Warszawskiego przy ul. Petersona 
10, gdzie chciał dokonać kradzieży, przy- 
czem został przychwycony. M. został nie- 
dawno wypuszczony na wołność, gdzie 
również za kradzież odsiadywał karę, która 
mu warunkowo została przerwana. 


— Włamanie i kradzież. Dnia 4 b. m. 
zgłosiła p. Zelma Krause, zam. przy ulicy 
Jagiellońskiej 60, kradzież z włamaniem 
do mieszkania i brak 220 zł gotówki oraz 
biżuterji ogólnej wartości 450 zł. 


~ Kradzież obuwia. Nocy dzisiejszej do- 
konano włamania za pomocą wybicia szy- 
by w oknie do warsztatu szewskiego p. Do- 
narskiego Nikodema przy ul. Pomorskiej 
4 i skradziono obuwie wart. 500 zł. 


PROGRAM W KINACH. 


KRISTAL, Dziś. ostatni raz: „Kobiety — wi- 
no — śpiew”, przeróbka z romansu „Żywy to- 
war” z Astą Nielsen w głównej roli, Nadprośram 
nowy i niezwykle urozmaicony dziennik, 


„NOWOŚCI”*. „Przeznaczenie“, arcydzieło 
polskiej produkcji dziś, nieodwołalnie po raz o- 
statni Epopea miłości i poświęcenia z udziałem 
cudownych dzieci Bianki Dodo i Musi Dajches, 
wzbudziła największe zainteresowanie publicz- 


ności, czego dowodem niebywałe prawie powo- 


dzenie, 

MARSIEŃKA. Dziś, po raz ostatni, wyświetla 
wrzący temperamentem egzotyki dramat . pt. 
„Oaza Miłości”, W piątek i sobotę wskutek dni 
żałobnych kino będzie nieczynne, 


CORSO. Dziś, po raz ostatni: „Syn słeńca*, 
W roli głównej Jach Hoxie., Nadprogram dzien- 
nik Gaumonta i komedja p. t. „Loterja maiżeń- 
stwa”. W piątek i sobote kino nieczynne, 


Bunt wieźniów w zakładach 
karnych w Koronowie. 


s 
Bi. 


... Głośna swego czasu sprawa buntu więź- 
| niów w domu karnym w Koronowie, zna- 
_ lazła dnia 4 bm. swój epilog przed Trybu- 
_ nałem Sądu Okręgowego w Bydgoszczy, 
by któremu przewodniczył sędzia Otowski w 
| asyście sędziego Poćwiardowskiego. Oskar- 
 żał prokurator Bieniecki. 
,.. Na ławie oskarżonych zasiadło sześciu 
więźniów notorycznych zbrodniarzy, mają- 
W cych już przeszłość więzienną za sobą, a 
obecnie odsiadujących karę długotermino- 
_ wego więzienia, a mianowicie: Manel i Su- 
checki odsiadujący karę  15-letniego wię- 
| zienia; Łuka - Kalinowski karę 1*-letniego 
= więzienia; Wojciechowski, Stasiak i Ma- 
kowski 10-letniego więzienia wszyscy 
` Skazani za rabunki. 
Otóż ta szóstka 


— 


uplanowała wspólnie 
między sobą ucieczkę, której postanowili 
dokonać dnia 8 marca ub. r. I kiedy tego 
dnia więźniowie w liczbie około 30 zajęci 
byli pracą w warsztatach koszykarskich, a 
" między nimi i wyżej wymienieni — Luka- 
Kalinowski, chodząc od jednego do drugie- 
go przestrzegał ich, aby miiczeli, w razie 
czego jeżeli chcą być wolnymi, wskazując 
-= przytem na nóż, który miał w ręku, co było 
pogróżką na wypadek, gdyby nie chcieli 
zastosować się do jego zarządzeń. Pracu- 
jącym przy maszynie więźniom nakazał 
pod groźbą noża, aby w odpowiedniej chwi- 
li puścili w szybszy ruch maszynę, której 
turkot miał zagłuszyć akcję buntowników. 
Rozdzielili między siebie funkcję w ten 
sposób, że kilku znich rzuci się na dozorcę, 
inni zaś będą pilnowali drzwi, aby ktos 
 „niepowołany* nie wszedł i nieprzeszkodził 
| am. Do tej ostatniej funkcji byli wyznacze- 
ni — Stasiak, który stał na straży z nożem 
w ręku oraz Makowski, który zatykał pa- 
tykami dziury w drzwiach. Manel, Suchec- 
ki, Łuka i Wojciechowski mieli się załatwić 
u dozorcą. 

O omówionej godzinie Manel podszedł do 
dozorcy Tomaszewskiego, prosząc go O u- 
dzielenie mu nici dla naprawy bluzy; gdy 

=- dozorca zwrócił się w kierunku szafy, aby 
zadość uczynić życzeniu Manela, ten po- 
szedł za nim i kiedy dozorca sięgał po 
klucze, Manel rzucił się na niego, chwyta- 
jąc go pod gardło; nadbiegł Suchecki, przy 
którego pomocy Manel zarzucił na głowę 
dozorcy bluzę, przyczem wpusowi:ł mu pal- 
ce w oczy tak głęboko, że krew pobiegła 
z ócz, oraz zatknął mu usta chustą, przy 
| której to manipulacji dozorca ugryzł bo- 
leśnie Manela w palce, nu co ten ostatni 
krzyknął: „poderznąć mu gardło”. Obeszło 
się jednak bez tej ostateczności, bo dozorca 
stracił przytomność przy krępowaniu mu 
nóg i rąk przez Sucheckiego drutami, ktore 
- przyniósł Łuka a które to druty boleśnie 
wriły się w ciało nieszczęśliwego. 


ma 


Skrępowanego w ten sjosób drutami, 
z owiniętą w bluzą głową, z zaknebłowa- 
 nemi chustą ustami nieprzytomnego dozor- 
= cę rzucono do kąta twarzą ku ziemi, a je- 
den ze zbrodniarzy kopnąwszy go w bok, 
zapytał: „czy jeszcze żyje“. Następnie za- 
Zr. brali mu klucze, któremi pobicgli próbować 
x zamków, jednak spotkali się z zawodem, 
bo drzwi korytarzy były z tyłu pozasuwa 
_ ne na rygle, Wówczas potiegli do jednego 
_ z Gkien, chcąc w niem wyłamać brite aby 
= się wydostać na wolność, nie i tu zostali 
` srodze zawiedzeni, bo pod oknem chodzitm 
d 5 uzbrojona. 


EE; F. 


| Gdy spostrzegli, że wszelkie ich wysił- 


Tłomaczeniu temu zadali kłam świad- 
kowie, którzy zeznali, że był plan ucieczki 
oraz że namawiano więźniów do udziału, 
względnie do milczenia za cenę wolności, 
jak również, że nigdy między dozorcą a 
Manelem nie było scysji i dozorca nie gro- 
ził Manelowi. Kłamstwem również było, 
że więźniowie chcieli rozdzielić chleb mię- 
dzy siebie, gdyż dozorca kluczy od maga- 
zynu nie nosił nigdy przy sobie o czem więź 
niowie wiedzieli, a dopiero po nieudałym 
zamiarze ucieczki, dla. upozorowania swych 
twierdzeń, rozbili kłódkę u drzwi maga- 
zynu. 

Noże, żełaza oraz druty, mieli więźnio- 
wie przydzielone sobie jako narzędzia pra- 
cy w war.ztatach koszykarskich. 

Na twarzach oskarżonych maluje się 
kretynizm, lecz zarazem przebiegłość i 
chytrość. 

Podczas rozprawy zachowywają sę aro- 
gancko, a zwłaszcza Manel, którego prze- 
wodniczący musiał kilkakrotnie energicz- 
nie nawoływać do porządku.  Wygadany 
Łuka-Kalinowski znowu stale zarzucał 
świadkom, że ich zeznania nie są prawdzi- 
we. 

Z toku rozprawy wynikało, że głów- 
nym inspiratorem ucieczki był doświad- 
czony, stary wyjadacz więzienny Stasiak, 
który raz już zbiegł z więzienia, ale został 
w krótkim czasie przychwycony. Nie brał 
on jednakże udziału w ubezwładnieniu do- 
zorcy, lecz wyznaczył sobie rolę strzeżenia 
wejść z nożem w ręku. 

Rozprawa ujawniła, jak bardzo więźnio- 
wie ulegają terorowi swych towarzyszy, jak 
lękają się i drżą przed ich zemstą nawet 
tam, wśród murów więziennych. Tem się 
też tlomaczy, że żaden z nich nie odważył 
się przeciwdziałać buntowi, również w ze- 
znaniach świadków (więźniów) wyczuć się 
dawała obawa przed zemstą oskarżonych. 

Po przeprowadzeniu dochodzeń dowodo- 
wych, zabrał głos prokurator p. Bieniecki, 
który po wykazaniu winy oskarżonych, do- 
magal się dla Manela 5 łat więzienia, dla 
Sucheckiego 4 lat, dla Wojciechowskiego i 
Łuka-Kalinowskiego po 2 lata, dla Stasia- 
ka 1 rok, a dla Makowskiego 10 miesięcy. 
Sąd po naradzie ogłosił wyrok, skazujący 
Manela, Sucheckiego i Łuka, jako spraw- 
ców napadu na dozorcę Tomaszewskiego, 
każdego na 2 lata ciężkiego więzienia, po- 
zostałych zaś, Wojciechowskiego, Stasiaka 
i Makowskiego po jednym roku zwykłego 
więzienia. Wszyscy oskarżeni zgodnie nie 
przyjęli wyroku. 


Zebranie Koła Chrześc. Demokracji 
Bydgoszcz — Północ 


odbędzie sią w czwartek, dn. 5 kwietnia 
o godz. 6-tej wieczorem w lokalu p. Mel- 
lera (Plac Piastowski). 


Z powodu ważnych spraw udział 


wszystkich członków konieczny. Goście 
mile widziani. 
Za Zarząd: Sikora, prezes. 


- „DZIENNIK BYDGOSKI" oniks 6. nieni 1928 roku. 


s PEPA O Nesi 


Kto wygrał ra loterji. 


W dwudziestym czwartym dniu ciąg- 
nienia 5 klasy 1€ loterji państwowej, 
główniejsze wygrane padły na numery 
nasiępujcąe: 

25000 zł. nr 96990. 

40 099 zł. nr. 7907. 

Po 5 080 zł. nr. 95041 100589. 

3000 zł. nr. 43318. 

2600 zł. nr. 85900, 

Po 1900 zł. nr. 18744 63865 95616 102501 
103898 108380 119315 123203 126005 126476. 

Po 600 zł. nr. 37128 39076 46605 49818 
51934 64162 65045 91362 96825 104507 
109447 109670 121128 125127. 

Po 500 zł, nr, 5339 6201 13842 19151 
21157 33736 33857 38460 44510 45766 45835 
46730 49053 51605 52390 61706 62438 62802 
62809 66384 66994 67074 74192 83272 83317 
83833 84526 99870 101000 104784 112404 
114930 115029 120802 125774 129892, 

Po 480 zł. ur. 425 6447 8146 9156 9965 
10610 11971 12228 12886 13335 14129 18511 
18863 19588 20423 21479 22169 23114 23861 
23942 24201 24784 25127 26460 26877 29963 
30440 32470 33025 34199 34984 35124 36816 
39955 40855 41546 43058 43240 45026 47198 
48148 49622 49651 51201 51214 51520 53183 
53555 53584 533927 54286 54502 54576 55756 
56178 58229 57044 57181 58101 58292 58620 
61129 61173 61380 64352 65564 65801 65877 
66712 67030 68739 71287 73380 73628 73876 
74078 74136 74410 74582 74698 75141 76009 
76997 79516 80061 80311 82739 82781 82915 
84669 85143 85726 86252 87018 87537 88030 
90333 93182 94937 95044 95049 97043 97130 
97342 99466 100009 101871 102036 102138 
102352 102778 103402 103595 103741 103882 
107481 107938 108323 109163 109961 110866 
111504 112692 113039 113092 115109 115217 
116752 117571 1178657 118256 118579 119624 
119165 121172 121177 121259 122980 124296 
126321 126849 127169 127824 128126 128461 
128759 129475. 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


„Sokół” I. Zebranie plenarne 5 bm., o godz. 
20 w Resursie Kupieckiej. Sprawozdanie ze zja- 
zdu sokołego w Lipsku zda drh. Rybarczyk. O 
liczny udział uprasza się. 

„Sokół“ V. Okole—Wilczak. Trening dziś, 
© godz. 5 na boisku Patzera. 

S. M. P. „Gwiazda“. Zebranie plenarne dzi- 
siaj, w czwartek, o 8 wiecz. w salce parafjalnej, 

Baczność, Hallerczycy! Zebranie plenarne w 
czwartek, dnia 5 bm., godz. 7 wiecz. w „Ośni- 
sku”. 

Baczność, Inwalidzi! Plenarne zebranie miej- 
scowego koła Zw. Inwal. Wojen. R. P. w czwar- 
tek, 5 bm., o 6-tej popoł. w „Ognisku”* przy ul. 
Jagielońskiej. Z powodu ważnych spraw upra- 
sza się o jak najliczniejszy udział członków. 

K, S., „Astorja* przy Tow Pow. i Woj. „Mar 
cierz*, Plenarne zebranie jutro, w piątek, o 
godz. 8 w Domu Czeladzi przy ul. Zygmunta 
Augusta 8. 

Klub Wiośłarski „Gryf“. W dniu 5 bm. o 
godz. 8 wiecz. plenarne zebranie w lokalu: p. 
Cisewskiego, Stary Rynek, Z powodu ważnych 
spraw obecność wszystkich członków ko- 
nieczna. 

Tow Marynarzy w Bydgoszczy. Zebranie 
miesięczne 5 bm., o godz. 7,30 wiecz. w lokalu 
Ak Kupieckiej przy ul. kona 


'Łubin żółty : > 


Bydgoski Klub Kolarzy. Zebranie informa- 
cyjne w piątek, 6 bm, o godz. 8 wiecz. w 
„Harmonji', Marcinkowskiego 1. 

Związek młodzieży pracującej „Jedność“. 
Miesięczne zebranie w piątek, 6 bm. o 7 wiecz. 
w lokalu Mellera, pl, Piastowski, 

Zebranie Związku właścicieli autodoro= 
žek odbędzie się w czwartek dnia 5 kwis- 
tnia br o godzinie 8-mej wieczorem w lo- 
kalu posiedzeń „Harmonja”, ul. Mariin- 
kowskiego 1. Na porządku obrad sprawy 
bardzo ważne, udział z tego powodu wszyśt- 


kich członków konieczny. 


Giełda a 


z dnia 4 kwietnia 


złotych: 


Akcje: w 
i e « « « 150,00—150,50 


Bank Polski .. 

Bank Handlowy * « * » » e + 000,00—123,00 
Bank Zachodni : : » » » + e + 00,08— 34,00 
Rank Zw. Sp. Zarob. « « « » » 00,00— 88,00 
SpIiGS8 o: | 04008 + s.es’ — 162,59 
WAGĘ IE Coku zove» o» 00,00— 93,50 
Lilpop eee + + © 42,00— 41,95 
Osrowiókie Zakłady > «+. e » « 18,25— 98,04) 
Rudzki >». » © *« © e w » » v 54,25— 53,00 
Starachowice » » » » e » « » » 63,7/0— 64,49 
Borkowski « + e e » » » «e „ « 00,00— 19,25 


Ilaber A! - 000; 00—178, 00 


kwietnia za: 


Bank Polski płacił dnia 5 


dolary amerykańskie 8,85—8,84 
funty szterlingów 43,34 
franki szwajcarskie 171,11 
franki francuskie 34,97 
marki niemieckie 212,35 
guldeny gdańskie 173,30 
szylingi austrjackie 124,89 
liry włoskie 46,94 

26,31 


korony czeskie 


ma 


Nołowania Giełdy Zbożowej i Towarowe 
w Poznaniu. 
POZNAŃ, dnia 4. 4. 1928 roku. 
płacono za 100 kg. w zł. 
+ + 46,00-—47,50 
+ - 55,00—54,00 
e « 36,50—38,50 


Żytó « * 
Pszenica 
Jęczmień « « « » 
Jęczmień zwykły 


>». » o v wia ateko 


. 
e.~. -o +. 
. 
. 


Owies. « «+ : : « »* . » + 39,00—41,00 
Mąka żytnia 65 proc. » .. -—68,50 
Mąka żytnia 70 proc. - .. ——66,50 
Mąka pszenna 65 proc. e + 75,50-—79,50 


« + 34,00—33,00 
< + 88,50-—32,50 


Otręby żytnie - 

Otręby pszenne 
Rzepak - : « » 
Wyka latowa - 
Peluszka : - o 


Groch polny . 
Viktorja . 


- 31,00—34,00 


Groch 
Groch Folgera 
Lubin.» - « » 


+ - 55,00—65,00 
e  24,00—23,00 
+ + 24,50—25,50 


....... a. e 
s e e ot . |. © 2 Ł 2 a E O © o © ! 


.|..|....|.. | e A 


+ 29,00—28,00 
*. 6,10— 6,30 


Seradela `- 
: Ziemniaki jadalne » 
Ziemniaki fabryczne 16 proc. 
Koniczyna czerwona - * 
Koniczyna biała - 
Koniczyna szwedzka • » * » » ) 
Koniczyna żółta oluszcz. * * e 150—180 
Koniczyna zóła w łuskach * « 70— 90 


E E 


Stan wody w Wiśle w dniu 5. kwie- 
tnia rano: Zawichost 2,27; Warszawa 
2,88; Płock 2,62; Toruń 3,39; Fordon NA: 
Grudziądz 3,30; Korzeniewo 3,50; Piekło 
3,27; Tczew 3,20; Einlage 2,42; Schie- 
evnhorst' 2,60. 

Spodziewany jest dziś najwyższy po- 
ziom M8 waze Cada St iaCARO w Toruniu 2174 mir. 


........:. 2 2 A 


. 
. 
. 
. 
e 
. 

. 
a 

. 
. 
. 


+ ` 220—310 
. 180—280 
+. 290—350 


oo oe wb. 


— Przsdłnżenie godzin w handlu w 
czasie przedświątecznym. Z miarodaj- 
nych kół donoszą nam, że na podstawie 
zewolenia Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej sklepy handlowe w dniach 
5.1 6. bm. będą otwarte do godz, 21-ej 


Konkurs M mm asesora. 


Magistrat miasta Grudziądza poszukuje zaraz 


: GESE©S5GBR'GR 


obeznanego ze sprawami urzędu. ubezpieczeń, opieki 
społecznej, sądów procederowych i rozjemczych. 


Wymagania: ukończone studja prawnicze lub też 


potrzebna 
od 15. 4. lub 1. 5. 28 r. 
dzielna 


ekopedionita 


do oddziału konfekeji 
damskiej, sila pierwszo 


Ki na nie się nie zdadzą i że ucieczka nie 
| nda się, zdjęci strachem przed ódpawie- 
 dzialpością, jaka ich czeka, rozwiązali do- 
zorcę, dali mu się napić wody, celem przy- 
' prowadzenia go do przytomności i obmy- 
QW wszy mu zakrwawioną twarz, posadzili na 


+ 


(9-ej) wieczorem. 


ogłoszenie. 


ogłasza niniejszem 
4 Ra: piów dyrekcja, przybyła w otoczeniu stra- Ka I HS U 
Eo ży, która skuła zbrodniarzy w kajdany i h HIR URE $ 
_ odprowadziła do kaźni, da ulozorcy zaś za- 


7: 


Magistrat miasta Bydgos zczy 


rzędna na stałą posadę 
oraz młodsza 


okopedjenika 


do pu aara 

krótkich na stałą 

sadę. Zgłosz. z Śdót, 

sami świadectw, poda- 

niem pensji i fotogra- 
tja przyjmuje 


St. Bączkowski, 


urzędników państwowych wraz z dodatkiem komunalnym. 
W razie uwzględnienia zgłoszenia bliższe szczegóły do 
omówienia osobiś sie. 

Zgłoszenia należy nadsyłać do dnia „10. bm. w za- 
lakowanych kopertach z napisem „As sor” pod adr-sem: 


Magistrat — Wydział Prezydjalny. 


Ewentualna stabilizacja dożywotna nastąpi po wy- 
(8701 
PAN 


rażenia zgody Rady Miejskiej. 


na wydcierżewienie OGrOMY | Kawiarni Teatralnej 


Chojnica, Gdańska 21. 


ei jego stan. 


a "4 
x 


mial „się (iy znajdować, 


R lekarza, który skonstiatował cięż- 


Za te właśnie czyny szóstka ta opowia- 
_ dała w środę przed sądem. W śledztwie tak 
 Manel. jak Suchecki przyznali się do za 
_ miaru ucieczki, w sądzie jednak, zayprze- 
k czyli temu, tłomacząc się, że Manel miał 
M ży żal do dozorcy Tomaszewskiego, który od- 
 grażał mu się stale protokółami i karą, po- 
stanowił więc zemścić się na nim; klucze 
á zabrali dlatego, aby dostać się do rma- 
ka 'gazynu i rozdzielić między siebie chleb, kió- 


na przeciąg jednego względnie dwóch lat. Oferty 
zu podaniem wysokości czynszu należy składać w 
zamkniętych kopertach z napisem „Oferta na wy- 
dzierżawienie Ogrodu i Kawiarni Teatralnej“ w ter- 
minie do 13 kwietnia 1928r., godziny 1-szej w biurze 
Włas ności Miejskica ul. Mostowa ft. 

lższe-warunki wyłożone są w Urzędzie Włas- 
ności „Miejskich w godzinach od 9— 18. 

Magistrat zastrzega sobie prawo wyboruoferenta 
według własnego uznanła wzgl. nieprzyjęcia żadnej 
oferty. 

W nieobecności Prezydenta miasta 
(—) Dr. Chmiełarski 
Wiceprezydent Miasta. 


» 


OWENA z długoletnią praktyką poszu- f 
| kujemy. Łaskawe zgłoszenia z curiculum vitae | 
J odpisem świadectw, m referencji i wa- $ 
(8776 | 


- Bank EJ w Nakle 


AS" Wyrzysk. 


$ runków uprasza 


długoletnia praktyka w wyżej wymienionych działach 
administracji — Przewidziane pobory VH. kl. pragmatyki 


Stołowy 
z kaucją do dużej kawiar- 
ni i restauracji jest zaraz 
lub później potrzebny. 


Zgłosz. z podaniem kau- 
cji do filji Dzien. Bydg. 


0 


ul. Dworcowa 2 pod „Sto- | 


łowy”. „ 4702 


Uszenice 
i podręczne 
zgłosić do Mechanicznej 
| fabryki Bielizny, ul Ko- 
| ściuszki 54, g 


(5509 R 


mogą się ' 


HT 


i „A 7 ; 7 OE I? 7 


E A /„DZIENNIR BYDGOSKI" piątek 6. kwieinia 1928 roka Str, 18. 


Przetarg budowlany. 


Zarząd Powiat. Kasy Chorych w Mogilnie 
zamierza wydzć w drodze publicznego przetargu 


wykonanie prac ziemnych, mu- 
rarskich, ciesielsk. i żelbetowych 


. Kupuj $] 
A tylko nasz krajowy | 


| Pumpernikel. | 


Jest on tej samej ja- p 
„kości eo zagraniczny ķĶ 
i przeszło 6 połowę | 


częściowo z dostawą materiałów dla budowy gmach aż 
admińistracyjcego w. Mogilnie SĄ j A dob DS Jakości í 

Oferty należy składać w zapieczętowanych koper- eines pian | 
tach z napisem: „Oferta na prace.......«.... » dla budowy czarny chleb wesifalski A 
gmachu adm:nistracyjnego Powiatowej Kasy Chorych Į pełnoziarnisty ż 
w Mocilnie* najpóźniej do godziny 10 dnia 14 kwie- komyśniak 


tnia 1928 r. w biur:e dyrektora Easy. 
Wzory ofert wydaja się za opłatą 10 zł w biurze 
Powiatowej Kasy Chorych w Mogilnie, 


k chleb śrutowy 4 
| i wszelkie inne ga- p 
tunki chlebów, 
pieczywo, j 
mieko peinotłuste, 
maślankę, A 
la masło deserowe, |; 
twaróg stołowy, i 
sery. (6686 f 
Dostawa przez nasze f 
B składy, składnice i ; 
; bialo wozy. 


Odsprzedający 
otrzymują rabat. 


Dwór Szwajcarski 


spółdz. z 0. 0. 
mieczarniaipiekarnia f 


Bydgoszcz Jackowskiego 25/27 R 
Telefon 254. 


Celem przyjścia z pomócą rolnikom, oziminy których uszkodzone 
zostały przez długotrwałe mrozy i wymagają powtórnego nawożenia saletrą, 
Państwowy Bank Rolny w porozumieniu z czynnikami Rządu wyjątkówo 


_ udzielać będzie rolnikom 
bezprocentowedgo kredytu 


Tamże udzielać się będzie potrzebnych wyjaśnień 
oraz zostaną wyłożone rysunki do wgłądu. 
` Zarząd zastrzega sobie prawo swobodnego wybóru 
oferenta, podziału prac pomiędzy kilku oferentów [ub 
też nieuwzględnienie żadnej oferty. (8688 


Powiat. Kasa Chorych w Mogilnie 


« 


Będe 


PRZETARG. 


. Dyrekcja Lasów Państwowych w Torunia 
tozpisuje uiniejszem przetarg na dostawę 


75.000 kg. wapna palonego 
i 1.200 beczek cementu 


za gotówkę, łoco plac budowy Toruń, ul. Mickiewicza, 
narożnik ul Moniuszki. 5 

Termin dostawy winien rozpocząć się najpóźniej 
od 30 kwietnia 1928 r. 

, Przedsiębiorcy. pragnący uczestniczyć w przetargu, 
winni złożyć do Dyrekcji Lasów oferty oraz wadjum 
x wyso Kogo 5% oferowanej sumy, dla zabezpieczenia 
oferty. 

Otwarcie zalakowanych ofert odbedzie się dnia 
20 kwietnia b. r. o godzinie 12 w Dyrekcji Lasów 
Państwowych w Toruniu, gmach Pomorskiego Urzędu 
Wojewódzkiego, pokój 26. i | 
Toruń, dnia 27 marca 1928 r. 
Wicedyrektor, 
(—) J. Sobieszezański. {8704 


_.. Przetarg. 
Komitet Budowy Moste Dregowoga na Wiśle w Toruni. 


Toruń, ul. Piekary 35 IL p. 
ogłasza przetarg na dostawę w najkrótszym terminie: 


1. Besek sosnowych HI. jakosci (klasy) 


do dnia 1-go lutego 1929 roku na warunkach: 


1. azotan amonu (saletrę) 350, po cenis zł. "400. — za 100 kg. 
plus opakowanie po zł. 1.80 za skrzynkę, zawierającą 50 kg. towaru 
oraz Het 

2, saletrę chorzowską (nitrofos) 45/4 jo po cenie zł. 46.— 
za 100 kg. łącznie z opakowaniem, franko wagon Chórżów. << 


CZAWĘCE 
do wszystkich szkól, 
urzedników, wojska 


i towarzystw 


na dogodnych warunkach 
oraz niskieh cenach poleca 


w. $wiłalski 


ulica Niedźwiedzia £. 


Rolnicy, pragnący otrzymać jeden z wyżej wymienionych nawożów 
sztucznych, winni złożyć 


w Baństwozym danka dolnym, Oddneł w Gradiądza, o. Sienkiewicza 18 


stwierdzenie Urzędu Gminnego, Kółka Rolniczego, Starostwa lub t. p.' 

instytucji, iż oziminy ich wymagają powtórnego nawożenia, 
Rolnicy mogą równieź korzystać z powyższego kredytu w spółdzielniach 

i kasach komunalnych. (8700 


Maszynę do pisania 
kupicie najkorzystniej w 
składzie urządzeń biuro- 
ch St m i bo 
kydgoszcz otel po 
„Orłem”. | (23621 


grubości 2 cm., dług, 2,0 miz. == T5 mtr. sześc, m ma | Konkurs 
2. Stupków sosnowych œ = 0,2 mtr. Jaika wielkanocne ER | RZE ROTY" ai 
dług 3,20 mir: 1900 iły. sześć A EE a a wi rzy Magistracie miasta Gdyni jest do objęcia 
"yta dy ta wat W wd w W. Ów i m p > Car aa paana aniani in eoa a A PE R sin» rrggÓt "ym mą met g 
3. Rygii sosnowych c 0,15 mtr. (z okrą- +” zajączki — kokoszki z cze HRA 
glaków) == 70 mtr. sześc. eg, kołady —- drażetki — wafle (|: 
Oferty winny zawierać cenę jednostkową za 1 mtr. sześć. N | 


w każdej cenie oferuje Wardnki przyjęcia: 


és 1. Samodzielne opracowywanie operatów pomla- 
LU K rowych według instr. katastr. H, VIH i IX. 
35 2. Dłuższa praktyka w zawodzie mierniczyim. 


Fabryka czekołady i cukierków Do podania należy dołączyć odpisy świadectw, 


à OF U e | | az których się mie zwraca, Podan'a należy wnosić do 
odj Magie ; Owm fOX Bydgoszcz, ul. Poznańska 28 Magistratu miasta Gdyni do dnia 15 kwietnia b. r. 


Da oferty nałeży dołączyć pokwitowanie złożenia 
wadjum w wysokości 5%, oferowanej sumy do Masy 
Skarbowej w Toruniu lub w miejscu zamieszkania 

Przy zawarcia umowy obowiązaną będzie firma | 


której oferta będzie ostateczuie przyjętą, 


wadjum do wysokości 10%, sumy umowy, dla utwo- 


ARE DIIILERE ZESZYTY WRECZ STR EE EA ZZSK, 


tanha kisel w ita a mo papierach SB a SYE h Fiije: (7580 ||z podaniem żądanego wynagrodzenia. 

wskazanych w okólniku Ministerstwa Skarbu z dnia f f rzeda ch! Posada jest kontraktowa i do objęcia każdego czasu. 

10 września L. D. O. P. 5284A Tanie żródio dia odsprzedających! ut. Dworcowa 93 i Grunwaldzka 25 Gdynia, dnia 31 marca 1328 bi ję dj g 
Wadjum złożone przez firmy, których oferty nie RER OPORZE RE ACEPREĄ Burmistrz. 

zostaną przyjęte, będą zwrócone firmom w ciągu ty- L. dz. U. M. 122/28 (—) Krause. (8692 

godnia po zatwierdzeniu wyników przetargu. BO RE E JX 


Magistrat miasta Szubina rozpisuje konkura 
na stanowisko 


rach 


Kandydaci obezneani z książkowością kameralistyczną, 
sprawami podatkowemi i przepisami administr. miej- 
B | skiej winni swe podan'a z odpisami świadectw i własno” 
||ręcznie napisanym życiorysem przesłać do niżej pod 
pisanego Magistratu. Posada jest do objęcia od mna- 
tychrniast. Pebory według umowy. 


Oferty w zapieczętowanych kopertach z napiseu 
„Oferta do przetargu na dostawę materjałów drzewnych * 
należy wnosić do Komitetu Budowy Mostu w Toruniu, ; gi 
ul. Piekary L. 85 do dnia 14 kwietnia 1928 r. do go- ji 
dziny 13-tej. 7 

Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o godz. 17.|6 

Komitet zastrzega sobie prawo wyboru oferenta | pf 
niezależnie od zaoferowanej najniższej ceny. 

Toruń, dnia 31 marca 1928 r. 


Przewodniczący 
Komiteia Budowy Mostu na Wiśłe w Toraniu. |Ę 


Wielki skład 


cenfryfug „Milena“ 


od 35 do 330 litr. wydajności na godzinę. 


Cichy bieg 
Najdckładniejsze odtłuszczanie 16376 
Dogodne warunki spłaty 


a Inż. K. Maćkowski. 8705 | | i ada Acz: PR by dial 1 zawodowi 

; a © równy walifikacjach mają pierwszeństwo. 

i REG rise Bracia Ramme, Bydgoszcz Magistrat 
Poznaj siebie i bliźnich! E a W sk lac” Wn 


Jeżeli Ci brak energji, równowagi, jeżeli cłerpisz ? 
moralnie i nie znasz af aj przyjedź osobiście 
lub uapisz da psycho grafologa Śzyliera Szkołnika, 
autora prac naukowych, aktora pisma „Świt. 
Nadeślij charakter pisma swój lub zainteresowane] żę 
osoby (los Twój zależy nia tylko od Twoich zdolności 
i czynów, lecz od ludzi, z któremi się a Za- 
komuniku) imię, rok, miesiąc urodzenia, kawaler, s 
żonaty, wdowiec, ilość osób najbliższej rodziny, a o- 


PEZET NERKI SSZE 


Bez trudu każdy oszczędzi dużo pieniędzyj| 
gdy używa w gospodarstwie domowem tylko (4846 | Ę 


PREzeio Nixe i Mixim Extra 


Od roku 1867 jest zasadą mego przedsiębiorstwa dostar-. E ; 
czyć zawsze tylko co najlepsze po niskich cenach. i e fra ay włoską i ameryk., z znajo- 
= fabryka j moscią języka polskiego i niemieckiego w słowie 

Ermesi Miix, mydeł Bugaliseeszcz. | 1 piśmie, poszukiwany patychmiast. Zgło- 
mm ||] szenia w języku niemieckim z podaniem do- 

M  tychczasowej działalności eto. uprasza się na- 


desłać: Skrzynka pocztowa 4, Grazy dz 
7 


masz szczepołowę analizę charakteru, obkresienie 
Sii iy wad,  sdolnażcj, przeznaczenie. Odpowiedź na  szorerze 
zadane pytania, jak również horoskop słynnego medjum M.iie Evigny 
Wszystkim czytelnikom „Dziennika Bydgoskiego” szczegółową ana 
lize wysyła się po otrzymaniu zł 3-— (zamiast zł 6.—), można znacz 
kami pocztowymi. — Osobiście przyjmuję w godz. 1%—7. Prołokóły 
odezwy, podziękowania najwybiintejszych osob sło'icy, Warszawa. 
Paycho-Gratolog Szylier Szkolak, Redakcja „$ 
wiejska 82 m, 6, rog Marszałkowskiej. 
Ogłoszenia wyciąć i zafaczyć dn astu, 


wit“, Nowo- 
(4356 


pie fika Es ` 


ieni 


W Powiatowej Kasie Komunalnej w Żninie 


świeże KiszKi 


z kaszy, z bułek, salłcesoniki i wątrobianki ) polecamy 
A. Chwiałkowski, itzrminkti, Dworcowa 81. | drzewa 1 krzewy owo- S 


Każdy włorek i czwartek odgodz.4popoł. ia 
* 


wakuje pósada 
cowe, ózdobne ewa 3 e : 
alejowe, konifery, bye EA tate 
liny, wszelkie rośliny | Tylko siły fachowe obeznane z podwójną księgowością 
warzywne i szparago- |zochtą się zgłosić do dnia 12 kwietnia 1228 r. 
we itd. w znanej najlep- | piśmiennie do Wydziału Po viatowego w Źninie. 
7 


szej jakości 912 Pobory grupy XI. lub X. pragmatyki dla urzędni- 


ż ri ków państwowych. 
z przyległeri ubikacjami w centrum miasta|RObert BÓhme,| Posada do objęcia z dniem 13 kwietnia 1928 r 


poszukujemy cd lipca lub października br. (864 Tz ka p. ) a 
SINGER, wi. Draga 29| ggenesa | Merdu Byd Powiat W inie 


o 


"WEST Pte yw" FTON EEE T Aa EEIT i E AE a aaa rA 
P, F. 


f 


| Str, 14. | „DZIENNIK REESE piatek 6. ai ORLE. ? Nr 8t 
)ANEŚ PA. STADTHAGEN, Tow. Alce., BYDGOSZCZ 


Stan bierny 


| Stan czynny Bilans ma dzień 3i śruucdinia 192% roku 
peee i 1.000.000, — 


208.633,41 Kapitał akcyjny * * * * * * ****- 


2 
0 IAA E EA  U E un i 611228 
| Pozostałość w Banku Polskim » + « + + s s s a s s a > e - 88.600,10 Kapitał rezerwowy : « > * r Mi Ee 11.738,61 
| 'Pozostałość w P, Ke O. -Eiis e seo w we ooo toe: 368.046,48 Fundusz amortyzacyjny AML. zt PETRE wh A 4.866,78 
Waluty obce. » -ss + ae a 0 a w 0 0 aa sa a a a a > 62.839,21 Fundusz zapomogowy dla pracowników * » «= » « « » » © » L 000, 
i Weksłe + « « « «20 2 8 0 6 0 6 60 0 0 © V 0 00 9.5 6 6 880.419,70 Redy SKORO EME r A Ee ee ..... 
| Weksle w redyskoncie + - + + « « + + + 1 + 22 + + + „ „| 1.552.732,05} mity hire Jk: 
api i |... e. o o m. © vo’ rox 7 a l 2 442 a UA 2450 a a E a 3 
Udał, RArCEWO $ WA ME S A Cr e E PIGACCA 733.172,49 b) Kredyty term. naszych klientów uosób trzecich + - * > * - 
a vt INE E Ee - „0. MAYO, BO 375.571.20 c) Wkłady: A 480.174,03 
© Ródiezenia z oddziałem + + + + «ae ee aaaaaese > 177.568,40 ROA ROB ową AA S 
i Dłużnicy w rachunku bieżącym * ....|.n.a.... vB | . 2.619.966,33 a 2. Pa poż ła E P di ŁY ; $ i 194.551.58 
h Dłażnicy za gwarancje - » s e s ses ewesssaess 602.281,49 3. płatne po mies. i ponadto » 5l. AEI 
i O A A 2/04 E a N T r E e e d) Inni wierzyciele - » + + « eso 2 4-4 3 8 9 * + 667.072 88 
| Hipoteki» « « + oe a © e s > 0 oe waż oo s a 0 we tt Pożyczka długoterminowa ». o= o. e 0 0 e e 4 o e © 177.568:40 
| Ae a E E S A A A AEE Rozliczenia z oddziałem »• « + e : +» + + « » * * + e > - + A 
} Inkaso. » « « web e w we o oo e oho wet oo ti. Wierzyciele za gwarancje « «s» -e-v « » > « « » + e © e » » « 57.708,82 
Wierzyciełe hipoteszni + + * « =» e + © « + * « + r 2 e vi "431,64 
h : łe > e » e) 
Niepodjęta dywidenda » -se « « « + +22 «e - 1 to zaj 
ł Różni za inkaso dd... . © e © e . © e © » 687 871.23] 
| i Zysk « » o e aa e olo” a (owa Gda 4 „a P PEN (6 + 149.910,79 
| GETZ ski —5:783.005.26 
| Rachunek: sirat i zysków. 
| aa 5 i i dewizach Í 
Koszty handlowe: 243.452,5i Zysk na papierach wartościowych, udziałach, 
| NE ka OAK. S 24.199,4 ERY OWE O ID 2000 4 dra Aarh 
t Świadczenia socjalne + « » » « + « s 2 s 2 6 e e s a 1 45,578,5: Procenty>1lprowizjsce e ona ee Sofa i ate (8 * f; y 
Podatki +++ 2 2 - Je wieże hę A e s o efs-« « 6 e |. 107.940,54]  421.180,08 
Wydatki rzeczowe i inne » « » o « s» «= 4: 8 = e © © © e - 149.910,79 
Z sk. który proponuje się podzielić: 
Odpis o na nieruchomości >- >s- es» 3.192,77 
Odpis 100/, na inwentarz - - e e» e u «u a » e 2,683,44 
100/, na kapitał rezerwowy = e e» » © » s a © » 4 » o . 
40/, dywidendy na zł 1.000000,— >s» om » » * =» » e - 
150/, do kapitału rezerwowego z nadwyżki 
zostałego zysku zł 45,131.12 ponad 80%, 
Fapitat akcyjnego * + » * » * « - . . . 
10%, tantjemy dla Rady Nadzorczej w myśl 
i § 23 statutu > » « + + + + + + + « + 788615 
20, superdywidendy ~- = >» + + «` 20,000.00 
| Pozostałość na fundusz rezerwowy * “s=, EEEE 
| 571.030,82 | | 571 09082 


| ERZE m ` $ ye 
| Uchwalona dywidenda w wysokości 6%, t. j. 6 zł od akcji nom. zł 100, płatną jest w kasach naszego Banku w Rydgoszczy oraz w filji naszej w Berlinie N. W. 7, Charlotten- 
strasse 42/43 za przedłożeniem odnośnego kuponu za 1927 rok. : 

Do Rady Nadzorczej zostali wybrani p. Jan Maciaszek z Bydgoszczy ponownie oraz na miejsce ś. p. starosty m. Bydgoszczy St. Niesiołowskiego Naczelny Dyrektor p. Janusz 


Czarliński, Prezydent Izby Przemysłowo-Handlowej w Grudziądzu i na miejsce p. barona J. Bethmann-Hollwega z Runowa posiedziciel dóbr rycerskich Hans Ramm, Falmierowo. (8724. 
k Randin Nendigæarecegen: Jan Maciaszek, przewodniczący. Zenmzaydi: Karol Bauer. Antoni Pampuch. 


ERA 


Niniejszem donoszę uprzejmie Szan. Klienteli ; 
iż z dniem 1 kwietnia 1928 nabyłem i BYDGOSZCZ, Stary Rynek.27 


piekarnię z cukiernią 
od p. Jana Kuipińskiego. 


"Otworzyłem ` A BOT, 


A kancelarię adwokacką 


w Bydgoszczy przy ul. Jagiellońskiej 14 
(naprzeciw Teatru Miejskiego) telefon 15 - 84. 


zegarki, zegary, 
budziki, biżuterja = 


modne — tanio 


| Haro HóRun$ek, adwokat. Staraniem moim będzie, Szanowną Klijentelę zy f Śj|| The Gentleman 
| ' zadowolić doborowym towarem po przystępnych Specjalność: Bydgoszcz (8031 
i OACOBIENOEAAASENARUAAO NERA EOTAA EROAN OATETA UDO OUO NOONAN AONANE TETEN SSE SE OR F] ul. Mostowa nr. 3. 
| | waj =g Polecając się lask. względom, kreślę się Obrączki slabne. 

| E Fima J. KULPIŃSKI nt. Z. NIEMAN sę pay Naj ANN 


| Pończochy 


| f e | f: i| damskie — tanio 

a28 B a u 0 uao | WWE MB W LAE Ów BB ||| The Gentleman 

1—2 pokoi ypepszanisunfjez właściciel fabryki | | n 

Zygmunt Niemann A en MAZUR A Taciak, na maiba i ni X PANA A Bydgoszcz (8030 
; i è € azie po- ję jest najlepszym środkiem odżywcz a niemowląt i dzieci. 

Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 5 (róg Pomorskiej. trzeby własne. Oferty proszę kierować do Dziennika | i Do kks w werak, i Ae ; 


ziemskim lub młyńskìim. Łóżka i pościele w razie po- |Ę uł. Mostowa nr. 3 
AAMACA IAESTE CER | Bydgoskiego pod „Letnisko“. (8731 


BROÓBRE OGEOSZENIA 


Ogłoszenia większa nod niniejszą rubryką oblicza się na mm o 1000, drożej. i 
3 > day Ucznia 
jest najtańszem Źródłem | ą Ja hotel, restauracja, ko- (do 18 lat) do składu (biu- | skrzypaczka i pianistka 


i, w, z, a = każde stanowi słowo. 
re Eje > KUPNA POSADY Y% 

| < POLECENIA )) zakupu obowia własnego | lonjalka, piekarnia wszy- iea f WOLNE A] | ra) rowerów instrumentów | poszuknje posady. Oferty 
` - wyrobu na miasto i oko- | stko z kompletnym urzą. Dębowe drzewo wa | TE muzycznych i artykułów | B. Jankowska, Poznań, ul. 


Kleibasy ; lic s : ie s z F 
; ; ; cę. Przyjmuje zamówie- | dzeniem ogród, sala do | jypan j 135 sz i sportowych przyjmie za- | Dąbrowskiego 59. 4648 
wybezowe a wię "uu | mia na miarę I repizacj.| zabaw wszystko w pelnym | 18 ae koca, A do | Draca pismienma w domu | SRo itten an Badz, | abrowskicgo 3 
leca Czesław Piltz, Plac Raje A Być A W ODA) ni Piliński, Fabryka mu- | ku PETE EE Zala- Grunwaldzka 146. (8764 
Teatralny a 8613 l być IRE Oddane! WE? sztardy i octu, Bydgoszcz, | czyć 2 zł 50 znaczkami na 


Zygmunt Nieman 


4 Bydgoszcz, vi. Śniadeckich 5 (róg Parse). 4 


przyjmuje zamówienia i poleca na święta 
znane z swej dobroci: 


forty, mazurki, babki, placki 


strucle: makowe, masowe, maślane 
jak również dobre pieczywo 
Codziennie świeży towar po cenach przystępnych. 
Z poważaniem 


UTETYWDEŻEUET CII 


TOWER! 


RZE radę, 
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Dla poszukujących posady 20 0% zniżki, — 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9 
przed południem, 


PRZ 


Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy. 5 cyfr == 1 słowo — 


WTA 


Duet damski 


Ly A 


Bazar okuwia Strzelnica K 


) DZIERŻAWY 9 


Nowy Rynek 9. Tel. 407. | materjał i informacje „Ro- || ak wiewia 
8732 Poszukuje się | 


i 
| Kuliczy Pascha - specjal- 


J dynie z powodu stosun- i 5 
OAK SPRZEDAŻE ków rodzinnych sprzedaje n O ETS de Er rg A 
i specja E kaka za 45.000. Wpłata według Twa 

W abóG wolóca dub A = : ; k: í 9 Leśnik opuszczonego budynku 

-T ee e Majątek OP roog AE 4 Pike ag s Rany „._ |żonaty wolny od 'służby | poza obrębem miasta. Ła: 
"a 4653 pszenno-buraczanej ziemi | py goñ Byc ETA E OtŚWKA Każda, pomocnik fryzjerski. Sien- | wojskowej z ukończoną 4|skawe of. pod „Nr. 97* 
r 280 mórg wtem 20 łąki, „stat pra adhowiedz  kdza ea 4 ARA kiewicza 54. (8596 |letnię praktyką, dzielny |do „PAR“ Dworcowa 72. 
ES ; Toe dynki masywne, dobre, n powiedż. komplsthSpokój y ial i energiczny poszukuje za- 8585 
| Hebie ogród owocowy; 8 kami, hi Dom i ki, bufety, regały do ksią- Ju akao WEU TeTri = ach majac Rzeż 
na i iq. |20 bydła, świnie i dr iętrowy naróżnikowy ze| ; f _ | powoz ie T. | leśnictwie lub na majątku zeżmietwo , 
= Wszelkiego rodzaju, solid ya, >| P žek, dywany, biurka, an przak, Inowrocław, ul. | jako strzelec, tępiciel dra-|z pomieszkaniem w naj. 


| _ mego wykonania: kompletne | martwy kompletny, przy | Składem S bri m i pa- | tyki i mo yolis 

A SERA, ia ne k Dee szosie, prywatne, obsiane pieru, 4 poko > i kuchnia, dny a Ee Król. Jadwigi 19. 4666 sgk m t. p. Łask, | lepszem położenin natych- 
_ oraz pojedyńcze szaty, stoły, | pszenica, koniczyną, ży-|w dobrem położeniu w | Okole, Jasna 9, tylny dom oterty „do Dzien. Bydg. | miast do wydzierżawienia, 
> 


'_ łóżka, krzesła, k le-|tem. 100.000 zł, wraz z|rynku na sprzedaż lub| parę £ Dziewczę . | |pod „Młody 22%. (8511 | Marjan Łytkowski, Cek- 
0a ŻE hipoteką, wpłaty 70.000 | zamienię na gospodarstwo RCM 8708| wolne od szkoły może s PPOR Tuchola. 8617 


i wiele innych poleca biu- | małe. Oferty do agentury zgłosić. Św. Trójcy 120, Panienka 
warunkach poleca Andrzej yn p 8635 |z porządnego domu, któ- Piekarnie 


N k, Pod 23 ro „Pogoń“ Dworcowa 80 | Dzien. Bydg. w Szubinie z ptr. prawo. 2 t! 2 

i Wetniany Póki. 6280 tel. 1815, znaczek na od-|pod „T. 12”. 8621 ra umie cośkolwiek szyć | dobrze prosperującą kupię 

ky s powiedż. Służąca i prasować szuka od 15, 4.| W mieście gimnazj., wpła- 
Lekcja. 


ESS z dobrem gotowaniem i|lub później posady naj-|Cę 40 tys, warunek duży 

zk Fiice Dom tanio CH Koerdt, praniem potrzebna.  Szul- | chętpiej do "dzióc Ot. | obrót składowy. Giintzeł, 
Siodlarskie i inne dostar- | pietr. part. na sprzedaż |Król. Jadwigi db, parter |4 miesięczny kurs bandio- |C0wa, Gdańska 43. 4728 |do Dz. Bydg, pod „D.M.“ | Morzewo, poczta Kaczory. 

w czają, natychmiast po ce- | Ks. Skorupki 97. 8756 | lewo, * 4608 wy roz Bd się 1-go z 5751 ELYTA WE 

|. nach konkurencyjnych R. PR. Ż Zi) 

WYK i Ska, T marca r. b. Zapisy przyj- Panienki Piekarnia 

` Kunert i Ska, T. z o. p. Dom Kłęcze muje jeszcze Dyrekcja |lepszej do lekkiej pracy Służąca z wolnem mieszkaniem d 
í ję A Kranai na sprzedaż. Zgł. Korono- i tanio sprzeda Marja | przy ul, Chrobrego 7. poszukuje Kino Kristal. |do kubhni potrzebna. Ho- wydzierżawienia, Kiów, 

a ge: » 3.21. 'lwo, Ogrodowa 2, 86163 Jankowska, Ślesin 4746 5494 3—5 4711 | tel Boston, Dworcowa 7a, | ska 32. 876 


— ` e - / 
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Kio chca 
dobrą i tanią cegłą beto- 
nową nabyć niech pospie- 
szy do Amerykańskiego 
Towarzystwa 
nego Złotniki Kujawskie 
telefon 48. 8654. 


Baski 
ma skrzynie ca. 2 wago» 
ny desek 18 m/m od 1—4 
mtr. diugie korzystnie na 
sprzedaż za gotówkę. Zgł. 
pod „Deski” do biura o- 
łoszóń „IRÓ”, Bydgoszcz 
ormana Frankego 3. 
8676 


Maszyny 

do szycia, rowery, wszel- 
kie części, wóziki dzie- 
ciącó, gramotóny najta- 
niej za żotówkę na raty. 


Wasielewski, Dworćówa 
nr. 18. 5888 
Bauczność i 


Pamiętaj, ża w święta be- 
dzie ładna pogoda. Że 
bucik ód Łusiewieza to 
pierwsza wygodś, Tam 
tylko znajdziesz kolekcję 
każdego rodzaju. I ładny 
pantotelek na spótery w 
maju. Pomorska 58. 4715 


Obuwie 
w wielkim wyborze wlas- 
nego wyrobu, ceny niskie, 
przyjdź a przekonasz. się. 
Wypniewski, Plac Poznań- 
ski 12, róg AA 
87. 


3%, taniej 
połóca obuwie gwartanto- 
wanej jakości, w najnow- 
szych fasonach, dla urzęd- 
ników dógodne warunki 
spłaty. Okole, Ohełmiń- 
ska 1. 8728 


Sypialnie 
dębowe, orzechowe, meble 
pojedyńcze, leżanki, ka- 
napy, lustra, wprost z 
warsztatu poleca najtaniej 
Fabryka mebli Bydgoszèz, 
Dr. Em. TAGE 10. 
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Koman 


Zaklad artystycznej 


' fotografji „Wiol* Sienkie- 


wicza 44 poleca fotogra- 
fje do każdego cólń po 
najniższych cenach. 4554 


józef Metetski 


« Bydgoszcz, Diuga 50, pó: 
k feaa po cenach niskich 


paca” skarpetki, rę- 
tawiczki, krawaty, chu- 
steczki, wstążki, kóronki 
oraz gałanterję i wyroby 
skórzana. 8528 
Sa a awa yny dw bory 
Giramofony 
ńaprawia się prędko i ta- 
nio Jezn'ć a 17, skład. 
8757 
Parkany 
siatki druciane wszelkie» 
go rodzaju i kompl. usta- 
wienie perkanu wykonuje 
na dogodnych warunkach 
Leon Kurowski, Byd- 
goszoz, ul. Bart, Glowa- 


kiego 25, (4741 
Na święta 
poleca , z  płerwszorzę- 


dnych firm czekoladki 
znanej jakości, zajączki, 
jajka marcepanowe, Bi 
również wykwintne jaj- 
kowe bombónierki po ce- 
nach konkurencyjnych. 
Fa J. Matuszakowa, Gdań- 
ska 20. (8718 


CHID 


Maiatek 

1050 mórg ziemi pszenno- 
buraczanej, pałac 18 po- 
koji, z żywym i martwym 
Inwent, cena 400 tys. zł, 
wpł. 200 tys. zł. — 230 mg. 
ziemi pszennej z kompl. 
inwentarzem i zabudowa- 
niem, cena 100 tys. zł. — 
285 mg. z kompl. zabud. 
i inwent. cena 150 tys. zł. —- 
212 mg. cena 100 tys. zł, 
wpł. 50 tys. zł — 105 mg. 
cena 36 tys. zł. — 56 mg. 
przy mieście 37 tys. zł. — 
20!/, mórg w mieście 22 
tys. zł i wiele innych His 
leca i przyjmuje Małek 
Bydgoszez, Dworcowa 2, 
telefon 699. 8739 


Majątek 
225 mórg pszennej ziemi, 
9 koni dó pracy, 20 sztuk 


‘bydła, dużo świń, martwy 


inwentarz nadzompletny, 
własna parówka, dom mie- 
szkalny o 8 pokojach 155 
tys zł, zamienia na domy 
komfortowe z ogrodem 
w Bydgoszczy tej war- 


tości poleca Wielewieki, 
Gdańska 103, PSE 
iurem. 


tiamwaju przed 
4685 


Budowla- | dł 


OT AW O OTO O A e 


Los szczęścia! 
Dla dobrych kupców na 
sprzedaż posiadłóść z in- 
ićresem, prywatne, bóz 
ugu. Oberża (na razie 
bez kone.) z dużym skła- 
dém kolonjaln., bławatów 
i żelaza, do tego 23 mg. 
ziemi dobrej i łąki z bo- 
gatym pokładem torfu, w 
dobrem położeniu i oko- 
licy, wieś kościelna (2 ko» 
ścióły i szkoła w miejsćn) 
nadaje się na żapróowadza- 
nie mleczarni, wymiana 
mąki, piekarni, rzežnictwa 
itd. Cèna PEM ugódy. 
Róflektanet z gotówką 30 
do 40 tys. zł mogą się ż 
całóm zaufaniem zgłosić, 
J. Buchy, Wielkie Kosze- 
lewy, p. kolej. Gralewo, 
pow. S (Pom.) 
ceb 


Na sprzedał 
dom 8 piętrr w rynńku, 
mieszk, d—5—-6 pokojowe, 
roczny dochód około 11 
tys. cena 100 tys. zł. Dom 
3 piątr. z 8 sklepami i 
wielką óficynś, roczny do- 
chód 12 tys., cena 120 tys. 
zł, Dom 2 piętr. z skle« 
pem, mieszk, S=—d pokój, 
2 wielkiem pódwórzem i 
stajnią na 13 komi, rocz 
ny dochód 72000 sł, cena 
68 tys. zł. Dom 8 piętr. 
nowocześnie urządzony, 
roczny dochód 7000 zł, 
cena 75 tys. zł poleca Ma- 
lek, Bydgoszcz, Dworco- 
wa 3, Tel. 698. 8740 


Wiia 
piętrowa z ogrodem za 
7.500 zł. sprzeda zaraz 
pośródnietwo Sochacki, 
Batorogó 5. (8769 


Kawiarnia 
elegancko urządzona, dö- 
brze prośpórująca natych- 
miast nà sprzedaż. Adres 
wskaże filija Dzien. Bydg. 
Dworcowa Ż. 4665 


RRT 

wolne. 3 pokoje, prż 
wpłacie 4500 zł ri 
Sókołowski, Plac Wol- 
ności 2. 4331 


Dom 
trzypiętrowy, 2 interesy 
i oficyna dwupiętrowa w 
centrem 129.000, wila bar- 
dzó ładna 8 miesżkania 
35.060, wpłaty 25.000, Szá- 
rek, Dwórcówa 80, tele- 
ion 1909. 4730 


III-pięt ACH f 

-biętrówy z oficyną w 
Craie naza cordiam oka- 
zyjnie Grudziądz, Nad- 
górna 20, wejście od Ko- 
narowej, gospodarz. (8790 


Skład kolon jalny 
dobrze zaprowadzony 
sprzedam natychmiast z 
powódu objęcia innego 
apd alei Zgł. do 
ilji Dz. Bydg. Grudziądz 
pód „Skład”. 8791 


i Dom 
z składem nadający si 
na skład tów. krótkich 
bławatów poszukuję ce- 
lem kupna lub dzierżawy, 
urządzony skład tówarów 
krótkich. Miejscowość o- 
bojętna. Oferty do filji 
Dzien. Bydg. Dworcowa 2 
pod „K. S. Gotowka*, 

4721 


Zamienię 
dom w Bydgoszczy na 
gospodarstwo wiejskie lub 


sprzedam. Adres wskaże 
Dz. Bydg. 8726 
Gramofon 


w dobrym stanie na sprze- 


"sprzedam sypialnię dębo- 


„DZIENNIK BYDG 


Okazyjnia 
wą ż ładną toaletą i sa- 


lonik mahoniowy z dużem | "=s 


lustrem. Ul. Dworcowa 50 
1 piętro. 4718 


Fiat 
503. , prawie nów: 
8 wi swidyjnio. Z to 
sić sią Gdańska 132. (8786 


Plyty 
gramofonowe najlepiej i 
najtaniej kupisz u Kiel- 
piński i Trocki, Jezuicka 
nr. 17. 8763 


Rower 
męski na sprzedaż. Ziół- 
kowski, Nowodworska 9, 
I ptr. (3768 


Bufet 
f krodons na sprzedaż. 
Wiatrakowa 4. "47389 


Miekó 
pełnotłuste, masło, Śmie- 
tanke Kkwaśną, śmlotan- 
kę, maślańkę w każdej 
ilości ma na sprzedaż Pa- 
rowa Mleczarnia Wielko- 

olska, Gdańska 750 tė- 
öfon 169. (8755 


Jęczmień 
na kaszę żamieniam. Ka» 
szarnia i Śrutownia, Kry 
gór, Czyżkówko, Kóró- 
Awka 66, tel. 1131. 8754 


ÓSKT” piątek 6. kwietnia 1928 roku. 
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POSADY 


WOLNE 


T 


pracować, zarobić I umie 


śię obejść z wiejską kli- | 


jentelą w każdej miejsco- 
wości, niech się zgłosi 
do fabryki paszy melaso- 
wej, Bydgoszcz, Nakiel- 
ska 65. 4707 


Podróżujących 
zapróowadzonych w skła- 
dach kolonjalnych i dró- 

HAB do zabrania dó- 
dat owego artykułu sezo- 
ńówego natychmiast. po- 
szukiwani. Zgłosz. w godz. 
57 wiecz., Bóciańowo 48, 
III p. lewo. 4725 


Potrzebni 
sprzedawcy  plakacików 
reklamowych na pensję i 
JON Wymagana ma- 
a kaucja. Żgł. Aleje Mie- 
kiówióza 5, I ptr. lewo 
godzina 16. 4738 


Sprzedawców 
do lodów potrzebuje Zrzo- 
szenie Cukierników, Zdu- 
ny 11. 4732 


Poszukuje 
pomocnika fryzjerskiego, 
może się zaraz zgłosić. 
UL we 1 Chełmno. 

178 


ma wieś. 


Samotny _ |. 
nauczyciól poszukuje o- 
šoby zaufanej do posługi 
Adres wskaże 
filja Dz. Bydg. Dwotco- 
Wa:3, 4 dp 


Ucznia 
oraz chłopca do domowej 
poz 'poszukuje zaraz 
pecjalny handel octu, 
musztardy i óleji jadal- 
nych, Jan Stelmach, Ko- 
ścielna i, tel. 1082. 8748 


€hiopak. 
do posyłek i paszenia by- 
dła na wloskę zaraz pó. 
trzebny. Żgł. Św. Tróje 
nr. 14b u gy aa: Ą 


Bufetową 
lub bufetowego z małą 
kaucją przyjmie zaraz lub 
ód 15. 4. Hoteli kawiar- 
nia Ignacy Dąbrowski, 
Koronówo; po on nr. 111, 
4 


Siużąca 
uczciwą i pracowita, lu- 
biąca dzieci do prać do~ 
moówych potrzebna zaraz, 
Ul Wistrakowa 9, skład 
kolónjalny 8728 


Ucznia 
iekarskiego, który się 


uż uóżył poszukuje De 
Już mezvi posan dw. Trój . 
cy 5. 87 


å 
7 


$ 


--przyjmujemy tylko = s= 
do piątku godz. 18tei. 


gapi kc 

zieć lęty sportowy sprzó- 
da Jankowski, Gfaniczna 
nr. 15 (8778 


Rower 
męski tanio sprzedam. 
kipi" 8, I ptr. 
47 


Prawdziwie 
pozłocóna lampa stojąca 
na sprzedaż, ul. Pomor- 
ska 17, II ptr. 8760 


ciężarowy 
samochód 4—5 tón ewtl. 
z przyczepką poszukuję. 
Oferty wraż z podaniem 
ceny do filji Dzien. Bydg. 
Toruń PRA, gar: 
78 


Baczność! 
Na sprzedaż duża pluszó+ 
wa kanapa i gramofon z 
płytami, także rower dam- 
ski z wolnym biegiem. 
Nakło, Kawiarnia „Zako- 
pane,” 4590 


Wózik 


daż. s. Skorupki nr. 16, sportowy za 35 zł sprze- 
I p. lewo. (3770]dam. Grunwaldzka 146, 
skład. 8759 


Błaszcz 
z suknią, całość z białej 
pebardyny z futrzanym 
ołnierzem okazyjnie ta- 
nió sprzedam. Zduny 2, 
Il-gie piętro, Czerwińska. 
4659 


»|i kredens tanio na sprze-|* 


daż. Póżuańska 4, podwó- 
rze, stólzrnia. 8747 


za 


Wózik 
sportowy na sprzedaż. 
arbary 19. 8744 

Wózik 


dziecięcy sportowy i łóż- 
ko dobrze utrzymane ta- 
nio na sprzedaż. Fordoń- 


ska 38, I ptr. lewo. 8727 
Jadaika 
okazyjnie zaraz na sprze- 
daż. Podwale 14, 5748 


Gramofo 
z płytami za tylko 35 zł 
sprzeda Grunwaldzka 146. 
8758 


Rupię 
raalą powózkę 2—4 sie- 
dzenia niską. Zgł. Pr 


yl, 
Dworcowa 34, 8633 


Fotoaparat 
10x15 i 13X18 lub objək- 


tiv kupi Jankowski, Gra- 
nieżna 15. 


(8772 


Poszukuję 
kupna aparatu do wyra- 
biania selterskiej wody. 
Zgłosz. W. Zamiar, Byd- 


goszcz, uł, Dworcowa 7a, 


tel. 340. 4737 


| Puławski, 


Tapicers 
dzielnego poszukuje się 
zaraz, Leon Rekowski, 
siodlarz i tapicer, Choj- 
hice, ý 8777 


Młodszego 
dy o i porządnego 
szofera (kawalera) poszu- 
kuje się natychmiast. Zgł. 
do agóntury Dzien. Bydg. 
w Kruszwicy, (8779 


Pomocnik 
fryzjerski potrzebny za- 
raz. Gomulski, Kościelna 
nr. 7. 8735 


DBDamskiego 
fryzjera lub fryzjerkę po- 
szukuje zaraz St. Jabłoń- 
ska, zakład fryzjerski dla 
pań i panów, ul. Niedźwie- 
dzia 4. (8761 


Krawcowa 
umiejąca szyć i kroić dzie- 
cięcą konieksję potrzebna 
Sztilcowa, A ujęty 43, 

8727 


Posługaczka 
może się zaraz zgłosić 
do półudniowej pracy. 
Antoni Rutkowski, restau- 
racja, Grunwaldzka 80. 

(8841 


Posługaczkę 
poszukuję. Wiad. w Dz. 
Bydg. ' 8742 

Służąca 


uczciwa z dobremi świa. 
dectwami, umiejąca goto- 
wać oraz do wszelkich 
prace domowych potrze- 
bna zaraz. Zygmunt Nie- 
man, piekarnia-cukiernia, 
Śniadeckich 5, róg Po- 
morskiej. 4706 


Poszukuję . 
od 15 bm. pomócnika 
szwajcarskiego i ucznia 
lesin. 4140 


Bułetowa 
z dobremi świadectwami 
otrzebna. Hotel Boston, 
worcowa 7a. 4734 


U 


Dziewczyna 
do wszelkich prać domo: 
wych potrzebna zaraz. 


Żgł. ód 1—8 po półudniu 
ul. Chodkiewicza 88, II p, 
(8775 


lewo, 


Maszynistka 
z długoletnią praktyką i 
ładnym charakteróm pi- 
sma (w stałej posadzie) 
poszukuje w godzinach 
popołudniowych pobo- 
cznogo zajęcia, Of. do 
Dz. Bydg. pod „Zajęcie”. 

8750 


Ekspedjantka 
z branży kolon. szuka od 
1. 4. lub od 1. 5. 1928 r. 
ic 3 Of. do Dz. Byd. 
pod „E. K. E.* 8752 


©zoba 
inteligentna, dobrze wy- 
chowana. która pracowała 
samodzielnie w interesie 
pragnęłaby z powodu sto- 
sunków familijpych objąć 
odpowiednią posadę naj- 
chętniej jako kierowniezka 
filji w branży cukierniczej 
Większą kau ję stawię do 
dyspozycji. Zgłosz. do Dz. 
Bydg. pog S. 0.“ 8684 


Gospodyni 
kucharka samodzielna po- 
szukuje posady od 15. IV. 
Zgłoszenia do filji Dzien. 
Bydę. Dworcowa 2 pod 
3» Q 


spodyni“, ` 4722 
a EYE E 
Cukiernik 


pierwszorzędny fachowiec 
z kilkuletn. praktyką kra- 


jową i zagraniczną, do-f 


świadczony w lepazych 
wyrobach. cukierniczych, 
ciast i czekoladkach po- 
szukuje posady o i 15. 4. 28. 


lub później. Zgł. do J. Po- 
znański, Źelgoszcz, pow. 
-4709 


Starogard. 


x E oia 
ri 


. Poszükuğ 


dia mej pokojowej uczel | | 


wej dziewczyny miejsca 
ejlewki ód 15. IV. br. naj- 
chętniej we dworze, celóm 


712 | wyucżania gotowania beż 


wzsjemnego wynagrodze- 
nia, Zgłosz. do Dz. Bydg. 
pod „Elewka”. 8641 


Przy. Placa Piastowskim © 


ma | DUdOWAKYM 


2% 


Wielkanocne 
karty pócztowó, papier li- 
stowy ozdobny i tan w 
wielkim wyborze, w we | 
garni N. Gieryna, Plac- 
Teatralny 3. (8150 


. Bek | 
W nówó z komfortem wy- 
pensjonacie 
„Sancta Lucja” wynajmę 


S Żgłosz. Rątowska, 


‘Bydgoszcz, Poznańska 14. 
741 


874 


jest do wynajęcia pomiesz: | <a 


czenie w piwnicy, nadaje 
się do handlu. Adr. wska- 
że filja Dz. Bydg. Dwor- 
óówa Ż ` 4726 


Pęszukuję 
mieszkania ód t do 3 pó- 
koji za zgodą gospodarza, 


wszystkie koszta płacę. 
Oferty pód Z. B“ do 
Dzien. Bydg. 


(8706 


POKOJE 
Hotel Rio 
Bydgoszcz, Długa 88, por 


kóje czysto utrzymane od 
3 zł za dobę, 4724 


Pokój 
umebl. do wynajecia, Wia- 
dómość w o 
470 


Poszukują 
pókóju umebl. na Okolu. 
Oferty pod „Ô. 
Dzien. Bydg. - 


-  Bokój . 

umebl. na parterze do wy- 

najęcia. w. Trójcy 32, 
8814 


kó, 
ydg. 
5 


K.* do 


tepsty 
pokój dla 2 osób lub 
młodógo małżoństwa. Dłu- 
gosta 8, parter prawo. 


Pokój 


umeblowany zaraz do 
wynajęcia. Jezuicka 18. 

Młode ø ` 
małżeństwo oszukuje 


pokoju z kuchnią lub 
próżnego pokoju wprost 
od góspódaśrza. Czynśż ża 


rók z góry. Oferty pod 
Miode* do filji PPS. 
Dworcowa 2. . 4742 


Beieityw 


Eisner, Bydgoszcz, ulica 
Gdańska 38, rozwiązuje 


Tysiące . 
bogatych pań prażnie 


| wyjśó zamąż, Każdy% pa- 


nów łatwo móże' znaleźć 
szczęście. Na każde listo« 
we zgłoszenia natychmiast 
wysyłamy kilkaset odpó+ 
wiednich ofert. Adres 
nasz: „Matrymonjuta*, 
Warszawa Jasna 18/15. 
Scisła dyskrecja zägWwa- 
rantowana. Wyniki nade 
zwyczajne! Nowe zgłow, 
szenia pań przyjmujemy 
bezpłatnie. . 825 


Bialy szpic 
doleciał Gdzie, wskaże 
Dzien. Bydg. (8550 


Kartę 
mób'lizacyjną zgubił Józet 


Piechota, Pobórka pow. 
: | Wyrzysk. (8501 
Wspólnika 


(8710|2' got. 5 tys. zł. przyjmę 


do dóbrze prosperujące- 
go interesu. 
ca pożądana. (Hurt.). Zat 
pod „Dobry zysk“ do Dz. 
Bydg.  . (8749 


: Spólnika 
Tub DA przyjmę % 
15-30 "tys, Osobę sżiió* 


tną, współpraca z utszy: 

maniem, kawaler do bara 

dzo dobrze propper 

6 interesu. Zgł Gru- 

ziądz, Marchleweka, ul. 

28 Stycznia 8, III ptr. 
38694 


ad wj w 


Wstąpię 
jako wspólnik z 2000 zł. 
Oferty do tilji Dz. Bydg. 
Dworcowa 2 pod „2000% 
414 oy 
k = m 
Spólnika 
ż gotówką 4-—5 tys. ziot 
poszukuję do autobusu Z% 
zapównioną turą natych= 
miast. Bydgoszóz, Płocka 
nr. 15.. (4574 


wód 


Wszelkie 


auaste 


najtrudniejsze problemy. |skradzione papiery woj: 


Dyskrecja, 


Gbiady 
smaczne z trzech dań 1 zł. 
Kuchnia wyśmienita. Ke- 
stauracja Hotelu Rios. (3329 


7794 i skowe unieważniam, 


Fe- 
liks Konstanty, Sieradz- 
ka 8. 8746 


maki 


Daysy* 
ma listw Redakcji. 8725 


(Państw. Nadleśn. Barfodzieje 


w Bydgeszczy ul. Garbary nr. 9 
sprzeda w drodze przetargu pisemnego (submisja) | 
w środę, dnia 18 kwietnia 1928 r. 


Pod nr. 1. 


Leśnictwo Emiljanewo 


oddz. 63 (zrąb) 
207 szt. budulcu sosnowego 


w tem I kl. 12,34 m$, 


II kl. 114,85 me, 


NI kl. 111,72 mê, razem 2-8,91 m3. 

Odległość od stacji kolejow. Brzoza 6 klm. 
Pisemne oferty z napisem „Submisja* w zala- 
kowanych kopertach należy nadesłać do kane. 
Nadl do dnia 18 bm godz. 11, poczem nastąpi 
otwarcie ofert w obecności ewtl przybyłych 
oferentów. W ofercie należy podać cenę prze- 
ciętną za 1 m% w cyfrach i słowach. 

Przetarg odbędzie się na warunkach sub- 
misyjnych, które przejrzeć można w Dyrekcji 
Lasów Państwowych w Bydgoszczy i w Nad- 


leśnictwie. 


Nadleśnictwo zastrzega snbie drobne róż- 


nice w podanej masie: 
8793) 


Nadleśniczy Państwowy. 


[1 wadze $2. Czytelników 


O 


I 


Na warunkach. niezwykle dogodnych polecamy 


radio, 


rowery, 
do szycia, eufony, zegary 


maszyny 


i wiele najnowszych wynalazków doby obecnej, 
Szczegóły wraz z ilustrowanemi cennikami 
na rok 1928 wysyłamy bezpłatnie po otrzymaniu 


adresu. Adresować: 


PH. Dicom, Warszawa, 


(8774 


Zielna 11. Telefon 321-668, 
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Wspóipra: 


i 


U 


~ „DZIENNIE BYDGOSKI" piątek 6. kwietnia 1928 roku. k 


afu 
Dnia 3 kwietnia 1928 r. o godzinie 24-tej zasnął w Bogu po długich Dziś o godzinie 11 przed południem zmarł nagłe 
+ 


i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. mój najukochańszy i nigdy i niespodziewanie mój najukochańszy mąż, najdroższy 
niezapomniany mąż, nasz drogi i troskliwy ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier i stryj ojciec, zięć i szwagier 


’ 


kupiec 


Juljusz Sí1amgfe 


w 42 roku życia. 
W nieutulonym smutku pogrążeni 
Eiza Stange z domu Witzke 
Kitty Słange 


IE G JE je ) Emma Witzke 
przeżywszy lat 60, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona Waldemar Witzke i żona, Berlin. ; | 
Rodzime. Bydgoszcz, dnia 4 kwietnia 1928. | 

Nakło, dnia 4 kwietnia 1928 r. Pogrzeb odbędzie się dnia 10 kwietnia ò godz. 3 po poł. ZE] 
z kostnicy starego cmentarza ewangelickiego. (8789 R; ; l 
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 6 -go kwietnia 1928 r. o godzinie 3.30 po pot EE | 

z domu żałoby Nakło, ulica Bydgoska nr. 369, i ż 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 4718 | N GAMY 
Bil dl gi | | 

ilans na 31 grudnia 1027 r. | 
; m P | 
| ZS | Ogrodnika Aktywa Pasywa | 
: starszego, : doświadczone» zł g | 
Dziś przed południem zmarł nagl d iel go w pielęgnowaniu o-| A l 
sśkiódy EE f ad ONES RZY Z CAPE |) grodów owocowych i o- Nieruchomości - * 1884032 |75 Długi hipoteczne + * » - 289017 |72 l 
zdobnych poszukuję na | Ruchomości « e » 2812 |25 Pożyczki» « « + » s e 338 |50 H | 

Fuulfusnsz Sé Ee niee |Beskt - -- -- - sosot || Depozyiy - - - « «+ -| 802 o 
ŚŚ SN nia mojego ogrodu. (8733 żę zę OPAC aa r OZNCD 44697 59 | 

właśc. firmy Maasberg % Stange, Bydgoszcz. "56 Antoni Piliński, ESTS SĄ 10263 A «ty A A a 

: i š my Bydgoszcz pecjalna rezerwą * » - 74192 

r aik apain tracimy życzliwego doradcę, którego szlachetny Nowy Rynek ni 9. | . Fundusz amortyzacyjny > 815 143 

pozostanie nam zawsze w pamięci. | Rezerwa hipoteczna > -į 1448286 |30 

Bydgoszcz, dnia 5 kwietnia 1928 r. 8788 m id eN FASE 

N Ë Dywi endy r 618 |24 

Personel firmy Maasberg & Stange. uugp e i Udziały do zwrotu : « « 46850 |39 

: ğ 4 w A stanie. Zysk + + » s e « » 1 + 6313 |22 

13 aa % Eie NEREK |Of. z ceną pod „Pianino” | ——— A Ropy zo —— k: 

: s, Wa f | do Dz. Bydg. 8783 |_1894271 70 | 1894271 |70 

pc p oeeaaeaii ij 
Bydgoszcz, dnia 15 marca 1928 r. 
r. 


$rzesiedfiłem się 
z Czerska do Bydgoszczy. 


Kancelaria moja znajduje się przy uaL. 
Gdarńs£tiej 159, l. p. Tel. 1201. 


Br. Drwiega, ze 
| d 3 i | B 
CEGLEUGDRTAR 


Towarzystwo Mieszkaniowe 


Sp. zap. z ogr. odpow» | 


s Zarzeandh 
Kaczmarek. Zabielski. 


MZ 
| ie Śwviagit 
Apetytu mięk Swiat 


jeżeli przygrywa do święconki 


W środę, dnia 4 kwietnia br. zmarł 
nagle i niespodziewanie nasz kochany 


kolega ś. p. 


władca firmy Maasberg 1 Stange 
członek naszego Rota od jego założenia, 


W é. p. Zmarłym straciliśmy gorli- 
wego członka, szczerego kolegę i przy- 
jaciela. 

Cześć Jego pamięci! 

Koło Kupców Branży Opałowej 
w Bydgoszczy. 


9 T TERS 


Szanownej Publiczności miasta Nakła i okolicy 
podajemy do łaskawej wiadomości, że z dniem 
1 kwietnia br. 


z najnowszemi 
płytami z firmy 


otworzyliśmy w Nakle, Rynek 67 


shlad kolonjalny - sprzęty domowe | 


Długoletnia praktyka nasza, dostateczny kapitał KR 
zakładowy i dokładna znajomość zawodu dają CEP 


jẹ, ż8 zdoł tać zadaniu. Stara- > 
A ENa Mat TARAA A a e pR En n Ogłoszenie Państwowy Bank Rolny sprze- 


niem naszem będzie zjednać sobie względy Szan. ś > 
A z > ELA TEA EERE ANRE | aj y 
Publiczności przez towar rzetelny, ceny możliwie daje w lesie maj. Dorotowo, pow. Sępólno, woj. Po 


Pworcowa 90. 


(8784 ae "3 A = : : ki tan liści świerkowy 

a niskie i skorą a uprzejmą obsługą. (8785 W ji r i ;q | morskiego cały drzewostan liściasty, świer 

i ) Prosimy o łaskawe poparcie naszego przedsię- IM ił WYNaGTO BE ER a) ATA A EG al deore LE 
biorstwa i kreślimy sę z wysokim szacunkiem Dziś w nocy zostały mi | kaucją 5%, od oferowanej sumy winni być złożone 


A. F. Krzywoszyńscy. ||7 Rynkowa 5 białych in- |do godz. 12-tej dnia 18-go kwietnia rb. w Państwo- 


Dnia 2 kwietn'a o godzinie 6 rano za- 
snęła w Bogu po krótkich lecz ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najukochańsza córka, moja narzeczona 


É. p. 


leonora Matija 


w 21 rokn życia. 
W ciężkim smutku pogrążona 


Rodzina i narzeczony. 


Pogrzeb odbędzie się w sobotę o godz. 4 
po południu z domu żałoby, ul. Jasna 16, 
na nowy cmentarz. (8730 


Dnia 4 kwietnia 1928 r. zasnął w Bogu 
po długich cierpieniach, opatrzony Sakra- 
mentami św. 6. p. 


Mleksander Jugzkieic 


dyczek i 2 białe gęsi| wym Banku Rolnym, Oddział w Grudziądzu przy 
Przeťar® Przymus Ww g. | 072 wysokie 6 ustny o godz. 13-tej. Wszelkich informacji ndzieja 
sprzedawaósbędę przy, w. łazowieckiej_6 Gdańska nr. 123. mieszkały w Dorotowie, stacja kol. Dorotowo. (8792 
lustro | inne drobne rzeczy najwięcej dającemu za na- 
W piątek dnia 6 kwietnia br. o godz. 16 popoł. siła dzielna dla oddziału 
prowa (ey z odpisami świadectw. po- 
wzywam niniejszem wszystkich | Bydgoszcz. an 
względnie grub.ca. 19mm.„wiloŝciach Nie żędajsie tylko swykłej poy do 


zabite | skradzione. |uí, Sienkiewicza nr.'18, w którym to dniu odbędzie 
Za wskazanie sprawców |sję otwarcie ofert i ewentualny dodatkowy przetarg 
nagrodzenie. Oddział Państwowego Banku Rolnego w Grudziądzu 
W piątek dnia 6 kwietnia br. o godz. 10,45 Dr. Dietz, ul. Sienkiewicza nr. 18, oraz p. Jerzak rządca za- 
2 nocne stoliki, umywalkę, krzesło do biurka, regalłk, 
mały stoliczek 2 okna firan, karnisze, dywan na Ścianę, "4 
tychmiastową zapłatą. (8786 U p i 
Kucharz, kom. sąd. z p. w Bydgoszezy, Sniadeekich 7. e il 
PRZEŃCEŚ Prz Imas. JI Ul ( 
przy ulicy Dworcowej 66, II ptr. prawo sprzedawać z % 
będę jeden kredens najwięcej dającemu za natychmia- wje rak MM 
Kucharz, kom. sąd. z p. w Bydgoszczy, Śniadeckich 7.| daniem pensji skierować 
skrzynka pocztowa 107 
ewti. poszkodowanych przez 0 ç 7 W A R y 
Poznańsko-Harrzawskie Tow. Ubezpieczeń ao scomu skrzyń 
Pozmańsko-Warszawski Bank Udczpieczeń | szzessięgors Ero przemy: irae Ur bin" 
slowe. E pod „Oszwary* 


w Poznaniu ulica Kantaka do „PAR' Bydgoszcz, Tylko w tm sposób zabesbieczycie wasze | 
; aby się zgłosili, celem wspólnego wystąpienia | Dworcowa 72. (8275 obuwie | 
o czem donosi w smutku pogrążona przeciw temuż Towarzystwu do władz nadzor- r © 
Rodzi 3 A Poszukuje 
OGZINa. czych przy Ministerstwie Skarbu, (ofr. D. U.|się dobrze płatnej lecz mna 
Pogrzeb odbędzie się w Wielki Piątek, nr. 9. z 1928 r.) (8781 | pierwszorzędnej siły do ; ł i 
dnia 6 kwietnia 1928 r. o godz. 5 po poł. Zał 7 ki E prao sweatrowych. Zgłosz BH ŁAP nE 
z kaplicy nowego cmentarza. (4720 gioszenia proszę Kierowat: pod „E. M.“ do filji Dzien. czyści dziennie mibony obuwia | 
JO ; ; Adwokat Behnke, Chojnice. Bain iaiki 


| saenaogloszeń: %0gr.za milim. t łamowo, szer. 38 m/m. Za ręklamy na stronie przed ogłoszeniami 50 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 80gr., na dalszych stronach 75 gr. za milim. 

, 1 łam. szer. 67 m/m, Drobne AS słowo tytułowe 20gr., każde dalsze 10 gr.; dla poszukujących pkarr oraz na nekrologi 200/, zniżki. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu, 

Przy konkursach i dochodzeniac sądowych wszelkie zniżki upadają. — Ogłoszeni» » «mine 25, dorat”. Ogloszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 ”/ drożej, 

Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — 11 „ść piainoco,: Bydgosatz. -- Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkawych. Bank Ludowy. 
Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank M. Stadthagen. — Konto ezekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 
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ą Wydawca, zakładem i czcionkami; Drukarnia Bydgoska Sp. Aka w Bydgoszczy. — Redaktor odpowiedziałny: Henryk Ryszewski w Bydgoszozy, 


